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Warszawa, Ł6dź, Poznan, Krak6w, Byagoszcz, 
Toruń, Inowrocław, Grudzię.dz, Ostrów oraz 

(!alszy szereg miast Wielkopolski i Pomorza stają 

w dniu 18 grudnia do wyborów samorządowych. Wszę­

dzie S t r o n n i c t woN a r o d o w e idzie do wybOrów 
tych samodzielnie, pod własnym sztandarem, 
z otwartą przyłbicą.; idzie z dumą., że przypadło mu 
w udziale dzierżenie sztandaru czystej, nieskażonej, 

bezkompromisowej, zwycięskiej idei narodowej. 
Idea narodowa - oparta na granitowej podstawie 

z a s a d k a t o l i c k i c h, głoszonych nie dla koniun­
kturalnych cel6w ubocznych, ale z najgłębszych prze­
konań i najszlachetniejszych pobudek. 

Idea narodowa - zbudowana na niezłomnej w i e­
rze w niespożyte siły narodu polskiego i na 
jego woli nadania całemu naszemu życiu publicznemu 
eharakteru rodzimego, r d z e n n i e p o l s k i e g o, nie­
zależnego od wszelkich obcych wpływów - czerwonych 
czy nie czerwonych. 

Idea narodowa - zrośnięta ściśle z zasadę. ponad­
klasoweJ sprawiedliwośei społecznej, równej 
dla wszystkieh. 

Tylko zwyeiestwo w państwie polskim idei na­
r o d o W 8 J zapewni mu niezależność gospodarczą, poli­
tycznł i kulturalnł na lrewnQ.trz kraju, a mocarstwo­
wość na zewnątrz. Krokiem do tego wstępnym - zwycię­
stwo idei narodowej w nadehodzłeyeh wyborach 
lamorządolryeh. 

Ale wybory te muszą zarazem dać miastom d o -
b r y c h w ł o d a r z y. Toteł Stronnictwo Narodowe 
wysunęło na kandydat6w ludzi, którzy będę. gospoda­
rzami rzetelnymi i rozumnymi, zdolnymi do sprawo­
wania pieczy nad groszem publicznym, ludzi o eha­
rakterach prawych i uczciwych. 

R a d n i 1l a r o d o lr i wykażą swym postępowa­
niem, jak należy miastami lr Polsce rządzić lr myśl "­
sad programu narodo~go i narodowej sprawiedliwo­
ści społecznej; wykażą, jak należy krok za krokiem 
unaradawiać życie gospodarcze, społeczne i kulturalne 
miast naszej ojczyzny, jak ona długa i szeroka; wyka­
Iią, jak należy dźwigać poziom życia i organizacji 
miast naszych, by one dę.żyły ku netełnen:na iOIiWOjo­
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W dnIU 18 gruania miasta oanośne głosują rÓw­
nocześnie z n a r o d o w y m P o z n a n i e m, który 
idzie znowu do walki po zwycięstwo narodowe i wła­
dzę w grodzie Przemysława. Niech świadomość tego 
faktu przepoi rodaków i w innych miastach, staję.cych 
tęgo dnia do wyborów, poczuciem jak n a j w i ę k !! Z ej 
samowiedzy i !!iły narodowej, by zwycięstwo de­
cydują.ce stało się również ich udziałem. 

Tego wymaga dobro Polski; tego wymaga przy­
szłość Polski. 

Szczególnie ważną. jest rola w zbliżają.cych się 

wyborach samorzą.dowych e z y t e l n i k ó w ,,0 r ę d o w­
n i k a". Oni byli zawsze a w a n g a r d ą r u c h u n a­
r o d o w e g o. Oni szli do walki zawsze w pierwszym 
szeregu. 

Ale to nie wystarczy iść do niej samemu. Nie wy­
starczy nawet pamiętać o żonie i uprawnionych do 
głosowania innych członkach rodziny i domownikach. 
W tym: ostatnim tygodniu, który się zbliża, czytelnicy 
nasi, gdziekolwiek się obrócą., muszą. być ż y w y m i 
p o e h o d n i a m i i d e i n a r o d o w e j, muszą. wszyst­
kich zna.jomych uświadamiać o obowią.zku głosowania 
w dniu 18 grudnia na kandydatów, ustalonych przez 
Stronnictwo Narodowe, a lr dniu wyborów muszą. so­
bie zadać trud i dopilnować, by oni wszyscy poszli do 
urny wyborczej. 

Oto jest rola czytelnik6w "Orędownika", rola na­
kładajQ.ca trud, ale też rola zaszczytna o r ę d o w n i -
ków 1 przewodników ruchu narodo­
wego. 

Gdy obowią.zek wszyscy spełnimy, dzień 18 grudnia 
będzie 

dniem klęsld marksizmu, klęski czerwonych, 
ziydzlalycll mltdzyDarod6wek, 

dDle.. klęski podszywaJtcej sit pod hasła I godła 
narodowe obłudnie "sanacJI", 

natomiast dniem zwycięstwa Idei narodowej, 
zwycięstwa narodowej siły I ładu narodGwego, 

kt6'rych wyrazem sę. listy kandydatów, ustalone przez 
Stronnictwo Narodowe. 

Do pracy! Do walki! Do zWY.ciQStwal . 
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Olalczymy o· całkowitq niepo Je 
Mamy niepodległość politycznI}, 

lecz czy naprawdę jesteśmy wolni 't 
Czy państwo nasze zdobyte krwil} i 
wysiłkiem najlepszych swych synów 
na silnych opiera się podstawach? 

Zapewne, gdy chodzi o ducha żoł­
nierskiego, to chyba w państwie na­
szym wyjątkiem byłby Polak, który 
dla ojczyzny swej do największych 
nawet 'ofiar nie byłby gotów. Ale je­
dnak w domu naszym, w Polsce, znaj­
duje się około ł milionów takich "o­
bywateli"-sublokatorów, którzy w naj­
gorszych chwilach potrafili nam nóż 
w plecy wbijać. 

Coś z przeszłości 
W 1920 r. ci nasi dzisiejsi "obywa­

tele", w czasie na wały bolszewickiej 
w wielu miastach lali z okien wn;ąt­
kiem, strzelali ~ karabinów, nucali 
ręcznymi granatami na naszych żoł­
n~erzy. A nie są to jakieś wymysły za­
cIetrzewionego narodowca, ale fakty 
podane przez nasze Naczelne Dowódz­
two. Wśród dezerterów było przeszło 
95 procent Żydów. Wśród uchylają­
cych się od służby wojskowej było 
prawie 97 pct, wśród działajl}cych na 
szkodę państwa - 99 pd, a wśród ko­
munistów 98 pct Żydów. A przecież ta­
kich "obywateli", z których się owi 
przestępcy rekrutują, jest w naszym 
państwie liczba, która na tle stosun­
ków narodowościowych innych 
państw jest potworna. 

Porównajmy liczby 
Oto cała. Anglia ma 340 tys. Żydów, 

Francja 230 tys., a tymczasem sama 
tylko Warszawa ma ich 352 tys. W ca­
łych Włoszech było 52 tys. Żydów, w 
Szwecji w tylko 7.200. 

Gorzej przedstawia się sprawa, je­
śli weźmiemy pod" uwagę rozmieszcze­
nie tych pasożytów w naszym społe­
czcI1stwie i w poszczególnych zawo­
dach. W 40 polskich miastach i mia­
steczkach znajduje się ponad 70 pct 
Żydów; w 11 do 90 pct, w 9 zaś ponad 
90 pct. 

Czy można być spokojnym o nieza­
leżność pań!;twa, gdy w rękach wro­
gów naszych znajduje się 75 pct nie­
ruchomości w miastach, 80 pct prze­
mysłu, 85 pc handlu, 90 pct bankowo­
ści? Czy możn.a się prawdziwie cie­
szyć niepodległością, gdy na 100 rze­
mieślników jest dziś w Polsce 62 Ży­
dów, na stu kupców 74 Żydów, na stu 
adwokatów 61 Żydów? 

CZYż wobec takiej sytuacji może-

Gdzie nabywać należy dobrą kawę? 
Podając w jednym s pism periodycz­

nych sposób parzcma kawy. autor nie za­
lrcał kupowanie kawy w składach spo-
1;ywczych, wychodząc z zależenia, te kawa 
przez styczność w tychte skladach z in­
nymi towarami mote "przechodzić r6tny­
mi zapachami". lo przypuszczenitl jest 
bezpodsta\vne i n~e5łuszne, o ile dostaw­
cą kawy jest hurtownia rozporządzająca 
własnymi nowoczesnymi urządzeniami do 
palenia, przebierama i pakowania kawy. 
Te bowiem urządzenia umo1;liwiają takiej 
h~rtowni dostarcz&nie składom. kawy 
zawsze świeżej i aromat}cznej w higie· 
nicznych opakowar,iach pergaminowych 
i w specjalnych puszkach, zapobiegają­
cych tym ewentualnościom, o kt6rych 
wspomina odnośn-ł autor. Nadto hurtow­
nia nastawiona w/łącznie na dostawę ka­
wy i herbaty, daje swym odbiorcom mo:/:­
ność nabywania kawy w mniejszych par­
tiach, przez co /ol składach spotywczych 
nie potrzeba gromt!.dzić większych zapa­
sów a tym samym konsumenci, kupując 
kawę w składach spotywczych, mają tę 
pewność, 1;e nabywają tam kawę tRwsze 
świeta" aromatyczna oraz przed opuszcze­
niem hurtowni starannie przebieraną. 

HURTOWNIA 
KAWY i HERBATY 

Malecki -Wański 
Gdynia Poznań 

zaopatrz<>na w nowoczesne urzą­
dzenia do palenia, przebierania 
i pakowani!\. kawy oraz herbaty, 
- uskutecznia dostawy w higie­
nicznych opcdwwaniach pergami-

nowych i w puszkach. 

IIAGRODZO.E ZŁOTY. DDALEIII, 

my powiedzieć o sobie, że jesteśmy sa­
mi sobą.? 

O pełną niepodległość 
Toteż ci Polacy, którzy prędzej to 

zło zauważyli, tak jak dawniej wal­
czyli o niepodległość polityczn~, tak 
obecnie postanowili prowadzić walkę 
o r z e c z y w i s t ę. i p e ł n ą n i e p o d­
l e g łoś ć o j c z y z n y, o n i e p o d l e-

Na placówkach stoją wytrwale pi­
kieciarze narodowi. 

Przyszłość robołnil(a 
Czy to już wszystko? Odpowiada­

my: nie! To jest dopiero pocz~tek. 
Walka jest trudna, ale też tylko w 
walce wyrabiają się żołnierze. Armia 
tych żołnierzy rośnie. N a wet 
wśród sługusów żydowskich 
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sowi i biskupom, ż e n i e w p r o w a­
d :r; i l i p r a w koś c i e l n y c h, o g r a­
n i c z a j ą. c y c h Ż y d ó w, i n a k a.­
:r;uje księżom je wprowadzi~ 
oraz pracować i modlić się 
"a b y t a ~ a kał a i h a ń b a o d 
s:r;lachetnego narodu pol­
s k i e g o o d jęt a z o s t a ł aU. 

Papież Pius V nazywa Żydów lich­
wiarzami i oszustami, wyzyskiwacza-

NaJlepszy podarek na gwiazdkę­
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głoś~ wewnętrzną., gospo-
darczą, o unarodowienie 
p a ń s t w a p o l s k i e g o, by Polska 
silna. wewnętrznie mogła oprzeć się 
skutecznie wrogom zewnętrznym. 

Nic tedy dziwnego, że najbardziej 
patriotyczne jednostki wśród społe­
czeństwa polskiego zgrupowały się 
pod sztandarem Stronnictwa Narodo­
wego i rozpoczęły bój o S p o l s z c z e­
nie Polski. 

Polacy !iospodarzami 
Nie now," jest ta idea w Stronnic­

twie Narodowym. Od samego począt­
ku jego istnienia te dwa hasła: w o I­
n ość i n i e z a l e ż n ość p o l i t y­
c:r;na oraz nie~ależność we­
w n ę t r z n a i g o s p o d a r c z a były 
ideą. przewodnię. wielkich przewodni­
ków narodu z Romanem Dmowskim 
na czele. I niech oszczercy co chcą mó­
wil}, nie zmienią. jednak faktu, że pod­
pis Romana Dmowskiego przypieczę­
tował niezależność polityczną naszego 
państwa, a jego działanie sprawi, że w 
naszej ojczyźnie P o l a c y b ę d ę. g o­
spodarzami. 

Inaczej być nie może, gdyż jak mó­
wi w "Antychryście" wielki Polak Ro­
stworowski: 

"Niema ugody, 
gdzie w jednym kraju żyją dwa narody, 
pragnień im nie odejmiesz, 
ziemi im nie dodaM: 
jeden musi ustąpić, 
gość albo gospodan." 

w szeregach marksistów, już 
zaczynają. rozumieć co uczciwsi Pola­
cy, że p r z y s z łoś ć r o b o t n i k a 
nie pod czerwonym s:r;tanda­
r e m Ż y d a M ark s a. Dzisiaj, gdyby 
nie te szeregi zbałamuconych Wojt­
ków żydowskich, już z n a c z n i e b l i­
żej byłoby zwycięstwo spra­
w i e d l i w o ś c i 8 P o ł e c z n e j. 

VVażny ełap 

'Yierzymy jednak i jesteśmy prze­
konani, że ta chwila zbliża się. E t a­
pem do niej są. obecne wybo­
ry do samorzl}du. 

Kiedy jednak tak twardo i jasno 
sprawę stawiamy - możemy usłyszeć 
zarzut: a gdzie miłość bliżniego'l Do 
takich zapewne pytających zwracała 
się pisarka szwedzka p. Brithing z ta­
kimi słowy: "Żebyście wy wie­
d z i e l i, jak w y ś c i e z ż y d z i e l i. 
Tylko zżydziałe i otumanione dusze 
tak mogą. się odzywać. Są. bowiem ta­
cy zatruci jadem żydowskim katoli­
cy, którzy chcę. być lepszymi katolika­
mi, niż sam papież". 

Kościół wobec żydostwa 
Posłuchajmy bowiem papieży. 

Wielki przyjaciel naszego narodu, pa­
pież Benedykt XIV, pisze do prymasa 
oraz arcybiskupów i biskupów Polski 
w r. 17ó1 o konieczności walki z żydo­
swem nawet przy pomocy kar ko­
ścielnych na żydolubów. "Nad Polskę. 
płakać należy - pisze Ojciec świętV -
bo tylo namnożyło sic w niej Żydów". 
A było ich wtedy 260 tysięcy. Co po­
wiedziałby dziś, gdy jest ich ł milio­
ny? Robi dalej papież wyrzuty pryma-

mi, szerzycielami demoralizacji ł 
przepędza ich wszystkiCh z Państwa 
Kościelnego. Papież Gnegon XII w 
1581 r. :t.a.kazał pod klątw!)., aby kato­
licy nie leczyli si., u lekarzy iydO'W'­
skich. 

Zerwać wszystkie słosunl(i 
z 2ydami 

Za głosem papieży 8Zł1 biskupi w 
dawnej Polsce i w swych listach 0-
strzegali katolików przed niebezpie­
czeństwem żydowskim. Uchwala. syno­
du chełmińskiego tak mówi: "Obrzy­
dliwa przewrotność Żydów doszła jU7J 
do tego zuchwalstwa i bezczelności, że 
nad ludem Chrześcijańskim coraz si, 
bardziej srotą i znęcają., ~agarniaję.e 
podstępnie majątki i dobra ziemskie. 
Wobec takiej przewrotności 
żydowskiej wszyscy wierni 
k a t o l i c y, P o m n i n a o d p o w i e­
dzialność przed Bogiem na 
s I} d z i e, p o w i n n i z e r wać w s z y­
s t k i e s t o s u n k i ~ Ż y d a m i; n i e 
popierać ich wcale, powściQ.-­
gać ICh niegod:liwość :le 
wszystkich 8i1." 

.Już zwycięstwa dzień 
nadchodzi ••• 

Niech więc te' słowa zagrzewaj" ilU 
do czynu, do działania. Musimy zbu­
dować Polskę wielką., silną, szczęśliwę. 
i Bogu miłą.. N a s z y m g o d ł e m 
krzyż i miec:r;! 

"Naprzód idziem w 8kier powodzi 
Niechaj wroga przemoc Mży, 
Już zwycięstwa dzień nadchodzi, 
Wielkiej Polski moc - to my!" 

KS. DR SZCZEPAN SMARZYCB 

Nie ustąpimy Już dosyć ustępowa­
liśmy. Świadczy o tym 8 milionów Po­
laków, którzy dla chleba tułaj'). się na 
obczyźnie. Nie ustąpimy, choć t;yd t;a­
bOtyllSki w 1919 r. pisze: "Polska nale­
ży do dwóch narodów: do Polaków i 
do t;ydów", 8. rabin Thon mówi o Ży­
dach w Polsce, że żydostwo "na czele 
kroczyć może i bQdzie". 

Je ność narodu 
VVojna gospodarcza 

N i e b ę d :r; i e kro c z y Ć, b o n a 
t o n i e p o z w o I i m y. Obóz Polaków 
patriotów zwiera się coraz mocme). 
Rozpoczęła się już i jest prowadzona 
z nieustaję.cym napięciem i zacięto­
ścil} g o s p o d a r c z a woj n a po 1-
sko - żydowska. 

Prowadzi tę wojnę naród. Każde 
miasteczko w Polsce pełne jest odgło­
sów tej walki. Mózgiem zaś i wodzem 
jej jest S t r o n n i c t woN a r o d o-
we. 

65 łys. polskich placówek 

Konieczność jedności Po­
l a k ó w jest prawdą, o którl} walczyć 
nie trzeba z ludźmi naprawdę dobrej 
woli. Natomiast o r z e t e l n ą. d r o­
g ę, która musi z.aprowadzić nas do 
prawdziwej potężnej i szczerej jedno­
ści walczyć trzeba! 

J es teśmy świadk.ami h i s t o r y c z­
n e g o p r z e ł o m u w dziej,ach całe­

go świata, przełomu, który nie może 
ominąć i naszej Ojczyzny. Widzimy 
rozwój, potęgę i rozmach twórczy 
państw, w których ruchy narodowe 
zwyciQżyły, a jednocześnie stwierdza­
my słabość, bezład i dekadencję 
państw, opartych nie na prymacie na­

Walka rozpoczęła się nie od walnej rodu, ale na przeżytych i fałszywych 
rozprawy, ale od szeregu małYCh po- z.asadach demokracji; widzimy rów­
tyczek, od dołu, od sklepiku, straganu, nież pozorny, ale jednak bezduszny 
warsztatu, małych fabryczek. Od nie- ład państw, rządzonych policyjnie, 
spełna dwóch lat wiele tysięcy placó- gdzie prawdziwą ideę rządzący usilu­
wek obcych zostało zlikwidowanych, ją z.astąpić fikcją. 

a w ich miejsce powstało 65 tys. placó- Dwa świały _ dwie drogi 
wek polskich. 

Prace wydziałów akcji gospodar- P o d :r; i a ł p o m i ę d :r; Y s t a r y m 
czej Stronnictwa Narodowego przygo- Ś w i a t e m, a n a d c h o d :r; " c y m i 
towują nowe batalie, organizują. i ćwi- n o w y m i u s t r o j a m i z.arysowu­
czą. armię. Organizuje się kursy dla je się coraz wyraźniej. 

ciwko sobie, gdzie wolność jest mitem, 
wobec potęgi "czerwonej" i "złotej" 
międzynarodówki, masonerii i wpły­
wów wszechświatowego żydostwa. 

Z drugiej zaś strony ś w i a t n a­
r o d ó w w y z w o lon y c h spod prz~ 
mocy obcych wyzyskiwaczy, świat lu­
dzi silnYCh, żą.dnych i sytych. 

I przed nami stoję. dwie drogi, któ­
re z.awiodl} nas w przyszłość złą lub 
dobrę., w małość lub wielkość. Do nas. 
do każdego z nas, należy wybór jedne1 
z tych dróg. 

Wola jer!ności jesł 
Czyż trzeba więc tłumaczyć w ta­

kich chwilach ważnych w dziejach n.a­
rodu - p o t r z e b ę j e d n o ś c i, k 0-

n i e c z n ość, a ż e b y n ar ó d s t a­
n o w i ł j e d n ą. w o l ę, ażeby wszy­
stkie serca biły zgodnym rytmem? 

Cóż więc stoi na przeszkodzie jed­
ności? 

Nie dyspozycje psychiczne, bo wola 
jedności jest już w narodzie naszym! 
B r.a k natomiast jest w naszej rze­
czywistości pOlitycznej war u n k ów, 
ażeby wola jedności, ogarniająca cały 
naród, wybuchła płomieniem tak wiel­
kiego entuzjazmu, w którym zetliłOby 
się to wszystko, co jest złe i małe u n.as. 

straganiarzy, czapników, kamaszni- Z jednej strony ś w i.a t d e m 0-
ków i wielu innych działów rzemiosła, kra c j i. Świat, który powLad.a się 
przez Żydów opanowanych. Wydaje być ustrojem ludzi równych, złączo­
się informatory firm polskiCh, organi- nych braterstwem, ludzi wolnych, a 
zuje się tygodnie i miesiące poświęco- jest światem krzywdy społecznej, kt6- O twórczy entuzjazm 
ne p:opagandz~e. polskiego han~lu i rej wyra~em jest kapitalizm! jes,t śwla- . Tego koniecznego twórczego entu-
rzemIosła. Z InICjatywy Stronmctwa tern, gdZIe braterstwo wyraza SIę tym, z)azmu nie mogę. stworzyć ludzie prze­
Narodowego powstaje w ciągu krót-l Ż-C naród sztucmie dzielony jest na kla- rŻYCi, może nawet zdolni admini"trato­
kiego C7,asu 300 kas bezprocentowych. sy, rzucany n.azwzc...jcm do walld prze- rzy, którzy jednak wraz ze swoja mlCk 
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dośeiQ. przeżyli już swojq. iddet. C h o 1,­
b y g ł o s i l i n a j p r a w d z i w­
s z e h a s ł a, b ę d Ił o n e w y z n a­
n i e m w i ary. W konsekwencji zaś 
nie potrafią. oni ani stworzyć okresu 
twórczego, e'ntuzjazmu, ani ogarnąć 
wielkich mas. 

rych zjednoczenie ideowe stanie si, 
f a. k t e m, a n i e f r a z e s e m, mu­
si nastę.pić przełom, którego wyrazem 
będzie dojście do władz.y w ??olsce ~ie 
ludzi, wyznających naC]OnallZm dOpl&­
ro od wczoraj, ale ludzi szczerze i sta­
le wajczą,cych o prym.at narodu pol­
skiego w państwie, walczących o opar­
cie wielkości naszej na niewzruszo­
nych dogm.atach Kościoła katolickie­
go, walczących o usunięcie bezwzględ-

ne, bezwarunkowe ze Wftystkieh bez 
wyją.tku dziedzi.n .życia polskiego­
żydostwa, szukających nowych dróg 
ustroju gospodarczo - społecznego, wy­
kluczają.cego krzywdę i nierówność 
społeczną.. 

Oto kulturalny 
prezent gwiazdkowy 

I 

Trzeba głębol(icli przemian 
Na to, ażeby stworzyć te warunki 

p sych iczne w naszym narodzie, w któ-

Przyszedł czas walki () zwycięstwo 
tych warunków. 

Dragi zbiór wierszy 
awangardowego poety narodowego 

'l'ADEUSZ ZABLOCltI. 

o óz narodowy jako gospodarz 
Konstantego Dobrzyńskiego 

syna robotniczej l.odzl 

• 
lAGWIE 
NA WI(HRACH 

Obóz narodowy w Polsce, którego ' 
organizacyjny wyraz stanowi dziś 
Stronnictwo Narodowe, jest obecnie 
w sile wi eku - liczy sobie lat pięć­
dziesią, t. \Vytrzymał próbę C7.asu, to 
znaczy próbę swych zasad, w najcięż­
szych okolicznościach. To, Co nazywa­
my obozem narodowym, ma swoją 
metrykę. Jest to ugrupowanie, które 
zdobyło swoją indywidualność i wy­
raźne oblicze m{)ralne, odkąd zespoli­
ło siO koło programu, {)dkąd powzięłO 
ideę i postanowienie odrodzenia Pol­
ski. 

de wszystlkim do zajęcia się instytucjami 
samorządu i do pra.cy w nich." 

To nie bvła tylko teoria. Całe ubie­
głe 50-lecie ·'ruchu narodowego, jakie 
mamy już za sobą.. było pasmem prac 
i walk o to, aby naród zjednoczyć, na-

uczyć myśleć zbiorowo o swym losie 
i na ten los zbiorowo pracować. Na­
zwał się ten ruch demokratycznym 
dlatego, że nakazywał pracę od pod­
staw razem 7. ludem na wszystkich 
placówkach. W istocie swej był to od 

Wyszedł nakładem wYdawnictwa 
naszego i jest do n1bYCla we WSZyst­
kich wi~ kszych ks i ę"aIT)iach oraz 
w administ r acji wyda.wJllctwa (Po­
,mań św. Marcin 70) i w niektórych 
agenturach prowmcjona [nych. 
Cena egz. 1.80 7.1, Przy zam6wieniach 
większej l iczby od pow. ra.bat. 

Nasza mełryl(a 
Myśl ta organizowała się w poprze­

oniUJ p{)koleniu, a w r. 1903. przed 35 
Jaty, została skodyfikowana w progra­
mie stronnictwa, które wtedy się zwa-
ło Demokratyczno-Narodowym. Ten 
program był dziełem wszystkich d7.ieJ­
nic, a w mę,dre słowo przyoblekli ją 
najwięksi pUblicyści Polski nowocze­
snej: Poplawski i Dmowski. Był to 
program wewnętrznego zorganizowa­
nia narodu. aby mógł być sam u siebie ' 
gosponarzem i o przyszłości swojej 
titano,,- i ć ; dlatego ma on nieprzedaw-
n ione znaczenie dla czasów dzisiej­
szych i przyszłych. 

Zasady 
Je:::t to pierwszy statut n,asMgo na­

cjonalizmu, idący po linii: ,.M y ś l 
n a r o d u - i n t e r e s n a r o d u. Jed­
ność myśli - jedność interesu". 

"Interes narodu pol"kiego tak 
głosi nasz program - jako całości, w 
przeciwstawieniu do interesów klaslr 
wych, wyznaniowych, dzielnicowych, 
stanowi n a j w y Ż s z ą m i a r I} war­
tośc i pol ity cznych ", 

Stronnictwa. na takieJ zasadzie 
swój byt opierają.cego, nie można sta-

począ.tku ruch na.cjonalistyczny, Z kt6.. 
rego się rodził naród nowoczesny. 

Przygotowanie 
do wielkich zadań 

Sposobiliśmy się do większych za­
dań w trudnej szkole sa.morzą.du w 
trzech zaborach. Idą.c w ten sposób od 
drobiazgowych prac społecznYCh do 
coraz większych koncepcyj politycz­
nych, mogliśmy w końcu stworzyć 
śmiałym wysilkiem taką. organizację 
polityczną., jak w wojnie światowej 
Komitet Narodowy Polski w Paryżu, 
który w oparciu o naród utorował 
Polsce drogę do zjednoczenia i niepod­
ległości. 

Pewność ro;z:woju 
w ruchu narodowy.n 

, Probierzem wartości ruchu społecz­
nego dla historyka może być tylko 
wynik: - czy na tym ruchu zy:::kał 
naród coś dodatniego dla dziejów swo­
ich. Nie każdy ruch daje korzystne re­
zul taty. Zawiodły stronnictwa konser­
watywne, zawiodły postf,!powo-liberal­
ne i socjal-demokratyczne. PewnoŚĆ 
rozwoju daje ruch nacjonalis t)' czny, 
wyrasta bowiem z żywej duszy narlr 
du i życie tworzy. 

ZYGMUNT WASILEWSKI. 

wiać na równi z organizacjami poli­
t~- cznymj, które jako cel stawiają Sir 

bie w.łasne powodzenie w nadarzają­
cej się kon iunkturze. Cały sens stron­
nictwa i obozu narodowego polega na 
tym, że biorą.c na siebie dbałość ° in­
teresy narodu i poczuwając się do od­
powiedzialności za nie, musi brać u-

U źródeł naro o gO sa orządu 
W ładztwo w samorządzie tylko dla Polaków 

dział w wychowywaniu narodu i we Samorząd jest niczym innym, jak 
wszystkich dziedzinach jego prac udziałem czynnika społecznego w za-

O dobro całości rzą.dzaniu sprawami pUblicznymi w 
, . . . ramach lokalnych, w p,'zeciwstawieniu 

Troska ° dobro całOŚCI Jest OSIą, 0- do administracji ogólnej _ pub licz­
koło której obracać się musi pr.aca .0- nej, której podstawę działania s~anowl 
bozu naro?oweg.o. 'VywalczenJe l1le- r całe państwo. Takie zarządzenia spra­
podJegłoścl zalezalo od tego, czy uda "vami publicznvmi w zakresie Jokal­
się usamodzielnić naród, aby sobie we nym nazywamy samorządem dlatego, 
wszystkim ","ystarczał; ta.k i teraz u- że sprawy mie'jscowe o charakt&­
trwalenie bytu Polski i jej rozwój za- rze społeczno-publicznym stoj~ naj­
leżą, tylko od tego, czy naród potrafi z bliżej obywaŁela który z nimi bezpo­
pracy swojej samodzielnie budowę średnio się styk~ i sam nimi zarzą.dza, 

ralnych ustrojów, by zarządzanie 10- z z,asarlniczych za}ożen irlei pall.s twa 
kaJnymi sprawami oddawać w ręce I narodowego, zarówno o ile idzie o rzą.d 
ogółu obywateli bez względu na ich jak i samorząd. . 
narodowość i rasę. 'Wystarczało, że _ , • . 
ktoś był obywatelem danego poa.11stwa, Walk'a O ustroJ narodowy 

wieikiego pm'lstwa utrzymać. 

Samorząd - szł«ołąiliepodle-
głości wewnętrznej 

Przewidując przyszłość, program II 

r. 1903 ustalał: "Pragnąc uniezależnić 
jak najbardziej rozwój naszego narlr 
du, uzdolnić go do twórczego życia we 
w ł a s n y m p a 11 s t w i e, Stronnictwo 
stawia sobie za cel osiągnięcie ,możli­
wie, najwyższego stopnia n i e p o d I e­
g łoś c i we w n ę t r z n e j przez orga: 
11izację samoistnej pracy narodowej 
11a \\'szystkicb polach i zaspokajanie 
wszelkich narodowych i społecznych 
potrzeb niezależnie od obcych rządów". 

Trudno o lepszą ideową. s z koł ę 
!I a ID o r z ą d u. Bo z zaloż(:nia tego 
wyrósł cały system zada!'l, które PI.'1r 
gram szczegółowo rozwija w rozdzla­
lach: 1) działalność wychowawcza, 2) 
oświata ludu, 3) organiz.acja samopo­
moc\' rlwoornicznej, 4) praca wśród 
ludl~ości rototniczej, 5) obrona kultu­
ry i samoistności życia społecznego. 

'Nacisk' na samorząd 

by korzystać z wszelkich praw pu- państwa i samor;z:ądu . 
bl icznych i .obywatelskich, ll"k'l..ię, c dlr W Polsce u stroju panstwa narodo-
stęp d.o uclzJalu we władzach rządo- wego nie mamy. O to właś nie nr! ,,\'lelu 
wych l samorządowych. lat toczy się nieubłagan,a walka, w 

Gospodarzem' 
naród panujący 

Rozwój nacjonalizmu i pogłębianie 
wśród mas idei państwa narodowego 

Kompetencja czynniICa wprowadza w dziedzinę publicznYCh 
obywatelskiego praw i obowiq,zków za.s.a.dnicze i rewo-

W związku z tym pozostaje funda- lucyjne I niemal zmiany. W p a ń-
mentalna z,asacla wszelkiej myśli sa- s t w i e Jl a r o d o' w y m g o s p o d a-
morzą.dowej, że najlepiej zarządzać r z e m w y ł ą. c z n y m j e S t n a-
miejscowymi sprawami i potrzebami, ród, k t ó r y s t a n o w i ź r 6 d ł o 
wyrastając~'mi z danego gruntu, mogą n a j IV Y ż s z e j w ł a d z y, n a j w y ż­
lud7je bezpośrednio z tymi sprawami s z y a u t o r y t e t i 11 aj w y Ż s z e 
i potrzebami związani. Inaczej zasadę d o b r o w h i e r a r c h i i. Interesy 
tę wyrazić można w ten sposób, że narodu,' całości wspólnoty narodowej 
mleJscow,v c z y n n i k o b y wat e 1- . , są. f;pr.mvdzianem wartości dział,ania 
R kij e s t n a j b a r d z i ej k o m p e- .lelinostek i grup społecznych, 
t e n t n y d o z a r z ą cl z a n i a s p r a- \ V ł a cI z· t won a r o d u j e s t n i e­
wam i s o b i e b l i s k i m i. p o d z i e l n e, tzn. że naród z żadną. 

Postulat więc kompetenCji jest jed- inną organiz,acją swojego wladztwa 
nym z ważnych argumentów, uzasad- nie r,lzicl i. Obowią,zuje tu w z,asadzie 
nia.iących istnienie samorzą.du w 0- zupełna wyJącznoŚć. 
góle, w któl'ym pl'zeprOWadl,a się je- . 
szcze specjalizację w postaci samorzą.- Samorząd narodowy 
clu terytorialnego, go.spodarczego, za- S a m o r z ą d w p a ń s t w i e n a-
wodowego, wyznaniowego itp. l' o d o w y m j e s t u d z i a ł e m t y 1-

ko czynnika społecznego 
Zaufanie do obywateli d a n e g o n a r o d u, bo zarzą.dzać 

której biorą, udział coraz to nowe i 
liczniejsze szeregi. 'Valka ta toczy 
się tak o u s t rój n a r o rl o w y 
państwa, jak i w konsekwencji o 
narodowy ustrój samorzą­
d u. Zmagamy się więc z jednej stro­
ny o to, by w pal1stwie rola go~p{)da­
rza została utwierdzona ustawą zasad­
niczą., jaką jest }wnstytucja, a z dru­
giej strony, -b y w s a m o r z ą (] z i e 
cl e c y d u j ą. c y, w y ł ą c z n y g ł o s 
miało społeczellstwo pol­
sk i e. 

Dla :i:ydów nie ma miejsca 
w samorl:ądzie 

Dnlgę. ważną podstawą samorządu sprawami publicznymi w państwie 
jest k w e s t i a z a u f a n i a p a ń- narodowym może tylko czynnik spo­
s t wa d o o b y wat e I a, któremu Jeczny z narodu tego wyrosły, jak Hm;łem pracy był dla nas zawsze ". l 

J l t k ł · ło 'ł' pO\Vl'el'za Sl'e ",a· rz,a(·n.atll·e spJ'amami władze w palls lwle \'jzierzyć może ty -samol·zQd. et en z ar y u ow g Sl. . - . r. - _ ł,,, n • 

publicznymi z możnością samodzielnej ko nat'ód-gospoll,arz. Go s p o d a-

Dot~r chczasowym postulatom 1<0111-
petenc,ii i zaufanJa nadajemy llOWę, 
treść. Kompetencja ta - to nie tylko 
umiejętność załatwiania: interesów 
cinia codziennego w ramach samorzą.­
du, lecz przede wszystkim g ł Q b o k i e 
rozumienie i odczuwanie 
i n t e r e s Ó w p o l s k i c j s p o I c c z. 
n o ś c i n a r o d () w e j i 7. a l' 7. ą­
cI z a n i e t y m i s p r a wami 7. g ('J li ­
nie z interesem narorlu 
polskiego. Nie trzeba na to wiele 
słów i tłumaczeń, by wyjaśnić, że 
z a u f a n i e d o o b c y c h ż y w i o­
l ó w, p r z e d e w s z y s t k i m ż y_ 
el o w s k i e g o, w n a r o d o w y Dl 
U s t r o j u i s t n i e ć n i e m o ż e_ 
D I a ż y d o w s k i e g o w i ę c e l e­
mentu nie ma miejsca aui 

.,lJważając za najważniej szy czynnik 
dojl>zc wani a i wy r ob ien ia po litycznego Sp?­
leczc ll s lwa -- udział jego w samorrządzJC 
Slronn.ietwo ~ló\Vny nacisk klauzie na 
ski C l' o \Y ~ llic i'n"tYl1któw politycznych prze-

dec~'zji. jl'zem zaś w ramach samo­
Zarówno postulat kompetencji, jak r z ą d u j e s t m i eJ s c o was p 0-

i z,aufania. był zupełnie wyst.a.rcz,ają- ł e c z n ość d a. n e g o n a r o et u. 
cym czynnikiem w okresie demolibe-- Takie Sil proste zasady, wynikają,ce "okończenie na stronicy <\) 



(Dokończenie ze stronicy 3) 
w r z ą d z e n i u kra j e m, a n i 
w s a m o r z ą. d z i e. 

To są kategoryczne postulaty, wy­
nikające z zasadniczych założeń pro­
gramowych Stron. Narodowego. 

O zmianę rzeczywistości 

Strona l ~ ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 12 gMldnia 1938 - Numer 284 
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R.bat lwI"teczay 10 Ol. 

ng za 388/. . Lecz, jak wyżej powiedzieliśmy, o 
to toczy się walka. Rzeczywistość 
prawna jest inna. Do udziału w samo- kIn a d jej c a ł k o w i t Ił z mI&- narodowym założeniom, mo ż e m y 
rządzie dopuszczeni są. w naszym pań- n ą. Zdarza się bowiem, że prawo, u- i m u s l m y r z e c z y w i s t ość u­
stwie wszyscy obywatele bez różnicy strój prawny nie odpowiada często- k s z ta. ł t o wać w t e n s p o s ó b, 
narodowości, wyznania. i rasy. I kroć już życiu, które szybko kroczy i ż s a m o r z ą d f a k t Y c z n i e b ę-

R z e c z y w i s t ość t a j e d n a k- naprzód i któremu treść nową musimy d z i e m i a ł c h a l' a k t e r n a r o­
Ż e n i e m o ż e n a s p o w s t r z y _ nadać my. Otóż pomimo tego, że dzi- d o w y, p o l s ki. 
m a ć o d z d e c y d o w a n e j w a 1- siejszy ustrój prawny nie odpowiada JAN TERLECKI. 

Nasza taktyka w Radlie Mieiskiej 
Przed prowokacjami przeciwników nie woBno ustępować tym, którzy pragną odżydzić 

samorząd 

Przeciwko taktyce klubu radnych 
Obozu Narodowego w Obydwu rozwią­
zanych Radach Miejskich w r. 1934 i 
w r. 1936 nasi przeciwnicy polityczni 
podnoszą bardzo ostre zastrzeżenia. 

"Zgorszeni" 

przywilejów (urzQdn1cy tydzł, dostaw-
cy Żydzi, snbsydia żydowskie ltd.) 

Najważniejsze zadanie 
NarOdowcy z tym stanem rzeczy po­

stanowili kategorycznie zerwa6, a w 
szczególności postanowili odżydzić sa­
morząd i dążyli zdecydowanie i kon­
sekwentnie do przywrócenia na tere-

nie m. Lodzi narodowi przysłnguJ,­
cycb mu praw. 

l to właśnie konsekwentne dl!Żenie 
wyprowadziło 2ydów i socjalistów z 
równowagi. To oni wyszukali okazje 
do awantur. 

Dlaczego nie ustępowal~śmy? 
!{lub radnych Obozu Narodowego 

PRZY ATAKA""U W l TROB I A_l y"" U przeoiwko kamioy żółoiowej 
U 1\ ił '-' i złej prz ~ mianie materii litO' 

suje SIę zioła Dra Cz. Krassowakiego, znak ochro towar. KAMICINA. Cena pudełka 2,- zł 
,g 189411 Do nabycIa w aptekach i składach aptecznych. 

Zamówienia na prenumeratę "Orę­
downika" przYJmują nasze oddziały: 

w Bydgoszczy: 
ul. 3 Ma.ja 20 m. 5, tel. 23-39 

w Gdyni: 
ul. Szkoln& 8, tel. 38-1! 

w Grudziądzu: 
ul. Prez. Mościckiego 17f19, 
tel. 12-07 

wlnowrocławhl: 
ul. Kr~l. Jadwigi 19, te" 122 

lit Krakowie: 
ul. Rynek Główny 6 m. 17, 

tel. 120-76 
w Lodzl: 

ul. Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Prenumerata mie1l1ęC2;n& "Orędow­
nika" kosztUje wraz s dodatka.mi 
2,51 zł jut z odnoszeniem gazety do 
domu. -

wobec prowokującej postawy Zydów r 
socjalistów nie ustQpowal ze swego 
stanowiska właśnie dlatego, aby nie 
sprzeniewierzy6 się zaufaniu, jakim 
go Połacy obdarzyli. 

Któi.by śmiał szydzić z żołnierza, 
który z niebezpieczeństwem życia na 
swym posterunku broni granic pań­
stwa? 

Co pomyśleć o tych, któny szydZił 
z na.rodowców jedynie za to, te W R&­
dzie Miejskiej oparli si~ wszelkim p<)­
kusom i pomimo tylu trudności wy~a. 
zali oiezwykły bart ducha i wytrwało­
ści w obronie umiłowanej Idei? 

ADW. FRANCISZEK SZWAJDLER 

Prezes Zarządu Okręg. Stronnictwa Na-< 
rodowego w Łodzi 

. Ze zgorszeniem wymawiają tym 
dwu Radom Miejskim (a mają przy 
tym szczególnie na myśli narodow­
ców) ostre wystąpienia, brek umiaru, 
a przede wszystkim gorącą temperatu­
rę obrad. W swych ulotkach przedwy­
borczych "sanacja" wylicza, że w oby­
dwu rozwiązanych Radach Miejskich 
było 15 awantur i bjóek, 3 razy mu­
siała interweniować policja, 2 razy 
pogotowie zabierało rannych, 8 było 
spraw są.dowych w związku z obrada­
mi w Radzie Miejskiej. 

O to chyba chodzi 
o' ci6ł socjaliz 

Wobec takich faktów "sanacyjne" 
komitety wyborcze nawołują ludność 
do zbojkotowania w wyborach Stron­
nictwa Narodowego. 

"Nie można być równocz eśnie dobrym liałolikiem i pr awdziwym socjalistą-

lak właściwie należy oceniać tem­
peraturę obrad Rady Miejskiej? 

Pod tym względem jesteśmy nie­
wątpliwie wszyscy zgodni, że' teren 
Rady Miejskiej nie powinien być tere­
nem awantur i bójekl 

Czy zawsze ustępować '1 
Ale czy z tego wypływa wniosek, że 

w imiQ spokoju należy zawsze ustęp 0-
wa6, aby tylko nie dopuści6 do awan­
tury? 

Zagadnienia socjalne i związana z 
nimi kwestia robotnicza stanowiły za­
wsze przedmiot troski i zaintereso­
wan Kościoła katolickiego. Kościół 
nie tylko głosił, że n a w ł a s n o ś c i 
prywatnej ciążą obowiązki 
s P o ł e c z n e, nie tylko groził wiel­
ką odpowiedzialnością przed Bogiem 
za każdą krzywdę, wyrządzoną bliźnie­
mu, ale w gminach chrześcijańskich 
pierwszych wieków organizował w 
ramach szczupłych środków material­
nych o p i e kęs P o ł e c z n ą. Zebra­
nia, zwane agapami, miały cele reli­
gijne i społeczne. Zamożni przynosili 
chleb i dzielili się z biednymi, a 
wszystkich ożywiała głęboka miłość 1 
czuli, że są jedn'l~ duszą i że bije w 
nich jedno, wspólne Chrześcijańskie 
serce. 

Takie postawienie sprawy jest nie­
zwykle wygodne. Zwolennicy tej tak­
tyki, to ludzie, którzy nade wszystko 
cenią sobie spokój i w imię spokoju i 
wygody własnej nikomu nie chcą się 

narazić. Średniowieczne cechy 
A co byłO przyczyną podniesionej W . . 

temperatury obrad 1 Co było przy czy- . czuwając SIę gł~boko w pot:zeb~ 
na zaJ'ść n t . R d M" k"1 ŚWIata pracy, KOŚCIół katolIckI 

y a erenIe a y IeJs lej I s p e c j a l n ą t l' o s k ą o t a c z a ł c e-
Kto był aktywny? c h y Ś l' e d n i o w i e c z n e, potężne 

W pierwszej Radzie Miejskiej klub 
radnych Obozu Narodowego liczył 41 
radnych, a w drugiej Radzie Miejskiej 
liczył 27 na ogólną liczbę 72. 

Aktywni byli w Radzie Miejskiej 
tyłko narodowcy I socjał-żydo-komu-
na. 

Dzięki długoletnim dotychczaso­
wym socjalistyczno-"sanacyjnym" 
rządom na ratuszu łódzkim Żydzi by­
li przpwyczajen! do całego szeregu 

i pożyteczne organizacje, które za­
pewniały rzeszom robotniczym opiekę 
przed wyzyskiem i przygotowywały 
wykwalifikowanych robotników. Nie­
stety, ten piękny i ze wszech miar po­
żądany rozwój cechów został zahamo­
wany, a z czasem prawie unicest­
wiony . . 

:tydzi • burzyciele 
Na arenę życia społecznego i go­

spodarczego w Europie środkowej 
wtargnęło żydostwo, które, wygnane z 
katolickiej Hiszpanii, chcąc zniszczyć 
zapory, uniemożliwiające mu prze­
niknięcie do społeczeństwa chrześci­
jańskiego, zaczęło zwalczać cechy, 1 
pny pomocy wzniec&nych pnez: !lie­
bie rewolucyj o charakterze religijno­
społecznym, wywracać chrześcijański 
porządek. Powstanie rewolucji reli­
gijnej w XVI w. i wywołanie rewolu­
cji francuskiej było dziełem żydo­
stwa. 

I.:iberalizm w życiu 
gospodarczym 

Odtąd bezbożnicze organizacje, 
zwalczające Kościół miały gorliwego 
w żydostwie opiekuna oraz inicjatora. 
Żydostwo, a nie kto inny jest t w ó r­
e Ił l i b e ra l i z m u e k o n o m i c z­
n e g o. Ono sprawiło, że o g l' a n i c z e­
n i a l i c h w y u z n a n o z akr ę p u­
jlłce wolność ekonomiczną. 

Społeczeństwo uległo atomizacji. 
Wszystkie żywioły ekonomicznie słabe 
straciły wS1.elkie oparcie f na drodze 
nieograniczonego współzawodnictwa 
popadły w moc wszechwładnego kapi­
tału, a ponieważ o l' g a n i z a c.i o m 

'

be z b o ż n i c z o - Ż y d o w s k i m u­
d a ł o s i ę z n i s z c z y Ć c e c h y, te-

go naturalnego obrońcę rzemieślni­
ków i robotników, masy robotnicze 
znalazły się bez żadnego oparcia. 

Robołnik - narzędziem 
żydowskiej burżuazji 

Ten moment postanowiło dla swych 
celów wykorzystać żydostwo. Wierne 
swej nienawiści do Kościoła katolic­
kiego, przez zaszczepienie w duszy ro­
botników niewiary, nienawiści klaso­
wej i pogardy dla własnego narodu, 
postanowiło ono doko nać 
na chrześcijańskiej duszy 
l' o b o t n i k a p r a w d z i we g o u­
b o jur y t u a l n e g o, pustosząc i bu­
rząc w nim gmach duchowego życia, 
a pod względem ekonomicznym, czy­
niąc z niego p o w o l n e i ś l e p e n a­
r z ę d z i e b u l' Ż u a z j i ż y d o w­
g k i e j. 

"Ewangeliści" socj alizmu 
Na widownię występują różni ż y­

d o w s c Y t o r e t y c y s o c j a l i­
z m u, jak 1\1 o r d o c h aj, 1\1 ark s, 
L a s s a l e, B e r l' s t e i n, którzy w 
swych bogobójczych duszach, w za­
trutych wyziewami talmudu mózgach 
w y k u waj ą z a s a d y s o c j a l i­
z m u. Podany w ponętnej szacie zwo­
dniczych haseł, poparty terrorem, 
szantażem i dobrze ukrytym kłam­
stwem, zdołał socjalizm na pewien 
czas zasugesionować tłumy. 

Zamaskowany materializm 
Jednak głos wielkich papieży Leo­

na XIII i Piusa XI oraz doświadczenie 
kilkudziesięciu lat zdarły maskę z so­
cjalizmu i pokazały prawdziwe jego 
oblicze. lawnym się stało, te • o­
cjalizm to doktryna na 
w s k l' o Ś m a t e r i a l i !\. t Y c z n a, u­
Siłująca wszystkie dążenia ludzkie 
zamknąć w granicach doczesności. De-­
kalogiem socjalizmu są prawa czło­
wieka, Bogiem państwo socjali­
styczne, celem ostatecznym - używa­
nie ziemskie, a kultem - wytwór­
czośćl 

S o c j & l i z m d ~ Ż y, .." m y ś l 
w s k a z a ń t a l m u d u, d o z n i e­
s i e n ia w ł a s n ość i p r y wat n ej, 
aby robotnicy chrześcijańscy nic wła­
snego posiadać nie mogli, a nato­
miast, aby cała własność znalazła się 
w ręku państwa, rządzonego przez 
2ydów. Znosząc własność prywatną, 
socjalizm pozbawia człowieka radości 
posiadania czegoś własnego, zdobytego 
znojną i krwawą nieraz pracą. 

Niewolnictwo 
mas pracujących 

S o c j a l i z fi o d b i e l' a r o b o­
t n i k o m w o l n ość p r a c y i kon-

sekwentnie prowadzi do despotyzmu 
i niewolnictwa mas pracują­
c y c h. 8 o c j a l i z m p o n i żył w a r­
t ość p l' a c y r o b o t n i k a, uważa­
jąc ją za zło, za towar, przez to !lamo 
obniżył wartość człowieczeństwa sa­
mego robotnil{a. 

Robotnik to przecież nie nie-
wolnik, a praca jego - nie rzecz. Ro­
botnik, to pełnowartościowy czło­
wiek, mają.cy potrzeby duchowe i ma­
terialne, pragnący założyć rodzinę i 
wychowywać dzieci. 

Socjalizm walczy z Kościołem 
Socjalizm jest sprzeczny 

z k a t o l i c y z m e m. Socjalizm 
zwalczał i zwalcza Kościół bezpośred­
nio. Socjaliści, pod naciskiem Żydów, 
szkalują Kościół i szerz'ł bezbożnictwo. 
Mieliśmy sami możność widzieć, jak 
niejednokrotnie bluźniercze ręce socja­
listów ściągały z karawanów krzyże, 
te symbole wiary, jak socjaliści, gło­
szący wolność i tolerancję, nie dopu­
szczali do konającego robotnika ka­
płana, spieszącego z ostatnią posługą, 
sami mieliśmy okazję obserwować 
karygodne zachowanie się młodzieży 
socjalistycznej przed kościołam~ itd. 

Nie można pogodzić 
ognia z wodą 

Nic więc dziwnego, że Kościół mu­
siał potępiĆ socjalizm. P a p i e ż P i u s 
XI w encyklice "Quadragesimo Anno" 
powiedział o socjalizmie: 
"s o c j a l i z m d o r a d z a l e k a r­
s t w o, k t ó l' e j e s t s t o kro ć g o 1'­
sze od choroby i ludzkość 
w trą c i ł o b y w w i ę k li Z e j e s z­
e z e n i e b e z p i c z e ń s t w o" (113) 
,,8 o c j a l i z m . . . jeż e l i P l' a w­
dziwie jest socjalizmem 
nie da się pogodziĆ z dogma~ 
t a m i Koś c i o ł a k a t o l i c k i e­
g o" (115). 

Robotnik poisIli nie może 
wyznawać żydowskiej idei 
$wiat pracy coraz bardziej odwra­

ca się od SOCjalizmu. Masy robotnicze 
tworzą organizacje narodowe i kato­
lickie. Jeśli chodzi o Polskę, to s o c j a-

JI. 22729 
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l i z m w e g e t u jej e d y n i e d z i ę­
ki poparciu żydowskiego 
k a p i t a. ł u, który mu udziela cichych 
sUbwencyj np. w formie ogłoszeń pra­
sowych i utrzymuje się jedynie w o­
środkach o niskim poziomie oświaty. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
musimy powiedzieć, że n a p r a w d ę 
s z a n u j ą c y s i ę P o l a k, p o s i a­
rlający odrobinę narodowej 
a m b i c j i i k o c h a j ą' c y s w ą 

w i arę k a t o l i k, n i e m o ż e n a­
l e ż e ć d o P P S, c z y k I a s o w y c h 
z w i ę. z k ó w z a w o d o w y c h. 

Dla nieuświadomionych jeszcze pol­
skich robotników przestrogę. powinny 
być słowa papieża Piusa XI: "N i e 
pl o ż n a b y ć rów n o c z e ś n i e d o­
b r y ID k a t o l i k i e m i p r a w <ł .. i­
w y m s o c j a I i s tą". 

KS. DR CZESLA W OCHNICKi 

So(jalisty(zne zarządy miast 
prowadzą do bankruct Da 

Przestrogą dla wyborców, którzy 181 wej na łódzkim Polesiu, która koszto­
grudnia idą do wyborów do rad miej- wała 20 miln, zł i gdzie robotnik - z 
skich, są przewlekłe rządy socjalistycz- powodu wysokości ~zyn8zu - mieszkać 
ne w Piotrkowie i TIadomiu. Rządy nie może, kiero\ynictwo budowy otrzy­
socjali~t~'czno-ż~' do\\"~kie w tych mia- mała firma żrdo\nka "Stein-Schnej­
fOtach obciążają. na<lmiernie ludność, .der i T~'lIcr" a nadzór nad tą budową 
zadłużają. miasta i doprowadzają do mial Żyd, inż. Szereszewski. 
bankructwa. ' Nawet do budow~' pomnika Tadeu-

W Piotrl<owie t~'lko częściowe spła- sza Kościuszki UŻ~'li Ż~'dów, a artystą­
cauie długów miejskich, nadmierne rzeźbiarzem był również Żyd z pocho­
koszty administracji, doprowadzają 

dzenia, Mieczysław Lubelski, który 0-
trzymał od miasta 185.576 zł. 

Głównym dostawcą pieczywa dla 
szpitali, sanatoriów, domu starców był 
Żyd Goldberg, jakkolwiek państwowe 
zakłady badania żywności stwierdziły, 
że w piekarni panuje brud i niechluj­
stwo, 

Spółka wyborcza PPS 
i ~ydów 

Nic tedy dziwnego, że przy ostat­
nich wyborach do Rady Miejskiej w 
Łodzi Żydzi, nawet w czysto żydow­
skich okręgach, popierali listę związ­
ków klasowych, socjalistyczno-komu­
nistycznych, którym przewodził towa­
rzvsz Zdziechowski, skazany za wi­
chrzenia komunistyczne na'5 lat wię­
zienia. 

Wszędzie klapa - czas i u nas 
Zupełne bankructwo socjal-komuny 

nastąpiło w Niemczech, we \Vłoszech, 
na 'V~grzech Ostatnia ostoja wpły­
wów "czen\'on~'c h" we Francji w po­
staci tzw. "frontu ludowego", organizo­
wana zgodnie z instrukcjami moskiew­
skiego Kominternu, }'unęła, z powodu 
obudzenia się w masach francuskich 
zdrowego odruchu. 

• 

ŚNIEG TRTRZAŃSKI 

HR~m 
PUDER 

P 9037-49,30 

Załamanie się wpływu "czerwo­
nych" we Francji powinno zgotować 
ostateczny cios wpływom żydowsko­
socjalistycznym w Polsce. 

KAROL WIERCZAK 

stale do deficytów budżetowych. Bez­
robotnych Polaków, którzy pracują 
przy robotach miejskich, nadzorują 
urzQrlnicy Żydzi. 

Nio;zczące opodatkowanie 
Oh"iążenia podatkowe są tak wy­

sokie, że niszczą substancje gospodar­
cze oh~' wateli. YVłap,ność nieruchoma, 
nawet mal~'ch domków na przeomie-
8ciach, jest zupełnie zrujnowana. Nie­
w.,'starczają "czerwom'm" gospoda­
rzom <:tuprocentowe dodatki do podat­
};;ów dla wJasności miejskiej, ale ostat­
nio chcą ohciążać własność miejską 
no\".,·m ohciążeniem ponad milion zł 
na pl'zerahianie źle zabudowanych 
dróg. Obsług-iwan ie ludności przez 
miejskie \voclociągi i elektrownię jest 
barclw drogie. 

f O OfIJV ru·c 

'Yrmo,\'n~'m prz~'kladem, 00 czego 
l'rowaozi gospodarka ż~'do\'I'slw-socja­
list~-czna, jest sprawozdanie z działal­
ności fOocjaJistów na ratuszu w Łodzi 
w 6 latach ocl r. 1927-1933. 

G lał uczerwon"ch" rządów 
w Łodzi 

.Jak 80cjal iści trwonią majl;ltek 
miejc:ki, to najlepiej mówią cyfry. Kie­
d~' obeimo,"ali gospodal'kc;. to miasto 
n-;jało 9 milionów dlngów. a kiedy opu­
szczali magistrat, długi wynosiły 60 
milionów zł. 
TJwoniąc maj~tel, miejski za swoich 

rządów w r. 1930 spl'zeclaJi 2.250 sztuk 
akcrjkolei plektrycznej łódzkiej za 
sumQ 2.0!ł9.'250 zł, a w r. 1933 sprzedali 
<1.705 <:ztuk akcyj tramwajowych za 
2,352.500 zł. 

~ydom łrzeba się odpłacać 
Żydom za poparcie socjaliści płacili 

hojnie. '" okresie sw\'('h rzadów tv­
tułem sulm'pncyj organi7HcjOll) hdow­
skim prz~'z nali 580.799 zl. a na OI'ga­
nizacje polskie dali zaled\"ie 227.965 zł. 

l(ieoy narodowcy w 1!ł31 rweszli 
do Rad~" Miejskiej, stale stawiali wnio­
ski, ażeh." Z~rdom, któl'7:~' maią zapo­
mogi od bogatych Ż~-dów ze świata, 
SUbwencyj miejskich nic wypłacać, 
Ż~'dów urz~c1ników i dąstawy żydow­
skie z zarzl}c1u miej<:kiego usunąć. 

Th!słe posadki 
dla "prolełariusz.y" 

Socjaliści także obali o tłuste po­
sad~' dla s'''oich partyjników i zapew­
nienie wysokich emerytur. Liczba eme­
rytów m'iejskich wzrosła. Gdy w roku 
1927 było 25 miejskiCh emerytów, któ­
n-ch emen-turv ",\'nosilv rocznie 
54.970 zł, to 'w r: 1933 Łódi miała już 
240 emerytów, którzy pobierają rocz­
nie z podatkow~'ch pieniędzy 487.758 zł. 

Marnowanie grosza 
i faworyzowanie Żydów 
Rozrzutność i marnowanie grosza 

publicznpgo były powszechne. Fawo­
n'zowanip 7:~ ' c1ów nie miało granic. Na 
do!'taw~' do miasta mieli monopol Ż~,­
cizi. Prz~' hurlO\\'ie l\Olonii mieszkanio-

Walczymy o Polskę Wielką, sprawiedliwą i gosp odarczo niezależną 
Gló\\'ną m~'ś lą prze\\'odnią narodo­

wego progl'amu \\' sprawach 1'0llOtni­
czych jest zlikwidowanie w Polsce bez­
robocia, Tym tłumaczyć należy zdecy­
dowane stano\\'i;;ko Stronnictwa Taro­
cłowego i Zw. Zaw. "Praca Poh;ka" w 
sprawie kwestii żydowskiej, "V rozwią­
zaniu której widzimy - poza korzy­
ściami innej natur~' - także i sposób 
lIa zupełne zlikwidowanie hezrobocia. 

o zdrowe 11 arszłały pracy 
1\arodo\\'~' ruch zawodowy wysuwa 

hasła wspóllizialania pracowllików 1 
pracodawcó \' nad podniesieniem war­
sztatów pracr. Od zrozumienia w>ipól­
nego intel'e~u wal'sl\\'y pracującej l 

warst\\'~· pl'acoc!a \YCÓ\" oraz współpra­
cy t~'ch poc!;;tawo\\'ych cZ,"nników na­
rodowego ż~'cia gospo(lał'czego, zależy 
uzdrowienie gospodarki narodowej. 
Dwie te grum', l'eprczen tujące na pózór 
odmienne, tak cZQsto <:>goizmem pod~'k­
towane interes~' , ntUfOZą solidarnie 
zmrerzać do rozwoju \"al'sztatów pra­
cy, war<:zlatów ?Ch'o\\'~·ch, raczej ma­
łych i średnich. aniżeli dużych kolo­
sów fahrycznych. 

o godność Illracy i właściwy 
zarobek robotnika 

Robotnik musi być uważany za 
świadomy współcz~' nnik produkcji, a 
jako wła8ciw~' wrtwórca - powinien 
mieć należną mu poz\'CjQ społeczną. 
godziwy zarobek i całkowitą opiekę 
prawa, 

Robotnik pol. ki chce wziąć odpo­
wiedzialność za produkcjQ, którą. uwa­
ża za podstawowy element naszego go­
!'-podarczego usamodzielnienia się i mi­
litarnego pogotowia. 

Dot~'chczasowe zarobki robotników 
są jednal< zbyt male. One są przy­
czyną. cherlactwa na~zego ludu i nie 
pozwalają ż~'wicielowi rodziny na wy­
chowanie zdrOWYCh ohrwateli pail­
stwa. 

Sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego 

Podział dochodu społecznego w Pol­
sce nie jest sprawiedliwy. 'Vidzimy 
pensje idące w tysiące i jednocześnie 
skromne budżety rodzi n robotniczych, 
.,zamykające się cyfrą kilku czy kilku­
nastu złotych ńa tydziell.. Za podstawę 
do rozważań nad zasadą sprawiedli­
wego podziału dochodu społecznego 
przyjmujemy encykliki papieskie "Re­
rum Novarum" i "Quadragesimo An­
no". A w dobie obecnej m i n i m u m 
zarobku robotnika niew\'kwalifikowa­
nego wynosić winno 40 ił tygodniowo. 
Kwalifikacja zawodowa i uzdolnienia 
są dostateczn~rm warunkiem wyższego 
wynagrodzenia, które skalą swoją wy­
starczać powinno na pełne utrzymanie 
rodziny, wychowanie dzieci, rozrywki 
kulturalne i świadczenia społeczne. 

Strajk 
Strajk, jako narzędzie walki w ru­

chu narodowym, jest obosiecznym 
mieczem i w rękach ludzi nieuczci­
wych, wygl'ywają,cych swoje polityczne 
cele, może stać się nieszczęściem dla 
robotników, do akcji strajkowej wci/l.-

gniętych. \" nasz~'m, narodowym zro­
zumieniu strajk je~t o s t a t e c z n y m 
środkiem walld ekonomicznej wobec 
;:achłanności nieuczciwych pracodaw­
ców i może być tylko stosowany po 
"'~'czerpaniu wsz~' stkich możliwości 
polubownego załatwienia zatargu oraz 
po bezskutecznej interwencj i inspekto­
I'a pracy i zainteresowanych właoz, 

Ubezpieca:enia społeczne 
Ubezpieczenia społeczne, na któ­

rych fundusze skladają się świadcze­
nia robotnicze, nic mogą pozostać dlu-

Pierniki będą doskonałe 
na. przyprawie korzennej 
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żej bez kontroli społeczellstwa. Należy 
przywrócić samorząd w ubezpieczal­
niach społecznych i zmienić zasady 
samych ubezpieczeń. Slcładki winny 
ulegać kapitalizacji i powinny być 
u.żyte jako przymusowe ubezpieczenie 
na otr~ymanie na starość czy też w 
wypadkach niezdolności do pracy. Lo­
leata zgromadzonych kapitałów musi 
być ustawowo uregulowana_ 

Dążenia "Pracy Polskiej" 
"Praca Polska", jako organizacja 

zawodowa walczy: o zapewnienie ro­
botnikom umysłowym pełnego posza­
nowania zawodu; o zapewnienie stało­
ści pracy; o słuszne place i zarobki; 
o sprawiedliwy podział dochodu spo­
łecznego; o zaopatrzenie robotników 
na w~'padek kalectwa zawodowego, 
niezdolności do pracy oraz o pełne za­
opatrzenie emerytalne dla starców, 

'Valczymy o Polskę '''i elką, spra­
wiedliwą i gospodarczo niezależną, 

Hr:NRYK SZULC 
T-'rezes okr. Zjedn. Zaw. "Prara Polska" 

Ro~otni~ Joł~~i w naro~ow~j W~J~lno[i~ 
,V ż~'c ie Łodzi wtul'gl1Ql mal'k;;izm I <!pułC'm dążenia do wolnej i niepodle­

wraz z falą, narastającego kapitali- glej Polski. 
zmu, związanego z okresem ".~ kl'ysta- Nazwiska 1\10ntwiłłów-I\Iireckich i 
lizowującej się wielkoprzemysłowej e- Okrzejów, którzy z rewolwerem i bom­
I'Y· bą ginęli w walce z przemocą na.jeźdź-

Tak wiQc, jak na zachodzie - tal, i cv nazwi>i!;:a te nie należą. do mi<:dzy­
w Łodzi rozwój marksizmu jest rów- narodowego marksizmu, ale są wla­
noległy do procesu kształtowania siQ snością. narodu polskiego i sztanda-
kapitalistycznej gospodarki. rem o barwie !'zkarłatu krwi polskiei. 

Tak, jak na zachodzie - tak i w W zaraniu i w pier"'::zych latach 
Łodzi w cieniu kolosa kapitalizmu niepodległości mark,. izm próbował 
wykształcał się i }'ozraslal moloch znów odzyskać utracone pozycje w du­
marksistowski, pożerający i niszczący sz~ robotnika i w ż~'ciu polskim, mo­
rodzime wartości narodowe i rozszar- tał mas~' robotnicze IV sieci miQdzyna­
pujący spójnię więzów i instynktów I'odow~'ch spel;:ulac~'j i kombinacyj, 
p,połecznych, i"itotnych dla wspólnoty pragnąc zaprząc je w rydwan mafij-
na~odowej, no-żydowskich interesów. 

I Marksizm, bQdący logicznym prze- .Jednak znów zwvciężył zdrowy in-
dłużeniem kapitalizmu, jego ukorono- stynkt narodowy wJl'ócl 'rzesz robotni­
'~'aniem i ta~·czQ. ochrol1l1ą.:/ \vż~l'ając cZ~'ch i ludOWYCh. l\larksizm przel'a­
SIę w grunt łodzki rozpętał I rozzarzył cho-wał się w swoich obliczeniach. Do 
walki o podłożu socjalnym, skłócił i "czerwonej" zawierUChy nie doszło. 
zwaśnił we\~nętrznie masy robotni.cze, . Dziś robotnik przeżywa głęboko do 
doprowadzając w la,tach przedwoJel!- Jego. duszy sięga.ią::~' przełom, 'V~·7.wa­
nych do starć, ktore znaczyły SIę la Slę z pęt wrogiej i obcej Polakom 
krwawym pasmem bratObójczych roz- doktn'ny marksistowskiej. \\rraca do 
grywek. , narodowej wspólnoty, czując się 

. Jednak drzeml~cv w. masach robo- w~pół.twórcą. i wspólgospodarzem 
tJ1Jczych przepotęzny ll1stynkt naro- ,nelklego polskiego dziedzictwa. 
dowy, ten sam instynkt, któr~ wiódł . Dynamizm i nieugiQta wola pol­
Bolesława Chrobrego na szlakI budo- sklego robotnika przełamu j e ż\'dow­
wania W,ielkie.i. Polski, ten ~m in- sko-marksistowskie zapon' { sta'je się 
stynkt t~vo~czy l zd~b~'\Vczy, ktory n.a siłą., ~ctórej ramię toruje zwycięstwo 
w.schodz~e I zachodzle . wyrąbywał 1I- ustrOjowi narodowemu jedynie 
n!e gramczne, tel?- ~a,m ll1stynkt wresz: gwarantującemu istotną. wolność 
Cle, .który w na)cIęzszych dla PolskI pełną sprawiedliwość społeczną. 
chwllach przełomowych stwarzał czy- ' 
ny i wartości, jak żagwie znaczące JAN WYGANOWSKI 
szlak dalszego dziejowego marszu i 
posłannictwa - ten instynkt sprowa­
dził polskie masy robotnicze z jałowej, 
zgubnej i krwawej drogi, kreślonej 
przez marksizm i wykształcone przez 
niego formy organizacyjne Drzepoił i- . 

REUMATYZM 
ischias oraz wszellde nerwobóle usuwa 
"SAPOMENTBOL" Matuli Żądać w ap te­
uch i d.'Olteriach. n 22 fUS 
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ywy niemie(kie W (ze(ho-Słowa(ji 
Premier czesko-słowacki dr Beran ma udać się do stolicy Rzeszy - Kto rządz' 

na Rusi Podkarpackiej? 
(d) P r a g a. (A TE). Przypuszczalne 

• • .::troczenie pOdróży berlińskiej min. 
spraw zagranicznych Czecho-Słowacji 
ra Chvalkovskyego koła. niemieckie 
wią.żą. z możliwością. poprzedzenia. tej 
podróży wizytą. "jeszcze bardziej eks­
'Jonowanej osobistości politycznej Pra­
~i" 

·W kołach tych ~dze, że sam 'pnt­
.nier czesko-słowacki dr Beran zechce 
nawiązać kontakt z miarodajnymi 
czynnikami politycznymi Berlina i że 
wizyta dra Chvalkovskyego w Berlinie 
nastąpi dopiero później. 

Wobec tego, że w międzyczasie wy­
nikające z ustalenia nowej linii gra­
nicznej bezpośrednie zagadnienia. nie­
miecko-czesko-słowackie, jak komuni­
kacja kolejowa, autostrady itp. wstały 
iuż wyjaśnione, nie wykluc7.ają możli­
wości, że przyszłe układy poświęcone 
będą dalszym możliwościom współpra­
c.y obu państw w dziedzinie gospodar­
czej i ku Itura.lnej. 

Według doniesień z Paryża min. 
Bonnet przyjął pos. Stefana Osuskie­
~o. Przedm~otem rozmowy była. przy­
':>uszczalnie sprawa gwarancji między­
narodowej dla nowych granic Czecho­
Słowacji w myśl decyzji, powziętej 
")odczas konferencji w Monachium. 

Ze spraw wewnętrznych Czecho­
Słowacji należy wspomnieć, że stałe 
>iątkowe posiedzenie Rady Ministrów 
nie odbyło się z powodu niestawienia 
się członków rzę.du bratysławskiego, 
którzy swoją nieobecność motywowa.­
l i pracę., zwię.zanQ. z wyborami do 
pierwszego sejmu słowackiego. Termin 
przyszłego posiedzenia ustalono na 
poniedziałek. Prowadzone majQ. być 
obrady nad ostatecznym uzgodnieniem 
projektu ustawy o pełnomocnictwach. 

Położenie na Rusi Podkarpackiej 
przedstawia się chaotycznie, zwłaszcza 
o ile chodzi o kompetencje władz. Ist­
nieje jeszcze urząd prezesa zarządu 
krajowego, którym jest Beskid, kar-

Ważne dla mieszkańców 
przedmieść Łodzi 

Chc9,c umotliwić wszystkim czytel­
nikom .. Orędownika' otrzymywa­
nie premii ksiątkowych ulpr.WDł· 
Ułmy doręczanie prenumerat a. 
wszystkie krańce ŁodzI, a takie do 

Rudy Pabianickiej. 

Prenumeratę zamawiać mołna 

telefonem 178-56, albo w admini­
stracji ul. Piotrkowska 91. 

Ribbentrop rozczarowany 
(dl L o n d y n (A TE) Korespondent 

berliński "News ChronicIe" donosi w 
związku z powrotem min. Ribbentropa, 
że wizyta jego nie dala wyniku. 

W Berlinie otwarcie pl"'tyznają, że mi­
nister spraw zagranicznych jest rozcza.­
rowany swą podróżą. Wrócił z pustymi 
rękami. ~dyż podpisanie deklaracji nie­
mlecko-francuskiej nie było rzeczywi­
stym celem. 

W wyniku tego niepowodzenia pra­
sa niemiecka rozpoczęła na nowo gorl\­
co popierać żądania włoskie wobec 
Francji. 

Wyj31d ambasadora Francji 
z Rzymu? 

(d) P ar yż (ATE). W tutejszych ko­
łach politycznych krążyły w piątek po­
głoski o możliwości przyjazdu do Pary­
ża, prawdopodobnie na dłuższy pobyt, 
ambasadora francuskiego w Rzymie p. 
Francois Ponceta. 

Pogłoski te nabierajQ. wymowy w 
zestawienit" z informacjami o ciągłych 
cemonstracjach antyfrancuskich w 
Rzymie i miastach włoskich. 

Gmach ambasady francuskiej w 
Rzymie strzeżony jest od kilku dni 
niemal stale przez kordony policji. 

Czytajcie i abonujcie 
• lIustrację Polsk .. ' 

oacki Rusin, ale nie ma on władzy I 
jest właściwie rzecz~ zagadkową, na 
czym polega jego działalność. 

Rzę.dy sprawuje Wołoszyn. Potrafił 
On już nawet obsadzić niektóre staro­
stwa, choć nie można stwierdzić. kto 
podpisywał ich nominacje. Jedni 
twierdzą, że Wołoszyn, inni - te z je­
go polecenia Beskid . 

Ludność, n ieprzycbylną "ą.dowi, 
osadza się w obozach koncentracyj­
nych Najczęściej są to Karpato-Rusi-
i i inteligencja węgierska. Powstała 

część działaczy rosyjskich, o tle nie 
została osadzona w więzieniu nie zdra­
dza żadnej aktywności. Ruch antycze­
ski jest bardzo silny i potęguje się z 
dnie. na dzień. 

Jot dziś zwracamy uwag~ na 

wielki numer GWI.&ZDKOWY 
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kt6ry ukaże się w środę przedświąteczną 
w objętości 40 .. to stron, w cenie nie 

podwyższonej 45 ",r08Z~. 

Numer gwiazdkowy jlustracji Polskiej 
pod każdą choinką! 

Bezpłatnie dla prenumerator ów "Orędownika" 

Kalen~an ilu!trowaoJ la ~i1~a ~ni · 
nowa k!iąika l Bowieitią w 1tJuniu 

Wszyscy ci Czytelnicy nasi, którzy 
jut zaplacUl prenumeratę "Orędowni­
ka" za grudzień (2,50 zl), otrzymaj, za­
powiedziany kalendarz ilustrowany na 
rok 1939, objętości 112 stron w oprawie 
kolorowej już w najbliższych dniach. 
Kalendarz wyślemy mianowicie w śro­
dę, U grudnia. Nazajutrz więc, 15 gru­
dnia, będą kalendarze mieli w domu. 

Kto prenumeraty na cały grudzień 
z góry nie uregulował, oczywiście ka­
lendarza nie otrzyma I pod tym wzglę­
dem nie mote do nas nikt żywić pre­
tensyj. Reklamacje od tych, którzy 
"Or,downlk" kupują tylko dorywczo, 
a nie prenumerują, pozostaną bez od­
powiedzi. N &Sze premie książkowe I 
kalendarz przeznaczone SQ tylko I wy-

ł,cznie dla prenumeratorów, którzy na 
dany miesiąc z góry wpłacaj, jedno­
razowo 2,50 zł. 

Czytelnicy, którzy teraz z kolei ure­
gulujQ do l stycznia prenumeratę za 
styczeń, otrzymają bezpłatnie tom I-s.zy 
powieści Tadeusza DołęUi-Mostowicza 
pt ... Profesor Wilczur", nustrowaneJ 
zdjęciami z pięknego filmu pod tym 
samym tytułem, wyświetlanego nie­
dawno w kinach. TomI-szy zawierać 
będzie około 175 stron, tom n-gl dal­
sze 175 stron. 

.. Orędownik" warto prenumerowalS 
z miesiąca na miesiQc. Prenumerata 
.. Orędownika" (2,50 zl młesięcznle) Jest 
niezwykle tania t korzystna. 

Projekt ustawy 
o "obywatelstwach tymczasowych" 

Projekt ten jest obecnie tylko jes~c~e projektem. 
War s z a wa. (Tel. wł.) Nie nale­

żłCY do "Ozonu" pos. Stoch opracował 
projekt ustawy c tymcr-asowym obywa­
telstwie. 

Pierwszy artykuł tego projektu mó­
wi o nadawaniu charakteru ()bywateli 
tymczasowych: 

1) tym, którzy w księgach stanu cy­
wilnego d() dni,a 1 grudnia 1938 r. lub 
później są lub będą zapisani jako wy­
znajłcy religię mojżeszową, albo zo­
stali zrodzeni w związku małżeńskim 
z ojca, a w związku poza małżeńskim 
z matki, którzy do dnia 11 listopada 
1918 lub później byli wpisani w księ­
gach stanu cywilnego jako wyznający 
religię mojżeszową; 

2) którzy uzyskali obywatelstwo 
polskie na 'zasadzie nadania przez wła­
dze polskie, o ile w cresie rocznym od 
uzyskania lub w czasie nadania tego 
obywatelstwa polskiego byli zaliczeni 
do wyznających religię mojżeszową; 

8) kt6r7.Y na zasadzie prawomocne­
go orzeczenia w poszczególnym postę­
powaniu zostajł \UMni 1& obyw.a.tcli 
tymczasowych 

Artykuł drugi opiewa: Zachowują 
pełne prawa obywatelskie, ~strzeżone 
na drodze ustawowej spośród osób 
wyszczególnionych wart. 1 niniejszej 
ustawy: 

1) os()by, które przed 11 listopada 
1918 zostały zapisane w księgaeh sta­
nu cywilnego jak() wyznający religię 
chrześcijańską" a także wyznające re­
ligię chrześcijańską ich żony, dzieci 
zrodzone z małżeństwa, nawet gdyby 
spis co do żony i dzieci w księgach sta­
nu cywilnego o .ym, że wyznają religię 
chrześcijańską, nastąpił po dniu 11 li­
stopada 1918; 

2) osoby, które przez udzi.a.ł w wal­
kach o niepodległość Polski i w pra­
cach dla Polski szczególnie zasłużone, 
oraz ich żony i uzieci, lecz ogólna ilość 
osób na tej podstawie wyłączonych od 
nadania im charakteru obywateli tym­
ciasowych, nie może przekraczać 50 
tys. ()sób. 

Art. czwarty opiewa: Obywatele 
tymcza$owi zachowujQ. cale prawa in-
11~· ch ob~'wateli, nie podlega.ią.r~ ch po­
"tallowiell~{,m .lin icjszeJ ustawy. Nie 

IENITH ZEGARY 
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mają praw następujących: 
1) prawa wyboru i wybieralnOlŚei do 

Sejmu, Senatu, do sam()rzę.du teryto­
rialnego, gospodarczego i r-awodowego 
i tracą posiadane mandaty, 

2) prawa do zajmowania staoowisk 
urzędniczych lub wyk()nywania inne­
go rejęcia w urzędach, w instytucjach 
i przedsi ębiorstwach państwowych 
oraz w samorządzie terytorialnym, g0-
spodarczym i zawodowym, 

3) prawa 00 spełniania czynności 
nauczycielskich i wychowawczych w 
szkołach i zakładach, z wyję.tkiem 
szkół prywatnych i żydowskich, 

ł) prawa do służby w wojsku, za­
chowując jednocześnie obowiązek do 
wykonywania służby zastępczej, 

5) prawa dostaw do urzędów Ol'az 
przedsiębiorstw państwowych, S&IDo­
"ądu terytorialnego, gospodarczeg() 1 
zawodowego, 

6) prawa do prowadzenia przedsię­
biorstw lub wyk()nywania r-ajęć wyma­
gających zezwolenia koncesyjnego, 

7) prawa do wydawania i finanso­
wania uprawnień w czasopismach, re­
dagowanych w języku polskim, prawa 
do prowadzenia biur reklamowych i 
ogłoszeniowych. 

Utrata praw powy!szych następuje 
6 miesięcy po ()głos:ooniu tej 'Ustawy. 
Urzędnicy lub inni pracownicy, tracę.­
cy pracę na ~stawie tej ustawy, tra­
cą równocześnie prawa em ery tai n e, a 
zyskUją wyłącznie prawo do zwrotu 
wpłaconych przez nich potrąceń na 
fundusz emerytalny, lub wpłaconych 
przez nich składek na ubezpieczenie na 
starość. Utrata praw i stanowisk nie 
dotyczy udzLalu w &9.morzę.dzie wy-
znaniowym żydowskim. (wY 

(d) Warszawa. (Tel. wł.). W , 
sprawie projektu nie należącego do 
.,Ozonu" posła Stocha, który zmierza 
do stworzenia z Żydów (wyznawców 
religii mojżeszowej) tzw. obywateH 
tymczasowych, nadmienić należy, te 
projekt ten ustawy jest wprawdzie Q­

pracowany, ale nie ma jeszcze wyzna­
czonych obecnie 15 podpisów. Prasa 
"sanacyjna" dotąd milczy w tej kwe­
stii, względnie zachowuje się bagateli­
zująco. 

Narodowość żon 
pp. dyplomatów 

(d) K a i r. (ATE). Minister spraw 
zagr. odwołał do centrali j przeniósł 
w stan rozporządzalności pola w 
Sztokholmie, radców poselstw w Ber­
nie, Londynie i Paryżu oraz kilku 
konsulów generalnych. Powodem od­
wołania tych dyplomatów egipskich 
iest, że są oni ożenieni z cuclzoziem­
!{ami. Ich placówki maj:), być powie­
rzone dyplomatom, których żony są 
narodOwości egipskiej. 

Konfiskata majątkÓW 
kościelnych w b. Austrii 
(d) L o n d y n (ATE) Korespondent 

dyplomatyczny "Eyel1ing Standard" do­
nosi z Berlina o przygotowaniu de­
kretu o konfiskacie nieruchomości i fun­
duszów będących w posiadaniu kleru i 
zakonów katolickich w byłej Austrii. 
Korespondent przypuszcza. że wzmian­
ka Ojca Św. z przed kilku dni o "no­
wych niebezpieczetlstwach zagrażają­
cych Kościołowi" spowodowana była in­
formacjami, jakie Watykan otrzymał z 
Wiednia. 

Sprawa Fleischerowej 
(d) Wa r s z a w a (Tel. wł.) Przed Są­

dem Najwyższym toczyła się rozprawa 
kasacyjna Fleischerowej. Wyrok bę­
dzie wydany w sobotę o godz. 13. (w) 

••••••••••••••••••••••••• 8··1 
PASY PĘDNE . 

oraz wHelkie arts-kuły technIczne i w ~an)'cb od 60 lat najwyższych jakoś~ach : 
poleca 

Z. MAZURKIEWICZ. 8p. z 0... i 
F_buka pasów transmisyjny' h I SkladolC"e 

Art. Tel'hoil'znyC"h 
Poznft1l, aJ. Kantaka "§.'9. Telefon SD·!:! . 
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• Z satyry pOlitycznej 
Niedobry tata 

"Płk. Slawek jest za _iM. ordJ'Jl.di .,.. 
borcuj". ( .. Gonie<: WS1"6Z11wski" z 8 b. m.l. Na Węgrzech przeciw Zv o 

Tak, panie Walery, 
święta, św~ta racja 
Wielkie ma fele11J 
nasza ordynacja! 

Nowy projekt rządowy obejmie całość zagadnienia żydowskiego 

Że strasznie sknocona 
widać - jak na dłoni 
Dziś pan $i(l prsek01ł4/., 
dawniej - pan jej broni!! 

N ie widział pan tego 
przed paroma lat" 
gd1l pamkim kolegom 
dawała mandaty ... 

Dziwne figle plata 
los ludziom na świecie: 
pan, rOdzony tata 
gani - własne dziecię! 

"Goniec Warsll." ---_'<b-, ................ , __ 
W Hiszpanii 

(dl S a I a m a n k a. (PAT). Według o. 
ficjalnego komunikatu. samoloty rzQ­
owe bombardowały J<ordowę powo­
dują,c śmierć 8 a rany 10 osób wśród 
ludności cywilnej. 

Fortyfikacje niemleckie 
(d) War s z a VI' a (Tel. wł.) Pismo 

"A~ BeJt" donosi. że Niemcy przystę. 
pUJą do ~u.dowy fortyfikacyj na granicy 
wschodme.1. Do KrÓlewca przywiezio­
no duże transporty cementu (w) 

żydzi U min. Becka 
War s z a w a. (PAT.) Min. spraw 

zagr. przyją,ł w piątek delegację ży­
dowskiego komitetu dla spraw kolo­
nizacji w osobach rabina Schorra, sę­
dziego Friedego, prezesa "Agudy" Le­
wina, dra Ro~maryna, dra Lewite i 
R. Szeres7o ..... "kieg(). 

Delegacja przedstawiła program 
prac komitetu. Obejmuje on w pierw­
szym rzędzie ,;nalezienie możliwości 
emigracyjnych dla uchodzców ży­
dowskich, przYbyłych z Niemiec do 
Polski, oraz dą.żenie do wznowienia 
normalnego procesu emigracji żydow­
skiej z Polski. 

Min. Beck podkrelAlłł konieezft~ł 
zapobiegawczej i konstruktywnej ak­
cji emigracyjnej społeczeństwa ży­
dowskiego, opartej o współpr~ z 
kompetentnymi czynnikami :pań­
stwowymi. 

Obiad króla Jerzego 
z szefami opozycji 

(d) B u d a p e s z t. (ATE). Organ I sprawie żydowskiej. W konferenc1i 
rzą.dowy "Esti Ujsag" donosi, że w pilł- w:z:ię1i udział ministrowie spraw w&­
tek odbyła si~ pod przewodnictwem wnętrznych, sprawiedliwości i oświaty 
premiera Imredy ważna narada w oraz przedstawiciele rządowego Stron-

Rząd Daladiera otrzymał votum zaufania 
315 glosami przeciw 241 przy 53 wslrzymujftCYch .ię 

(d) P ar yź (PAT). Dyskusja w Izbie 
Deputowanych trwała do godz. 2.20. 
Wniosek, wyrażają,cy zaufanie rzą,do­
wi, został przyjęty 315 głosami prz&­
ciwko 241 przy 53 wstrzymujących się. 
Następne posiedzenie wyzl1aczono na 
wtorek godz. 10. 

Po pl'zerwie od godz. 23 zabierali 
glos przedstawiciele wszystkiCh stron­
nictw, określaję,c swe stanowisko do 
[ 

rzlłdu 1 jego polityki. Pn:emówienie 
b. premiera Bluma, bezustannie prz&­
rywane na ławach centrum i prawicy, 
wywołało tak gwatowne protesty, iż 
przewodniczlłcy bYł zmuszony prze­
rwać obrady o godz. 2..i min. ł5 i 
wznowił je 10 minut później. BIum o­
graniczył się do oświadczenia, iż ,.re­
publikanie mieli możno§ć zapoznania 
się z obrazem nowej większości". 

SEN PASTUCHA O SZKOLNYM MUNDURKU ... 

.. ' 
Z zaplutym tchem 1 z prawdziwym wzruszeniem śledzi~ będą Czy teł 

nicy "Orędownika" losy biednego chłopca wiejskiego, który marzy - pasQc 
bydło - o tym, by zdobyl5 wykształcenie I zostal5 "człowiekiem". Powleś~ 
znakomitego pisarza lwowskiego Józefa Bienłasza "Edukacja Józia BarQcza" 
rozpoczynamy drukować w dzisiejszym dodatku arkuszowym, który ukazy­
wal5 si, będzie w dalszym ciągu w każdym numerze niedzielnym. 

Akcja antyżydowska w Kłajpedzie 
(d) Kła j p e d a (ATE) Akcja antyży­

dowska w Kraju Kłajpedzkim zatacza 
cor&z SZersze kręgi. Przedsiębiorstwa 
żydowskie, które jeszcze pozostały w 
Kłajpedzie i okolicy, są pikietowane 

DI.lmak_". 

HERBATA IE SFINKSEM 
aromat7Clma i emaC3D. 

r", ... A)( U)(· T lilA". Zn __ t Batory. 
Warna ••• 

Lowarzystwa asekuracyjne Lłumaczą. że 
właściciele spalonych domów nie 8ł\ 
obywatelami Kraju Kłajpedzkiego 
""skutek odebrania im przez policję 
klajpedzką paszportów. 

W czwartek w prasie tutejszej poja­
wiły się obwieszczenia dyrektorium 
Kraju Kłajpedzkiego, pozbawiające oby­
watelstwa i77 osób, dotychczas posiada­
jl\cych paszporty kłajpedzkie. Pozbawio­
nymi obywatelstwa ~ przewdnie Z1-
dzi. War s z a w a. (Tel. wł.) Według 

doniesień z Londynu dużą sensację HEBRATA W ROIKACH 
wywołał tam obiad wydany przez b. Speej. 

Według obliczeń tutejszych kół li­
tewskich, dyrektorium kłajpedzkie w 
związku z zapowiedzianymi wyborami 
odebrało od początku prawo głoso­
wania okolo iO tys. obywateli litew­
skich, z których 3 tys. stanowią Zydzi. 
pO'lbawieni w ogóle praw obywatel­
skich. 

premiera lorda Baldwina dla króla 
Jerzego oraz 6 przywódców · opozycji 
z majorem Atlee na czele. prz81.: posterunki policji pomocniczej, 

Po obiedzie odbYła się r02mowa zezwalającej dostępu do sklepów jedy· 
króla z przywódcami, która trwała nie klientom żydowskim. Wydano po-
3 godziny. UL tym zarządzenie nakazujące ozna-

• • cza.nie witryn wystawowych wszystkich DymiSja sklep6:w żydo:ws~ich szeroki~i żó.łtymi 
wicemin. Aleksandrowicza ~t:dą. z llIebJeską sześcJOramlenną Tatarescu ambasadorem 

~wIaty p~o!: Ale~s~ndrowic~ podał Kła.jp~dzkiego. oc;tma.wia.ją wypłacania p a ryt. (P AT.) R7.ąd fntncuski 
'Y a r 8 z a w a . (Tel. wł.). Wicemin'j Asekuracyjne \owaNystwa Kraju W Paryżu 

SIę do ?ym.lsJl. DymISja ta wyn~kła na ubezpIeczeń LItwIllom, a zwła.szcza Z,y- łUdZieli} agrement b. prem. Tatarescu, 
tle pohtykl w stosunku do Umwersy- dom, których domy w ostatmm czasIe nowemu . ambasadorowi rumuńskie-
tetu. (w) padły pastwą pożarów. Odmowę swą mu w Paryżu. 

e e . również kapuśniak 
przY90tować można szybko i łatwo 

na rnsole z MAGGlege 
kostek bulionowych 

1It .... "' •• k 
12 clkg kiuonei lrapwsły, kmr. lIfea­

njak6w. 1'1. Itlr. wody. 4 MAGGI. 
ello ko.tlc.r bulioIlOw". I Iytenk. 
..,ul.. 1 Iyilu .~lri, a •• la 
eebWlo ... 

K.,..t~ to'-* • ....... I ....... 
woct, I MAGGI_ .. koatcła bttb_ 
1oryda. po car- dodat ... e I pokr .. 
to" w kostki :li.lD.łaId I .n~o 
,olowd cło IDI.kkolc:L VI k06 •• do­
dat aat_tk.. pnyr;!4dlO.. a 1DIIIIa. 
.... ki i drobDO ,o.ieka"ł c.olLOrl. I 

-• 

nictwa Jedności Narodowej. Obrady 
dotyczyły nowych l18taw antysemic­
kich, które wraz z projektem reformy 
agrarnej maję. być przed}Gti.~.,e }n<r1e.­
mentowi jeszcze przed feriami Bożego 
N arod zooi a. 

Dziennik zaprzecza, jakoby ustawy 
antysemickie miały być złagodzone 
oraz dodaje, że projekt rzą,dowy obej­
mie całe zagadnienie żydowskie na 
Węgrzech. 

W ciągu ostatnich tygodni krę.żyły 
w Budapeszcie pogłoski, jakoby Żydzi. 
którzy przed dniem i stycznia iD39 r. 
przejdł na chrześcijaństwo, mieli być 
wyłączeni od postanowiey ustaw an­
tysemickich. W związku 1. tą 'pogło­
ską bardzo znaczna. ilość Zydów zmi&­
niła wyznanie. Obecnie pogłoski o 
rzekomych ulgach w razie zmiany wy­
znania zostały zdementowane prz&z 
ezynniki miarodajne. 

1tIńd;rg 
APETYT 
rrrząuuJa ta 
JECOROLF.M 

Prezydium Zw w Dziennikarzy 
u prezesa Rady Ministrów 

War s z a w a. (P AT.) W pi~tek 
dyrektor biura zadań specjalnych pre­
zeSa Rady Min, Lepecki, w obecności 
kierownika referatu prasowego w 
Min. Spraw Wewn. Piotrowicza, przy­
jął prezesa Zw. Dziennikarzy R. P. 
Ścieżyilskiego, sekretarza gen. Ko-
złowskiego i prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy \Varszawskich Wie-
wiórskiegG, którzy złożyli memoriał 
w sprawie przepisów wykonawczych 
do dekretu prasowego, uzupełniając 
go obszernymi ustnymi komentarza.­
mi. Memoriał powyższy został opra­
cowany przez komisję specjalnę. 
Zwilłzku Dziennikarzy R. P. 

W l m a r s () n 7 JIl. prezentem 
~iazdkowym ~est pianino ale 
tylko najlepsze) markI 

Ol ARNOLD FIBIGER" 
Kallaz, St;opena t. 

Gener. pl"SMstawiclel: 
Centra1n7 'flllilazyn PIani .. 
Poznań. Pie.rackiego 11. 

Ng 2<'583/84 

Hr. Csaky min. spraw zagr. 
Węgier 

p a r y t. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Budapesztu: Regent Horthy 
mianował ministrem spraw zagranicz­
nych hr. Stefana Csakyego. 

Zalącson." pon.itej kułlOll. 
posłUŻ7 nalłzym ez."teJnikOlll 
dl' uznkania 60'/. ulli na 
indywidualny horoskop oso­
bisty. - opracowany przez 
światowej sławy a.str~gra­
fologa p. Baida Poad7. P. 
Sajd lI'oad7 jest wtajemni­
czonym hinduakim. wybit· 
nym znawcą grafologl lob. 
dal'ZOny jest nl9zwyklym da· 
rem .jasnowidzenia. W esa. 
lIill llwojej wieloletniej w .. 
drO.kl po calTID awiecie -
atudiowal filozofię na S0r­

bonie w Pa rytu, byl doradclI najwybitniejszych 
osobbt:oAcl świata naukowego l artystYCZl1ell'o, 
:aglębił nauki ezoteryczne dalekiego Wschodu. P. 
Poad." włAd. 8 językami (m. .in. I polskim). 
Pru a UlTaniczna, I obecnill i polaka zamieHCza 
o Nim lISereg Chwalebnych artykulów jako o wy­
bitnym okultyście i człowieku. który ~YCI4!; swoje 
poświęcił dobru ogólu • 

N~leb D.pieaĆ W'~II Iwoje Iml .. 
DtiIW1.eko. d.ł4 a.rodsenia. .tan rodzinny do­
kładaJ' adr_o ul4CZ7Ć kupon. sa.mies:lCZOD> po­
!lit4p, or •• 1 III (mawam! pocztowymi) Da WJl. 
d.1tlO kllll~Jaryjn~.l pocztowe. - II p. Foady 
adu.młewlIJIlCO trafrue zestawi OIIOblsty hor~kop 
ind7widualnYł określi chara~ter. zdolności l prze' 
lID.csenie\ 1IaseIJ • tra.nSlll lomn~t>ulk3<7l"a 
rad i .u:u6.ek .e W8S7stkich ~C7ch i 
-wbeh kw_tłach bdowych. 
.aAtr-I~: Sald Foad,.. Wa!8zawa. PozDu6· 

KUPON ULGOWY 50'/. mitlu 
- IDdJ''lridu&1n,. horoekop 'l8Obisty ŚWlate> 
"'Klli .II.,. utro-grafolon p. Said Foady 

apOrt jest wamy tylko dla jednei osoby 
W7ci4~ i załączyĆ do listu. Or. 
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o chce polskiej Łodzi - ten 
Glosuj na listę nr 41 
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~o [l~IO ~ijil narO~OW[J W fta~li~ Miei~~i~i1 
.. 

Rada Miejska w Łodzi jest odcinkiem walki o Wielką, Narodową POlskę 
Program Obozu Narodowego, zor­

ganizowanego w Stronnictwie Narodo­
wym, zostanie na terenie miasta w 
granicach kompetencji samorządu 
łódzkiego w pełni zrealizowany. Po­
czynania, podjęte w 2-ch poprzednich 
radach, rozwiązanych na skutek a­
wantur żydowsko-socjalistycznych -
zostaną przez narodowców doprowa­
dzone do zwycięskiego końca I - A 
więc: 

1) z Zarządu Miasta i przedsię­
biorstw miejskich zostanę. niezwłocz­
nie usunięte wszelkie wpływy żydow­
skie, a w szczególności: a) w s z y s c y 
u r z ę d n i c y i P r a c o w n i c y Ż y­
d z i z o s t a n ą z p r a c y z w o l n i e­
ni, b) p r z e r w a n e z o s t a n i e n i e­
z w ł o c z n i e p o w i e r z a n i e z a­
m ó w i e ń" d o s t a w i r o b ó t Ż y_ . 
d b m, c)·z o .s t a n IJ. s k a s o w a n e 
subsydia na cele żydowskie, 

4) Z zaoszczędzonych tą drogą fun- dlu polskiego przez zakładanie Bezpro­
dus7:óW i c1t:ięki oszczędnej gospodarce centowych Kas. 
przeprowadzone zostaną wielkie robo- Oto najważniejsze zadania narodo-
ty publiczue, w szczególności przez wej Rad~T ~1i.ej:;kiej. 
uregulo\vanie vrzec1mi eść, rozhudowę Obóz Narodowy to ludzie idei.. W 
i upiększenie miasta, budowę domów ,,,alce o pomyślność ludności. o polski 
robotniczych i inne ro.boty. charakter,;) miaE'ta Obóz N:,(ll'odowy ni.e I 

5) Przyjść należy z pomocą najszer- ulęknie .się socja1-żydo~kó'fuuny, wspo: 
szym masom: a) przez zmniejszenie magane.l. przez "sanaCJę" w postaCI 
podatków, płaconych przez polską IUd-, O~)OzU ZJed~1,. ,Z~w.,. Obozu .MI. Pola­
ilOŚĆ mało., za~ożn~ (robotniczą), l~o,:", Chrzesc~~ansl\1eg~ ~{??-11tetu Wy­
b) przez obnlzeme cen za prąd elek- bOI czego, Unu Praco", l1ll~ow Umysło-
tryczny. wych, Stronnich,'a Pracy, Falangi etc. 

6) Dla wszyEtkich Polaków, zarów- Hasł~m n.a~zy~: Ani ied?n Żyd w 
no robotników, jak i pracowników u- Zarz.'!dz~e, MleJSkl~, a kazdy POlak 
mysłowych musi się znaleźć praca i musI mlec pracę l chleb . . 
godzi\vy zarohp-k. Polacy! Do pracy, do wall;: l , do 

7) Obóz Narodowy stworzy szcze- z\Y~'cięstwa! 
gólnie pom~·ślne warunki rozwoju dla GLÓWNY KOMITET WYBORCZY 
rzemjosla, drobnego. przemysłu i han- OBOZU NARODOWEGO W LODZI 

:r;:~~:~::aS~i:~~~~:~;~:,:~: Lokale wyborcze s a z e n la . d y g n l t a r z y m l e J-
skich, e) wysokie emerytury 

pObierane z funduszów mi
ej

-/ Obozu Narodowego s k i c h .p rzez b. ł a w n i k ów, s o-
c j a l i s t Y c z n y c h, ż Y d o w s k l C h 
i c h a d e c k i c h z o s t a n ą s k a s 0-
wane. 

CZOLow r KAND-YDACI 
OBOZU NARODOWEGO 

lik. ~esl. RostkolVski . J()zei Dębińs-ki 

Lokale wyborc~e Obozu Narodowego mieszczą się: 

Lokal Głównego Komitetu Wyborczego Obozu Narodo­
wego w Lodzi - ul. Piotrkowska 86 m •• O; otwąrty codzien­
nie od godz •• 0 rano do .0 wieczorem, telefon 153-33. 

Dla okr. • lokal przy ul. Brzezińskiej 33 otwarty od • 8-22 
" " 2 " " ul. Targowej 5 "" 18-22 
" " 3 " " ul. Zgierskiej 150 " ,,18-22 
" " 4 " " ul. Brzezińskiej 33 " ,,' 8-22 
" " 5 " " ul. Sterlinga 31 "" • 8-22 
" " 6 " " ul. Rokicińskiej 13', " ,,18-22 
" " 7 " " ul. Limanowskiego' 35" ,,' 8-22 
" " 8 " " ul. Okrzei 20 "" 18-22 
" " 9 " " ul. Lipowej 47 "" 18-22 
" " 10 " " ul. Skrzywana 13 " ,,18-22 
" " • • " " ul. Słowiańskiej 5 " ,,18-22 
" " • 2 " " ul. Odyńca 15 "" 18-22 
" " 13 " " ul. Odyńca • 5 "" 18-22 

Czołowi kandydaci 
Obozu Narodowego w Łodzi 
W okręgu nr I (lista nr 3) stoi na 

czele l\sty: 
Franciszek Marciniak, kupiec, czło­

nek zarządu Komitetu Niesienia Po­
mocy Najbiedniejszym Narodowcom, 
członek zarządu Koła Stronnictwa Na­
rodowego i 

Marian Kabat, rzemieślnik, d/lia­
łacz sp01ec7.ny. 

W okręgu nr II (lista nr ') stoi na 
czele listy: 

Witold Kotowski, adwokat, prze­
"'vodniczący Delegatury Okręgowej Ra­
d~r Adwol,ackiej w \Varszawie, prezes 
Głównego Komitetu Wyborczego Obo­
zu Narodowego. 

Marcin Lasota, do'lOl·(,.<ł. domowy, 

Adw. Fil", Szwajdlu Pio-tr Bukowski 

prezes Zw. Zaw. Dozorców ,;Praca Pol-
51< a". 

Feliks Turski, inżyni er, wiceprezes 
Sodalicji Inteligencji l\Ięskiej, prezes 
Stow. Mężów Katolickich, członek za­
rządu okręgowego Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi. 

W okręgu nr III (lista nr 4) sŁoi na 
czele listy: 

Stanisław Ciechański, robotnik, kie­
rownik koła Stronnictwa Narodowe­
go, b. radny. 

Bronisław Kowalski, jubiler, star­
szy cechu zegarmistrzowskiego, haller­
czyk, b. radny. 

W okręgu nr IV (lista nr 4) stoi na 
c-zel e listy: ,.. 

Alltoni Ozern.ik ':;'!':Wlciszel\ Bils.lci 

Czesław Rostkowski, doktór medy­
cyny, prezes "Sokoła", były radny, kie­
rownik koła S. N., dov,rbOTczyk. 

Stefan Dynek, robotnik sezonowy, 
kierownik koła S. N. 

Józef Dembiński, emeryt. tramwa­
jarz, działacz niepodległościowy i ka­
toli cki, człon ek zarządu okręgowego 
S. N., b. radny. 

W. okręgu nr V (lista nr 4) stoi na 
czele listy: 

Franciszek Szwajdler, adwokat, po­
rucznik rezerwy, prezes zarządu okrę­
gowego S. N., prezes Sodalicji lnt. Mę­
skiej, członek Akcji l{atolickiej, prezes 
Zwiazku Adwokatów Polskich w Ło­
dzi, b. prezes Klubu Radzieckiego Obo­
zu Narodowego. 

Piotr Bukowski, motorniczy tram­
wajowy, członek zarządu koła S. N., 
członek zarządu Zw. Zaw. "Praca Pol­
ska". 

W okręgu nr VI (lista nr 4) stoi na 
czele listy: 

Antoni Czernik, robotnik, wicepre­
zes zarządu okręgowego S. N., dzia­
łacz niepodległościowy, kilkakrotny 
więzień narodowy. 

Franciszek Bilski, robotnik, kierow­
nik· koła S. N. 

W okręgu nr VII (lista nr 4) stoi na 
czele l i sty: 

Kazimierz Wyrzykowski, rzemieśl­
nik, kierownik koła S. N. 

Bolesław Grochowski, ad\yokat, b. 
radnv. 

vi okręgu nr VIII (lista nr · 4) stoi 
na czele listy: ' .. 

Leon Grzegorzak, urzędnik prywat­
ny, Kpt . . rezerwy \V. P., wiceprezes za­
rządu okręgowego S. N., hallerczyk, 
wielol etni działacz narodowy, były 
więziell polityczny, b. radny. 

Michał Rakowski, rzemieślnil{, in­
walida wojenny, b. radny, kierownik 
kola S. N, 

W okręgu nr IX (lista nr 4) stoi na 
czele list~·: . 

Henryk Szulc, kupiec, prezes Zw. 
Zaw. "Praca Polska", b. radny, czło­
nek zarządu okrQgowego Stronnictwa 
Narodowego. 

Stanisław Ratajczyk, motorniczy 
tramwajowy, członek zarządu Zw. 
Zaw. "Ptaca Polska". 

Stefan Karowski, robotnik, członek 
zarządu Zw. Zaw. "Praca Polska". 

W okręgu nr X (lista nr 4) stoi na 
czele listy: 

Leon Bednarczyk, tkacz, wiceprezes 
Zw. Zaw. "Vlólmiarzv "Praca Polska", 

Władysław Roszkowski, ad,,"ol;at, 
b~'ł? sędzia Sądu Okręgowego, czło­
nek Sodalicji Inteligencji Męskiej. 

Józef Cyranowicz, krochmal nik, 
c7.łonek zarz. koła S. N., działacz Zw. 
Za\y. "Praca Polska'". 

W okręgu nr XI (lista nr 4) .,toi na 
czele listv: 

Franciszek Adamiec, robotnik, kie­
rownik kola S. N·., działacz katolic­
Iti, h. radny. 

Ja.n Chojnacki, robotnil\, kierownik 
kola S. N. 

W okręgu nr XII (lista nr 4) stoi 11 a 
czele li;;;t~" : 

Adam Olejnik, majster tkącki, kie­
rownik kola S. N. 

Marian Dcmbiń"iki, urz('clnil< pn'­
waln~', ;;;('l\!'C'tnr7. GlńwllC'rO Komitetu 
'Y~'hol'czcgo 0\10'l,U Karoc1mycg-o. 

W okręgu nr XIII lista nr 4) stoi na 
czele list~T : 

Antoni Belka, robotnik. ill\yalida 
"~o.ienn~·, b. l'acln~', kilkakrotny wię/licll 
narodowy. 

Pa\'l(eł Szwajdler, aplil,ant ac1wo. 
kucki, były działacz narodowy na tere­
nie akaclemiekim. 

Ka.z. Wyrz.Ykows!ti Adw, Bal. Gt''Jc-ho\\"tdd 



Numer !SI - ORĘDOWNIK, ponie"dzialek, ilnia 12 grudnia HI38 - strona t ' • 

glosuje na Obóz Narodo yl 
- W' okręgu I na nr 81 

1111111111111111111111111111111111 111111111111111 1111 1IIl1lllJlllIIInnmlłl!1II 1I111111JIIIIIIIIIIIIIIIIIII II 111111 II 11 11 1111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

rzeciłIJnicv Obozu narodołIJe20 łIJ to zi . , 

Zydzi popierają marksistowskie listy - Rozbijacka dywersja Stronnictwa 
P O ". F I a" 

L 6 d Ź, 10. 12. - W dniu 18 grudnia 
rb" tj, dokładnie za 10 dni, w dniu wy­
borów społeczeństwo łódzkie polskie 
zadokumentuje sw~ wolę, zadecyduje 
o tym, kto ma rządzić na łódzkim ra­
tuszu. 

Do walki o władzę w Zarządzie 
Miejskim wystąpiły poszczególne u­
grupowania. Ale niewątpliwie decydu­
jąca walka rozegra się między blokiem 
polskim, reprezentowanym' przez Obóz 
Narodowy, a marksistowsko-żydowski­
mi ugrupowaniami, idą.cymi do wybo­
rów 'E. jedną listą.. 

MARKSISTOWSKA OBLUDA 

Marksiści łódzcy wystąpili do wy­
borów wspólnie z "kanapowym", su­
chotniczym "klubem demokratycz­
nym" reprezentującym, jak wiadomo, 
łódzką liberaln~ burżuazję. Dalej 
wspólnie z socjalistami niemieckimi. 
Żydowski "Bund" w okręgach o prze­
ważającej większości żydowskiej wy­
stawił własne listy, natomiast w in­
nych okręgach żydowscy "bundziści" 
otrzymali rozkaz głosowania na listę 
socjalistyczną. Również ugrupowania 
prawicowe żydowskie po cichu popie­
rają listę socjalistyczną. Tak l;lię 
przedstawia "geometria wyborcza", Je­
śli chodzi o marksistów. 

Socjaliści, jak zwykle, w wyborach 
występują. z niebywałą. demagogią., tu­
petem i szumem. Rzucają wyświech­
tane i przestarzałe, wyciągnięte z la­
musa ubiegłego wieku hasła, kt6rymi 
chcą zasłonić brak konkretnego jasne­
go planu i programu w sprawie naj­
aktu~lniejszych i najżywotniejszych 
bolączek życia łódzkiego. W swej 
mordochaistycznej, obłudnej dialekty­
ce słownej i szermowaniu obiecanka­
mi , w których realizację dziś już nikt 
nie Wierzy, zapominają marksiści o 
trm, że są. oni na usługach międzyna­
rodówek: złotej i marksistowskiej, 
Jakżeż obludnie wygląda w ustach 
marksistów przypadkowo wpleciony 
frazes o patriotyźmie i jak rażące jest 
nadużywanie twierdzenia, że to oni 
walrzyli o niepodległość. 

Historią marksistów zajmować się 
nie h~dziem~- . i'\atomiast przypomni­
my t~'lko z najświeższej przeszłości 
pewne fakt~-, którym chyba zaprze­
czrć nie mogą. 

'V dniu 1 maja 1936 r., kiedy mar­
ksizm wspierany i wspomagany przez 
ż~'dostwo, podnosił już do tego stopnia 
głowę. że socjalistom marzyło się o 
stworzeniu wspólnego frontu z komu­
r:.istami - na ulicach Łodzi w czasie 
pochodu nad głowami maszerujących 
łopotał? podobizny Lenina, TrockIe­
go, przywódcy komunistów hiszpań­
skich Caballera i innych. 

Z ust rozbestwionych żydlackich 
wysłanników l prowokatorów, kt6rzy 
zasłaniali się plecami robotnlk6w, pa­
dały wrogie antYll:>ństwowe l antypol­
skie okrzyki. Podobna historia powtó­
r:ryła się 5 sierpnia 1936 r., kiedy 
miejscowi marksiści obchodzili rocz­
nicę "krwawej środy". I wówczas to 
tłum\' hclowskich w\'slanników chcia­
ły na ulic~' dać spoleczeństwu polskie­
mu próhkę komunistycznej rewolucji. 

SpOłeCZf'listwo polskie 7.areagowalo 
wtedy wyraźnie i stanO\YC'zo na dpma-

racy, " zonu I" a aogl 
gogię oraz wystąpienia żydowskich i I przytoczyliśmy przykładowo, Świadczą. 
kremlowskich pachołków, sługusów i one jednak o obłudzie i zakłamaniu 
wysłanników. -panująycm w obozie marksistowskim, 

Niejednokrotnie na zebraniach so- który zachłanne swe łapy pożądliwie 
cjalistycznych menerzy partyjni wy- wyciąga w kierunku łódzkiego ratu­
stępowali i występują z wnioskami o sza, pragnąc realizować program, któ­
zbiórkę na "Czerwoną Hiszpanię". I rego odstraszają.cy przykład ogląda­
czynią to w tym czasie, kiedy masy ro- my dziś we Francji poblumowskiej. 
botnicze polskie i dzieci robotników 
polskich llonają z głodu. 
nówllocześnie delegatka socjalistycz­

na Adelgunda Barwikowa z f. Haebler 
w czasie naj gorętszych dni, kiedy cho­
dziło o sprawę przyłączenia Śl~ska Za­
clziańskiego, wyraziła się, że należy 
rozstrzeliwać ochotników polskich idą­
cych za Olzę przeciw "demokratycz­
nemu państwu czeskiemu". 

Przed kilku dniami jeszcze delegat 
marksisto\\'ski w "Widzewskiej Manu­
fakturze" występował przeciw zbiórce 
na rzecz dozbrojenia armii polskiej. 

To są tylko niektóre fakty, które 

DYWERSJA I FRONDA 
Takie jest oblicze marksistów łódz­

kICh. Jako oczywista dywersja i fron­
da podkopująca interesy polskie wy­
stępują ugrupowania sanacyjno-o:.-:ono­
wo-chadeckie, które mają. ambicje, 
przeforsowania swych kandydatów do 
nady Miejskiej. Co reprezentują te 
ugrupowania, które nie mają w tere­
nie, ani wpływów ani znaczenia? Nie 
wysuwają one żadnego określonego 
planu samorządowego, a jedynie wy­
stępują przeciwko Obozowi Narodowe-­
mu. 

Lokale obwodów wyborczych , 
Siedziby obwodów wyborczych, w któ- kiewicza 46. 16) Główna 48, 17) Targo-

rych w dniu 18 grudnia 1938 roku należy I wa 26, 18) Nawrot 78, 19 i 20) I{opciń-
składać głosy mieszczą się: skiego (Zagajnikowa) 54, 21) Nawrot 
W okręgu I - obwód 1) Zgierska 70, 2) 93, 22) Hokici6ska 41. _ 

Dworska 10, 3) Łagiewnicka 37 a, 4) W okręg~ VI - obwód 1) MaZ?Wlecka 43, 
Zgierska 11, 5) Młynarska 2, 6) Jakuba 2) Wll~I??wska' 10, 3) S.zpltalna 9/11, 
10, 7) Brzezi6ska 41, 8) Jakuba 10, 9) 4) R.0~lclllska 41, 5) SzpItalna 9/11, 6) 
Plac Wolności 14, 10) Plac Wolności Roklclń~ka 41. 
1, .11) Zawadzka 11, 12) Plac Wolno- W okręgu VII - obwód 1 i 2) Hipotecz-
ŚCl 14, 13) Pomorska 16, 14) Piotrkow- na 3, 3 i 4) Mackiewicza 75, 5) Prusa 
ska lO, 15) Pomorska 16, 16) 11 Listo- 15, 6) Urzędnicza 11, 7) Zgierska 116, 
pada 4, 17) Zawadzka 11. 18) Zawadz- 8) Urzędnicza 11, 9) Limanowsldego 
ka 9, 19) Pomors.ka 16, 20) Piotrkow- 121, 10, 11 i 12) Limanow;;kiego 124 a, 
ska 6, 21) Połudmowa 8, 22) Zawadzka 13) Drewnowska 88, 14 i 15) Limanow-
I, 23) Zawadzka l, 24) Południowa 8, skiego 25, 16) Rybna 14, 17 i 18) Ilvhna 
25) S.terJing~ 24, 26) Cegielniana 26, 21/23, 19} Drewnowska 88, 20) n;'bna 
27) PJramowlcza 10. 2/4, 21) H~'hna 15, 22) Drewnow 'ka 88. 

W okręgu II - obwód 1) 11 Listopada 31, W okręgu VIII - obwód 1) Siewna 6 
2) Zawadzka 42, 3) Żeromskiego 6, 4) 2 i 3) Srebrzyńska 91, 4) Wapienna 15' 
Gdańska 29, 5) Gdańska 29, 6) Lipowa 5) 11 Listopada 190/196, 6) I(owi('ńsk~ 
16, 7) Wólczallska 17, 8) Legionów 44, 17 róg Wileńskiej. 
9). Lel?io~ów 32, 10) ~ipo,~a !6, 11) W okręgu IX - obwód 1 i 2) Wal'Yllskie-
Slelll{\e.wlc~a 11, 12) Slenklewl.cza 11, go 9, 3) Mielczarskiego 16, 4 i 5) 11 Li-
13) Ce.g~elm.ana 26, 14) NU!';lto""':lcza 30, stopada 27, 6) 11 Listopada 51, 7) Cmen-
15) Klhń.sklego 63, 16) . Klh~sk~ego 63, tarna 3 a, 8) 11 Listopada 72, 9 i 10) 
17) Prz(']az~ 36 .. 18) SienkIeWIcza. 35, Al. 1 Maja 87, 11) Pogonowskiego 11, 
19) Al. l\ośclU~zl{\ 1~,. 20) żero~~kIeg~ 12) Pogonowskiego 21. 13 i 14) Lipo-
36, 21) Andr~cJa 24, 22) A I. I{~SCIUSzl{l wa 49, 15 i 16) żeromskiego 68, 17) Ko-
19, 2~) Gdanska 90, 24) .Gdanska 83, pernika 19, 18) I{opernika 62, 19 i 20) 
25) PIOtrkowska 115, 26 l 27) Nawrot Żeromskiego 115 
12, 28) Gda6ska 90, 29) Zamenhofa 8. W Okręgu X _ obw6d 1) Wólczańska 117, 

W okręg~ III -- obwód 1) 'I'renknera 27, 2) Radwańska 73, 3) Piotrkowska 251, 
2) Zgierska lG6, 3) Trenknera 27, 4) Sę- 4) Kątna 17, 5) Czerwona 8 6) Przy 
dziows~a 8,.5) Wspólna 8, 6) Zabia 13, szkole 18, 7) Kątna 17, 8) 'Ka,tna 34, 
7) Łaglewlllcka 63, 8) Wspólna 9) 9) Czerwona 8 10) NapiórkowskieO"o 
":spólna 5(7, 10) Ża.bia l?, 11) Łaglew- 31/33, 11) Sosndwa 32, 12) Suwalska 16, 
mcka 63. 12) FrancJszkanska 76(78, 13) 13) Suwalska 16, 14) Hz""owska 30 15) 
Wspólna 5(7,.14, l.~ i 16) Mickiewicza 7, Wólczańska 251, 16) Prz~szkole 18: 
17 ,l 18) Łaglewmc!<a 5~, 19) Francisz- W okręgu XI - obwód 1) Piotrkowska 
kanska 76, 20) ŁaglewllIcka 53. 266/268, 2) Kili6skiego 141, 3) Kilińskie-

W okręgu IV - obwód 1, 2, 3. 4 i 5) Staszi- go 150, 4) Targowa 77(79, 5) Abramow-
ca 1/3 wejście z rogu Marysińskiej i skieg? 3, 6 i 7) Księty Młyn 15, 8) Przę-
Sikawskiej, 6) Zawiszy 22, 7) Brzeziń- dzalmana 64, 9) Napiórkowskiego 25, 
ska 41, 8) Młynarska 2, 9) Dworska 10, 10) . Sen.atorska 8, 11) Grabowa 25. 12) 
10) Jakuba 10, 11) Franciszkallska 13, Klhńsklego 194, 13) Łęczycka 23, 14 i 
12) Smugowa 6, 13) Smugowa 6, 14) 15) Skierniewicka 3. 
Wielok 7, 15) Brzezińska 83, 16) Magi- W okręgu XII - obwód 1) Nowo-Zarzew-
stracka 6, 17) Smugowa 6, 18) Pomor- ska 62, 2) Grabowa 25 3) Lubelska 7 
ska 52, 19) 1Iagistracka 18, 20) Pomor- 4, 5 i 6) Łęczycka 23, 7: 8 i 9) Podmiej~ 
ska 101. ska 21, 10) Rzgowska 62, 11) Rzgowska 

W ok~ęgu V - obwód 1) Sterlinga 24, 2) 74. . 
Wierzbowa 17/19, 3 i 4) Cegielniana 63, W okręgu XIII - obwód 1) Pabianicka 34 
5) WIerzbowa :7/19, 6) Narutowicza 65, 2) Poprzeczna 11, 3) Nowo-Zarzewsk~ 
7) Składowa 10, 8) Narutowicza 65, 9) 20, 4) Podmiejska 21 5) Poprzeczna 11 
KiliJi.skiego 109, 10) Targowa 18,. ~~) 6) Rzgowska 33, 7)' Hzgowska 30, 8) 
Pr~('Jazd 86, 12) Nawrot 78, 13) KIlm- Rzgowska 2!), 9) SłowaCkiego 20 10) 
sluego 54, 14) Sienki~wic7.a 46, 15) Sien- Przyszkole 18. 11 ' i 12) Tllszyt1sk~ 31. 

Stronnictwo Pracy, ugrupowanie a­
fiszujące swój demokratyzm, usiłuje 0-
degrać się w oczach polskiego społe" 
czeI1.stwa przez dyskontowanie zasłut: 
gen. Hallera. 

OZN, który nawet nle wierzy we 
własne siły, rozumiejąc dokładnie, że 
gdyby wystąpił do wyborów pod "la­
ściwym szyldem, spotkałby się ze zde­
cydowaną. desaprobacją ze strony spo­
leczeI1.sŁwa za r07.bijanie frontu pol­
skiego, występuje w poszczególnych, 
kilku okręgach pod różnymi szyldami: 
Chrześcijańskiego Komitetu Wyborcze­
go, Zjednoczonego Świata Pracy, itd. 

'Vreszcie lokalni "radykalni" Fa­
langiści również wysunęli swoją listę 
w 5 okręgaCh. 

Oto są przeciwnicy jednolltego I 
zwartego Obozu Narodowego, których 
łączy jedna myśl - nienawiść do 
Stronnictwa Narodowego. 

Ob6z Narodowy Idzie do wyboró. 
z jasnym I konkretnie określonym pla­
nem i programem, z otwartą przyłbi­
cą. Jego celem jest zdobyć L6dź dla 
mas polskich, stworzyć dla mas robot­
niczych takie warunki, by wreszcie 
położyć kres tej nędzy, która na każ­
dym kroku szaleje w Lodzi. 

CZOŁOWI KANDYDACI 
OBOZU NARODOWEGO 

Antoni Belka p, Szwajdler SDI. adw. 

Adam Olejnłk M :lt"i,1n nęhil1ski. 

.Adw. W!. R06zkQwaki Józef CrranQwicz 
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K~i~y ~łl~ o~~any na "Ilon", ~tfonniUwo 'filY i ,Jalan~!" 
wspomaga "sanację" i rozbija jedność polską 

• 

o finansuje robotę socjalistów 1 
Polskiej". 5. Jan Szmigielskl, betoniarz. 
6. Feliks Otocki, urzędnik. 7. Władysław 
Srllt, szoCrr. 8. Zygmunt Brauzr, kupiec. 
!l. Jan Workowsld, I'obotnil;:. 10. Stanisław 
Chl'óstowski robotnik. 11. Adam Szajnrrt, 
krawiec. 12.' Stanisław Czekni'l ski, li:1lpiec. 
1:~. Andrzej Homanowski, robotnik. H. A· 
dolf FeJ'fecki, kuśnierz. l5. "' larl~'słnw Hoz­
pal'a. 16. Oswald Zll Uliczyk, orlle\\'l1ik. 

Sor.jnliści stale deklamują o swe] 
walce z kapitalizmem, Rzecz d'Ziwna -
że :;a kapitalizm uważają oni wsz.yslko 
- nal/'e[ domek parterowy "endeckiego" 
r::,emicśl17il.rz, który jest w ich oczach 
bm':' II jem tyllw nie ol b1"zymie wielo­
miliollou'e fortuny Żydów w rolsce. 
lVs::nk ka7Jital nasz zawarty w pr:e-

7/1.y ' le, a więc najistotniejszpj części na­
s::,c.qo (lospoda1'stwa jest w 70 procentach 
opanO/ean!l pr:.ez Żydów! A jednak so­
cjaliści. kt6r::.y "wclczą", z leapilalem, 
nie walc:.ą z Żydami. Dlaczego? 

Odpowiedź zawiera bros::,ura pt. "P. 
P. S. wrogiem ludu pracującego i słu­
gą żydowskiego kapitolu".' 

"Żeby się przekonać· kto finansuje 
pracę socjalistyczną, wystarc::,y wziąć do 
ręki pierwsze lepsze pismo socjalistycz­
ne. lVeimy do Tęki np. numer "Dzien­
llil:a Ludowe.qo". Przerzucamy kartę 
po karcie i nie znajdziemy ani jedne{)fJ 
glosu o potr:cbie podwyiszenia placy, 
C:.I/ u 'aTUl/kÓ1I) zrlTowotnych w jakieJ.§ 
to {n'lIte ż!/dowskiej, natomiast ma.,ę 
o{Jlos:x:I) wielkich firm żydowskich_ 

"S l llS::'IlC UJ zwif7.zku z tym faklem 
Tobi 1I1I 'a(li Merkuriusz Polski w nume­
r::e 5() "Pr::,er'Zucam?/ kartę za kartą: ani 
jednej my~li nowej, ani jedn('go s'Z c::, e­
Te(lo (llosu o 1':ec:'lIwisto(;ci l6d:.bej, le­
go w:erież "lód:kiego" numeru.,. nic 
o dla.u'iącYJn ucisku Ejtingona, Reren­
sleinr)u', [(oh nów, K 01/f/n6w, RabhlOll:i­
c:ów, Lewin6w, Eiger6w, ll'ysysajf{cych 
osta.tnią l~rOl)lę krwi i potu z polskie'Oo 
robotnika. .. Pr:eciwnie: numer pr::e­
pełniollY ogloszeniami Ei,qerów, Lewi­
nów, /(abinowic:.ów, Kohanó,w... [(fI) 
zna choć z dal('l .. a technikę pl'asoWf{ ten 
11'ie, co oznac::,ajrr. oglos::,enia w pi~mie. 
Na pierwszy rZ7.11 oka 1·ozpo:.na O1WJlS 
kupca, istotnie poszukującego kZienta 
dro.qa, reklamy p1'Osowej i "o.qlos:enie·', 
będące u 7.'1' y tą fonną zasiłku. Kupiec 
zwraca takie uwagę na kategorię c::,yte,'­
ników. Oglasza się mianowicie w pi­
smach, c:.ytanych pr:ez sfery ::,amo-:'niej­
s::e, ::, których 1'ekrulllje sir: klientela 1.?J,­
piecl.-a. D::iennik o u'ielUm naJ.:tarl:ie, 
lec::. c::1jtany 7J1':'('Z lwl::i nie:mno-:'l1ych, 
nie jest b1'al1Y pod UlvaOę p1'::ez kupca, 
kalkulujn.ce(7o swe o.ąlos::enie nfl zysk. 

"lola bierZe7117j Z1l0U'U do ręki 
"D:iennik Ludowy", prZlf1Jominamy so­
bie że naUad ma stosunkov'o malu i 
::,r!lImieu.:amlj sit.;: "nadziejewsU, no;:,cn I 
i SJ-a" - W!/tlCOl'ne w!Jl'u/;.IJ d:.iaw'. 
()glo~:.enic r{;c7Is,:w,lIowe, kos:lowne, . . 
T!o::cn wic;c dr/je tli le pieniędzy za 0(710-
s:cnia w 1Ii.{mie o malJ/m naT.-lad:ie, Cz!/ 
lan!/m 1'1'::(,Z robo/nice. Ciekau'c, któ­
ra:;; 10 z ro{;otnic 111,0:(' sobie nabyć 1C!I­

tl/'orl171 slDcterek produkcji p. lIo:.cna? I 
C::I/ 1·i.J!;otnic'l z kOl/cernu Mod1'zejów - J 
llandtl.-e, znralJiająca 80 (l')'()S:'y d:.ie1l­
nie? A któraż to robotnica z koncernu 

Modrzej6w - Handtke nabędzie te wy­
kwintne p01Łczoclly ,,1[(0" fabrykacji p . 
Kollna? 

"Ol6= to: ogłoszenia te wcale nie są 
n01'1nn.l7lą reklamą Icu1Jieclcą. Od ra:,u 
widać, że ten mlll,'al oglos:.ell w tym pi­
śmie c:ytany rft''Zecźeż nie p1'zez klientl>­
tę, nab!Jwającą wytworne p011c::,os::.kz 
jedwabne - że lo ukryta (orma lJ01120cy 

finansowej jakiej socjalistom udziela ży­
dowski !wpital. 

"p, P. S. jesf dziś na utrzymaniu 
wid1ciego kapitolu międzynarodowego 
- 010 smutna prau'rla o tej partii". 

Robotniku! CZ7J może bronić twojej 
s'JYI'awy len, kto jest na żołd:.ie żydow­
skiego pr::.emys{owca? Sam sobie od­
powiedz!!! 

Historia pomnika Kościuszki 
na placu Wolności 

Reali~atOJ' pomnilw Ż!Jcl Lu1u>.181d pobrał Qgó'elH pt·zeszlo 
18;; f!J.s. ~l 

Ł ó cl Ź, 10. 12. - "Czerwone" rządy 
na ratuszu posługiwały się na prawo 
l lewo Żydami. I tak Żyd Tylman llU­
dował bloki mieszkalne na Polesiu 
Konstantynowskim, a żydowi Lubel­
~kiemu powierZOno realizację - pomni­
ka Kościuszki na placu Wolności. 

Donieśli::imy .iuż, że ogólny koszt 
bu clowy 1)011111 ika h:c~ciuszki '\'rn i ó"ł 
C57.012 zł. Obecnie pragniemy bliżej 
wtajemniczyć Czytelnika w ],uli~y tej 
buclowy. 

11[\, nrz1;l.dzenie i utrzymanie pracow­
ni (opał, światlo, komorne oraz mie;;?­
kanic) - 3:3,521,38 zł; 

L nagt'O(]Q za pl'al'ę l;:onkursową. -
5.000 zl; 

zwrot kosztów podróży do Zakopa­
IlPgo, Par.\ ia i Berlina - 1.517 zł. 

Ogólna \\ ięc ]{ \\'ota, jak,). pobrał re­
ali zalor l101l111ilw, w~ niosła 18:J.5iG,i2 
?,ł, 10 jest niemal 29 procent kosztów 
bUllo",y. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że umowa 
ok!'cślała w\'soko~ć honoraril1m na 85 
1~·s. zł, prze~yiLlll.iqC również 3 procent 

ILE OTRZYMAL kO~I', tó\\ ogólnYCh za kiel'ownici,Yo ar-
REALIZATOR POMNIKA? I t.n.;l .\' czne. \\'sz~' s1ko to "azem nie prze-

Z ogól ne} !''lln1y 6;)7 ty!'. zł jnko hO-jlliO:;łOb .\, kwoty 100 1ys. zl. Tymczasem, 
nor.arium oll 'z~ ma! Żyd Luhel s ki jak .iuż za~l1acz~łi~my, 81'Iysta _Illczr~ie 
li:J :J08,31, zł. Prócz tego wspomniany z PJ':l.co\\'IlJą. pobra! przeszło 18.) tySJę-
rzeźbiarz olrzymał: ry zł. (j) 

Gmach Bady :Miejskiej IV Lotlzi 

Okręg VI - Lista nr ł 
(Widzew - 3 radnych) 

1. Antoni Czernik, t]wcz, wicrprl'zes za· 
rządu okręgowego S. N., b. radn~'. 2. Fran­
ciszek Bliski, robotnik, kif'rol\'nik kola S. 
N. 3. Eclmund Ba1czewski, kon lluklor. 4, 
AnrlI'Zf'j Janiak, krawiec. 5. Piotr E:ubrr· 
ski, robotnik. 

Okręg vn - Lista nr ł 
(Baluty-Zachód - 8 radnych) 

1. Kazimierz 'Vyrzykowski, cieśla, kie­
rownik koja S. N. 2. Bolesław Grochow­
ski, adWOKat, b. radn~', 3. Józef I'\a\yroc· 
ki, szofer, h. radny. !t. Leon \\' o;'niak, mu­
rarz, członek zarz. kola S. K 5. \\'incrn­
ty Korzuchol\'ski, mllrarz, b. radny. 6. Jó­
zef Ii:ubiak, tkacz. 7. Wincenty tpfaljczyk, 
rohotnik, ezlonel, zarządu glównrgo \Vlók­
niarzy Z. Z. "Praca Polska"_ 8. Stefan Plr­
siliski, robotnik sezonowy. 9. Antoni 
Zl\ieI'zchowski, kupiec. 10. Andrzf'j J\:łoJi­
ski, stelma.ch. 11. . Rronislnw UCir'ISki, 
tkacz. 12. Stanisław ]\lichalal ' , cif'i';la. l :1. 
Franciszek Kl'ajPln;ki, rO)lOlnik. H. S7,C7.e­
pan Suwała, cieśla. l5. 'Wacław Kamz\ll'­
ski, kupi(ó'c. 

• 
Okręg VIII - Lista nr ł 

(Polesie Konstantynowskie - 3 radnych) 

1. Leon Grzegorzak, urzNlnik, ,,,icrprt>­
zrs zarz. okr. S. N., b. radny, kpt rez. 2. 
~liehnl Iłnkow:4ki. stolarz, b. radny. 3. A­
poloniusz 8rjka, rll'lI],arz, czł. zal'z. koła. 
S. N., 4. Bolrsław Groclloll':-:ld. eml'ryt 
PKP. 5. Tnrlpu"z "'pncel, rzemieślnik. G. 
Józef Lu(i I\'isia k, kupiec. 

Okręg IX - Lista nr , 
(Zachodnia część miasta - 8 radnych) 

1. Henryk Szulc, kupiec, prC'zes zarz. 
OkI'. "Praca. Polska", b . radny. 2) Stani­
sław Hatajczyk. motorniczy, prez. zw. 
lra.mw. "Praca Polsl,:(". 3. St l'rH 11 I\arow­
ski, rohotnik, czł. znrz. gł. "lókq. Z, Z . 
. ,Praca PolskH". 4. Stefan Lewandowski, 
hiuralista. G. JózE'f f'ych, robotnik. 6. Jó­
zef Cichacz, robolnik. 7. Fl'nnciszek Ku­
CZA psk i, rz,'żl\ ik. 8. ,16zrf KlemJ'el'g', ro­
botnik. c1!'legat Z. Z .. ,f'r::l.ca Polska". !ł. 
Jan Bogusiak, robotnik. 10. Józef PU7.ani­
sta, roholllik. 11. Ludwik Slępiel1, robotnik 

Okręg X - Lista nr , 
(Rokicie - 6 radnych) 

l. Leon BNlnal'c7.yk, przęrlzfl)nik, wice­
prez('s zal'z. włókno "Prnca Pol"ka'·. 2. l\1i. 
clLaf LasoIi, robotnik. 3. \\' 1a".I'sl[l\\l Ro<:z­
ko\\'"l\i, ad\\lokat. tzl. \darlz. Kn~~- Rez])I'OC . 
.. Car·ilHs". dzialacz Akcji J\atolid\irj i So­
datiryj ~[al'iHl'lskich. Ił. Józpf CYI':ll1owicz, 
robolnik. 5 . .1f111 Drl'da. I\.ol\'al. 6. Ta!lf'llSZ 
1\.0pczy!'H'ki, J'ohotnik, r;d. znl'z. b'h S. N. 
7 ,I art Kal'Hsiu k, 1'0110(n ik. ~ .. 1 ił n ~o\\';l k, 
kra\l icl'. !l. Ff'liks JÓŻlliak. lO. \\"I<)dY f'ław 
(;ien:, kt'all'irc. 11. Llllłwik KaJ,zit'l",k'i, ku­
piec. 

Okręg XI - Lista nr 4 
(Księżny Mlyn - 6 radnych) 

ełna lista kandydatów Obozu Narodowego 
1. Franciszek Adamiec, pl'7t;clzalnik, kie­

rownik kola S. N., b. radny. 2. Jan <:11oj­
nacki, robotnik, c:r.lonrk Z<\I'Z. kola S. No 
3. Anloni P"iul'sld, rohotnik, df'l!'gat Z. Z. 
"Pmca. Polska". 4. Tadeusz Znbtocl,i, apI. 
adwokacki. 5. ]\Iiec7.ysław Królikowski, or-

Okręg I - Lista nr 3 
(Stare miasto - l5 radnych) 

1. Fn\l1ci::;zek ]\[urciniak, kupiec', czlonek 
za l'ządu ],ola S. N. 2. "'Indysław Oglazn, 
SlllarO\\'l1ik. 3. ~Innjsław Zicltlk, przędza 1-
]'L i k. Ą. Józef Lu('za1.:, garbarz. 5. ~rarian 
hahat, rzcmic:Ślnik. 6. Antoni Zarzycki, 
~;(olal'z. 7. Józef Kacpl'znk, tkacz. 8. ,,'in­
centy Nuziemiec, ze\\·c. 9. \Vactaw Zbierz­
cho\\ski, kupiec. 10. Szrzepan Zacharia"z, 
ll1Ural·Z. l1. Ludwik Hokicki, kupiec. 12. 
ZyglllUlIt Bl'zc;r,iliski, szp\\'c. 13. Zrgmunt 
Jas7.Czak, praso\\·acz. H. Franci:;ze[;: ellt:­
Cilb ki , (kacz. 

Okręg II - Lista nr ł 
(Śródmieście - 8 radnych) 

1. Witold Kolowski, aclwokat, jJrzeworl­
niczrJ,cy ])elegalul'Y Łódzkiej Rady Adwo­
kackiej w \Val':;zawie. 2. Bronis)aw Zna­
jek, molorniczy, wicrpl'f'zes Tram. Z. Z. 
"Praca Polska". 3. Marcin Lflsotn, dOllOrcn. 
prezes Zw. /la\\'ocl. ])ozorców ])on!o\\'ych 
i Służby Domol\('j "Pl'aen Pol"ka". 4. Jó­
zef Ii:ac(ó'r,. nall ezyciel, czlo11ek znJ'z. glów­
J1l'go ~tow. Clll'zrścijnlbh:o - Narodowego 
NauczyC'ielstll'a Szl,ól 1'ow., wicf'prrz. "So­
kola" (;niazclo I. 5. Er!W::l.ul Slodowic1., 
tkacz, czlonek zarz. kola S. 1':l'. fi. hHks 

TUI'6](i, inżyni('r, b. radny, d7.iaJacz Akcji 
l\ a toliekiej i SodaliC'yj }'farimiskicll. 7. Jan 
CiclLecki, hiul'ali,;(a, czlonl'k ZHł ·Z. pow. S. 
l • 8 . .J(lzcf Tarapaez, cukiernik. H. \\'Ia­
(h'sla\\' Zawadzki. sioctlarz. 10. SU'fan PIa­
rek, tecl!. dentystyczny. H. J6zef Szysz­
!w \\' sld , dozorca. 1'2. SlanisJaw Gl'ycz~' itski, 
kupil'c. l:l Stanisław Drozclnlski, kotlarz. 
H. Piotl' Bosiak, tkacz. 

Okręg III - Lista nr ł 
(Baluty Radogoszcz 8 radnych) 

1. Stnl1i~Jaw Ci(>chatlski, robolnik, ldf', 
ro\ynik kola S. 1., h. radny. 2. Broni:ła\v 
EOlyalsld, zl'garl1li !'j lrz, h. 'żolniel'z Armii 
Polskiej we FJ':'1l1C'ji, b. radny. 3. Karo! J\l'a­
jc\\'ski, robotnik, h. radny. 4. Anł.oni Krę­
że!, flpl. arllyokacki, prrzes l{ola Lórlzkie­
go Zl'z('szenia ApI. Adw. Okl'~gu :f_ódzkic­
go Sądu AprlnC'yjnrg'O w " 'nl',,zal\'ie, racI­
ca pl'a\1 lly Z. Z. ,.PI·aca Pol~ka." . 5. ][r11-
ryk Cllmiptel\·"ki. stntał·z. G. \.zrsłnw Ja­
~7.czak, km \\ irl'. 7. \\'nlrrin n H.vczko\\·sld. 
drukarz. . ,,'all'l'iall .lafra, kowal. n. Jó­
zpf Hac7.ko\\'.ki, kamieniarz. 10. Igllacy 
i\!azul'. 11. Stalli"lf1w Blichol\'ski, kl'::l.ll"iec. 
12. Stanisław Eróti]<oIYski, knUarz. 1:1. S(a­
nisław 1.0111'1'<\, szorpr. H. Knro! ./óźwiak, 
sze\\ c. ]::i. Andrzrj Bucin, piekarz. 

Okręg IV - Lista nr ł 
(Baluty-Wschód - 8 radnych) 

f ganista. 6. Zenon Przybylski. tJ_acz. 7. Stn-
11 isla IV KI imn ", robolnik. 8. 7:nrmuut ',' i­
ninrsk i. kupiec. 9. Stanisław ?Ilucha. ku­
pirr., h. radny. 10. Bronislaw Janol\'sl-i, 
technik przędzalniczy. 11. Bf'rnard LI'­
śniewski, rohotnik. 12. Jan '''alenciak. 
ślusarz. 

1. CzesIa IV Rost kO\\'>lki, lekn1'z, kir1'ow­
nik koja S. N., p1'l'ZPS ,.Sokola·' Gniazdo I. 
2. Stefan llynl'k, rolJotnik sezonowy, kie­
rownik koja S. l' . 3. ,Józef !)pmhillski, eme­
ryt I~EL, ezlonek zarz. oJuęgowego S. N., 
b. raclny. 4. \\'Iadys/HIV Ostrowski, szofer. Okręg XU - Lista nr " 
OJ. Wale nly Króliko\\'ski, kupiec, b. l'n(\ny. (Zarzew - 5 radnych) 
6. Franci"zek SZC'z.I' pkowsl(i, robotnik. 7. l 'A l Ol"k · ' '. 
Antoni \\'a ' ink, l'ohotnik. 8. Konstan(y Pa- ... (~m eJm, ma.1st.er tkad:l, . . ku:-
I CI', hilll'alislfl. 9. Andl'z<'j J\llchnrt;ld, ro" Illk koła S. N. 2. Marian ])~mblllskJ, 
(kac7.. 10. Frnnciiizrk l\1ikolajczyk, 1'0-' ul'zę~lnJk r;l':"wa.t~~. ,3. 8~efan. DZ1.U_b!',k, 1'0-
JJotnik. 11 .. lan .111I1ield. roholnik. 12. Fe- botI1l~. 4'.1 l~ncl , zek !3ąl\, oglod1ll!, .. J. Sle­
liks Cie>;lilbki, pl'zt:rłzalnik. l:l. Wacław fan J a.wh('l\l, robot':!"k. n. A1I101l1 Huzg a, 
l)lIczplski, rohotnik, czlonrk zarz. koja lIrz~rlfilk POCZtO\I'~-: l. "r lad .~'slaw ~ckuła, 
S. N~ H. .J ózrf Pnszkiewirz, mechanik. tkacz. 8. .1 a!l Pa blŚ, robotn l k. !ł. l' I'a mi-
15. Józef Kt'enkowski stelmach. szek JT"nrlzllk, ~Iusal'z. 10. I\<lZimiet'z WIo-

, darczyk, robotnIk. 
Okręg V - LIsta Dr , 

(Wschodnia część mIasta 8 radnych) 

1. Fl'ancis zf'k 8zwajd ł('l', atlwokat, pre­
Zl'S z:lrzi\du f-i. N., T)J'(,Zf'::l Zw. Ad\\'. 1'01-
sldl'h IV Loilzi, 11. I'adny, dzialacz "-kcji 
li:alolicki('j i Sodalicyj MRl'iaJiskich. 2. 
Piotr Bu h.o\\·sld, motol'n icz~', sek I'rt arz 
tramw. ,.Pl'::l.('[l Połfika". 3) "rIHcl~' sla\V Pie­
tł·7.nk. hilll'nlista, kif'r"wl1ik kota 8 , N. ~. 
~Iefałt KI\;ll'ln, rolJolllik, c!p!rgat ,.Pracy 

Okręg XIll - Lista nr 4 
(Chojny - 5 radnych) 

1. .A nloni Br'lkn, robotnik, b. radny. 
2. Paweł Sz\\'ajdler. apI. adl\'ol,acki. '3. 
\Yłoclzimiel'?' BraiJiski, Jll'z~r1zalllik. 4. Lud­
wik Sa" icki, tokal'z. 5. :\ntoni Pilichowski, 
ł'TI1rrytowany nallczyeit>l. n. 1~{IHH'v R:n'll­
no",~ki. .. t/)la 1'7.. 7. ,\ n I oni Dnrnn II, ·::ilusarz. 
8. JJl'(!I\i;;law Porosi!'" kz, dcJ..a\'7~ 
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kim, srebrnym paskiem, oznaczającym pierwszł gim­
nazjalną· 

W tym stanie ducha mógł Józio trwać godzinami. 
:Wtedy nie uważał, jak krowa, zamiast paść się na wą­
skiej miedzy, wyskubywała łapczywie koniczynę są­
siada, lub młodą pszenicę i często z tego powodu spo­
tyl{ał się ze święconym paskiem matki. Tego paska, z 
którym się matka nigdy nie rozstawała, a poświęcone­
go do św. Antoniego, bał się Józio jak ognia, bo matka 
kochah~c go zresztą bardzo, nie szczędziła razów, gdy 
tylko coś zbroił, gdyż jej zdaniem wytrzepanie skóry 
takim poświęconym przedmiotem nie mogło wyrzQ.­
(lzić żadnej szkody a raczej przeciwnie - niejako roz­
grzeszało i uświęcało winowajcę. 

Największym marzeniem Józia było zostać księ­
dzem. O godności tej śnił codziennie po ułożeniu się 
do snu na przytulnym zapiecku i z myślą tą zasypiał 
a rano, klękając do pacierza, modlił się gorąco, by mu 
tej łaski dano dostąpić-

Pod nieol>ecność matki sklejał rozrobioną mąką 
papiery, jakie w domu znalazł i z papierów tych spo­
rządził sobie ornat i beret kapłański, zaś .ze starego 

. kalendarza z obrazkami wyszykował n8,."et mszał i 
odprawiał nabożeństwo, mrucząc pod nosem modły w 
urywkach łacińskich, które skrzętnie podczas praw­
dz~vvego nabożeństwa, w kościele wyławiał a których 
każdy wyraz kOlkzyl się na us. 

Do mszy służył młodszy bl'at,.5-lctni Stas. którego 
Józio musiał długo uczyć tej trudnej, wykombinowa­
nej przez siebie sztuki. Gdy Józio odczytał już z msza­
łu \vszystkie swoje tajemnicze modlitwy, wtedy od­
wracał się na izbę i int?nował cieniutkim głosikiem: 

- Dominus wo biskupI 
Na co odpowiadał mały Staś z powagą: 

- Et kup spir'y"tusuJ 
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- O o o, rebus! - ~piewał dalej mały ksiądz a 
wtedy Staś dzwonił tak zapamiętale dzwonkiem, któ­
ry obaj chłopcy zmajstrowali ze znalezionej na past· 
wisku blaszanej puszki z konserwy :wojskOwej, aż gO. 
ksiądz łajał. 

Raz matka, przydybawszy przypadIdem syna w 
tym pontyfikalnym stroju, w chwili gdy odprawiał 
uroczyście naboż'eństwo, pochwyciła chłopca w ramio-­
na i całowała go jak świętość jaką, przy czym jej mat­
czyne serce omal nie pękłO z radości, ale ód tej chwili 
przemyśliwała na serio nad oddaniem ulubieńca do 
gimnazjum, choćby ze szkodą pozostałych dzieci, po.­
cieszając się myślą, że ponieważ Józio uczęszcza dopie­
ro do drugiej klasy ludowej, to zanim ukończy czwar­
tę., będzie dość czasu, by uciułać sobie przez ten czas 
trochę grosza na jego dalszą edukację. 

Oboje BanJ,czowie rozmawiali ze sobą często na 
ten temat, ale stary Walenty był zawsze przeciwny za· 
mysłom matki i urojeniom Józia, twierdząc stanow­
czo, że nie podoła. 

- Pójdzie chłopak do terminu i będzie miał ucz­
ciwy chleb na stare lata - mówił z namysłem, zaży­
wając niuch tabaki. - Z tych szkół nic ta nigdy dobre­
go nie wyjdzie, jeno rozpusta i obraza boska, bo tam 
pono zepsucie wielkie i chłopczysko pójdzie na nic. 
Lampart się z niego zrobi i zmarnuje się ... 

Barączowa nie podzielała zdania męża i obstawa­
ła przy swoim, z czego wynikały nieraz w domu kłót· 
nie. Starsze siostry Józia, z których jedna była już na 
wydaniu, podmawiały starego i judziły, żeby smarka. 
czowi wybił szkoły z głowy a swoją drogą wyśmie­
wały chłopca jak mogły, przeżywając go księżuszkiem. 
1ó%io, zawsze czymś zajęty, bo lubił bardzo różne za­
bawki które sobie sam godzinami kozikiem wystru· .' . 
giwał nie reagował bardzo na obelgi, przedrzcźniając 
ł.llk4 cuaeDl na,ista.rszj MB.l·cy"si.~ gdy' mu zbyt doj~-
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CUa, ale Ba.rlłCZOwa zaraz st&waIa woJjronle swojego 
d&iecka i gniewała się bardzo na córk~, której nieraz 
groziła święconym pasem. 

Szkolne męczarnie Barącza zaczęły się jednak do­
piero wtedy, gdy go matka odebrała ze szkółki wiej­
skiej i zapisała do szkoły w miasteczku. Chłopca 

przyjęto za protekcją księdza katechety Romana 
:wprost do klasy trzeciej, nie każąc mu powtarzać dru­
giej w mieście a nawet bez zdawki, mimo energicz­
nych sprzeciwów nauczyciela Bratka, który pochodził 
z tej samej wsi co i Barącz i który twierdził uporczy­
wie, że druga na wsi nie daje tyle mądrości, co druga w 
mieście i że Józio będzie zawsze kulał. Ksiądz Roman, 
człowiek szlachetny i wielka powaga na cały powiat, 
był jednak innego zdania i ostatecznie chłopca przy­
jęto do trzeciej na odpowiedzialność księdza. 

VV klasie trzeciej uczono już początków języka 

niemieckiego i gotyckiej pisowni. Jeszcze się chłopiec 
nie oswoił jako tako z literami łacińskimi a już mu­
siał się uczyć obcego alfabetu, co mu przychodziło po­
czątli:O\'vo z vYielką trudnością. Na domiar złego go­
spodarz klasy i nauczyciel języka niemieckiego Bra­
żęk, patrzący na Józia jako na wiejskiego chłopaka z 
pańska, był bardzo wymagający i nieubłagany i bił bez 
miłosieJ::dzia trzciną, czy to na pacę, czy na pokładan­
kę, jeżeli ktokolwiek z klasy nie umiał dwóch slówek, 
albo pomylił się w rodzajniku. Jeszcze gorzej było z 
zadaniami, które klasyfikował bardzo surowo, delek­
tując się z upodobaniem korektą czerwonym atramen­
tem, którego używanie było przywilejem tylko nauczy­
cieli. Zadania klasyfikował wedle swoistego szablonu 
a vy~ęc za pięć błędów dawał stopień niedostateczny, 
za cztery dostateczny, za trzy dobry itd. Stopnie dosta­
teczne brały wtedy na dłoń, to jest na pacę po jednej 
trzcinie, niec.1ostatccznc po dwie a tylko stopnic od do­
lJrego }V gór~ były wolne od pac. 

f 

L 
Nareszcie spełniły się najgorętsze marzenia Ba­

rą.cza: zdał egzamin wstępny z wynikiem bardzo d(}4 
brym i został przyjęty do gimnazjum. 

Już jako chłopak wiejski, kiedy go matka zapisa­
ła do szkółki elementarnej, marzył o tym, jak to on 
pójdzie kiedyś do gimnazjum, o którym we wsi tyle 
rozpowiadano i ubrany w paradny, granatowy mun­
dur gimnazjasty, z paskami na bardzo wysokim koł­
nierzu, będzie imponował rówieśnikom, z którymi 
uczęszczał do szkółki i pasał bydło na pastwisku. Ten 
bardzo wysoki kołnierz i koniecznie wysoka, dęta cza­
pa, na wzór paradnych czap austriackich oficerów, 
których czasem widział, idąc w niedzielę z matką do 
kościoła - Józio upodobał sobie w myślach szczegól­
nie, być może dlatego, że to by go jeszcze bardziej wy­
różniło z pośród rówieśników, między którymi należał 
do najmniej szych wzrostem i naj słabszych. 

Nieraz, okutany w matczyną chustkę, w zgrzeb­
ncyh porciętach i boso, gdy pasał krowę na miedzy, 
zamykał oczy i widział siebie eleganckim paniczem z 
miasta, ubranym 'vV piękny, uczniowski mundur w wy­
glansowane sztyblety, w wysokiej, czarnej czapce, 
ozdobionej błyszczącym, lakierowanym paskiem i ta­
kimż daszkiem, z imponującym znakiem "G" na sa­
mym przodzie i co chwilę sięgał do chudej szyjki, któ­
rą w wyobraźni widział opi<:t[! w ten \\"ysoki kołnierz 
z pyszni~cym si~ na nim po obpl\\"u -sLronach szero-

" 
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Mia!t~ ~tirOIJtnJ[~ Helleolw w MUleUm 
Przechadzka po salach muzealnych wśród bogiń I bogów 

Szarzyzna dnia codziennego rzadko do­
puszcza nas do czarodziejstwa, w którym 
d'!lsza nasza mogłaby się radować. Często 
bIerzemy czynny udział w tmudnej orce 
- mijamy szaro-Młte domy, zadymione 
i zatęchłe, nim znajdziemy szerokie bra­
my wielkiego świata. 

Zaczarowana podrót, zaklęta w stalo­
we szyn~ i biegnąca w nieznaną dal to­
rów kolei :l:elaznej, dała nam w nagrodę 
po nieprzespanej w wagonie nocy dziell 
nowy, który budził niepewne podejrzenie, 
że przekroczyło się granice znanego do­
tąd życia. Krzyki na obcym peronie, 

odmienne bluzy numerowych, 
inna sylwetka taksówek 

niekończąca się fala ludzka, wsiąkająca 
z dworca w różne gmachy, ulice i urzędy 
uświadamiają nas, te jesteśmy w obcym 
mieście - Berlinie. Stolica zachłannego 
sąsiada wita przybysza potężnym, oglu­
szającYlu, nerwowym koncertem współ; 

BOGINI ATEN A 
W "Pergamon Museum" w Berlinie 

czesnego wieku o· dziwnej melodii. Trzeba 
dopiero ochłonąć z pierwszego ataku wra­
żeń, dostosowawszy się do tego zawrotne­
gl) tempa, by móc "odkrywać na swój spo­
sób" Berlin. Bo istotnie to wielkie milio­
nowe miasto trzeba odkrywać. 

W Beadeckerze wyczytać można o cie­
kawych muzeach berlińskich, które na 
palcach trudno policzyć. Z licznych zado­
'\\<olić się trzeba kilkoma - najbardziej 
interesującymi, jak "Nationalgalerie", 
gdzie podziwia się płótna starych mi­
strzów: Mareesa, Thomasa, Klingera, Lie-

POZOSTAŁOŚCI ŚWIĄTYNI 
Zeusa w "Pergamon Museum" 

bermanna, ciekawe rysunki Menzla, któ­
rych okolo 7000 tam znajdziesz. Blisko 
stojący gmach o wielkiej kopule każe do­
myśleć się, że to jest właśnie 

reprezentacyJne muzeum 

Kaiser - Friedrich - Museum, z którego 
Ni()mcy są dumni, bo zgromadzone tam 
mają obrazy o wielkiej wartości z różnych 
wieków i różnych szkół włoskich, nider­
landzkich czy bizantyjskich. 

Z dwudziestu czy nawet więcej okaza­
łych domów, gdzie mieszczą się obrazy i 
rzeźby, jest jedno szczególnie interesują­
ce, tak zwane Pergamon - Museum, sto­
jące przy Lustgartenie, jako środkowa 
część olbrzymiego bloku zabudowania mu­
zealnego, gdzie z lewej strony rozpościera 
się Deutsche5; Museum, a z prawej Vor­
derasiatisches l\fuseum. Wielki gmach 
ten, biegnący równolegle, a w środkowej 
części wysepki stojący między brzegami 
Szprewy, l<ryje w sobie nie poszczególne 
dzieła sztuki, lecz jedną \vielką całość: 

resztki ruin całego greckiego miasta. 
Jest to miasto Pergamon, letące niedale­
ko morza, na północ od Smyrny w Azji 
Mniejszej, które doszło do rozkwitu kul­
minacyjnego w II wieku przed naszą erą, 
pod panowaniem Aleksandra Wielkiego. 

Po zgonie wielkiego władcy, który le­
gendarnie swą postać uwiecznił na mar­
murowych głazach rzeźby greckiej i hi­
storii legendarnego państwa, imperium 
jego zagarnięte zostało przez poszczegól­
nych dowódców, biorących udział w fan­
tastycznych pochodach wielkiego cesarza. 
Wojenne wyprawy Aleksandra wszczepiły 

w dowódców wielki kult dla wiedzy, 
o której król pamiętał, przesyłając Ary-

stotelesowi z kraj6w odległych nieznane 
rośliny i zwierzęta, które ten badał i opi­
sywał. co niezmiernie wpłynąć miało na 
rozwój nauk przyrodniczych. 

Zapoczątkowane dzieło Aleksandra 
Wielkiego znalazło szczerych propagato­
rów wielkiej idei krzewienia kultury, po 
jego zgonie w następcach, rządzących w 
pal1stwach helleńskich, z których Perga­
mon szczycić się mógł, że było 

najważniejszym I największym ośrodkiem 
kultury helleńskiej. 

Pominąwszy pergamońską bibliotekę, sa­
mo państwo słynęło z przemysłu, prowa· 
dziło wielki handel, a znane było przede 
wszystkim z · własnego wyrobu pergami­
nu. Ten sztuczny papyrus z Pergamonu 
przekaza ł sztul{ę jego wyrobu późniejszym 
wiekom i pozwolił rozwinąć później uczo­
nym karty głoszące wielkość swych 
przodków. 

Dzisiejsze wspaniałl', szerokie muro­
wane schody, wiodące w Pergamon - Mu­
seum w Berlinie 

do świątyni czy oltana Zen .. , 

sa dowodem wspaniałości sztuki greckiej. 
Turysta, wszedłszy tam, pod to sklepienie 
szklanego dachu, odczuwa złudzenie, ja­
koby znalazł się w prawdziwym mieście 
greckim. Chętnie wypotyczyłbym perga­
min, ale prawdziwy, ten z Pergamonu i u 
stóp ołtarza Zeusa napisałbym hymn na 
czrść greckich twórców tego tak piękne­
go i przejmującego dzieła. Niestety, Niem­
cy - właściciele tego cennego wykopali­
ska, nie dopuszczają, by 

turyści pozwalali sobie na dotykanie, 

bowiem wiedzą , jak wielką wartość po-

CZTERY BESTI.E A.POKA.LI.PSY W CHINA.CH 

Śmierć, głód, zniszczenie i pożoga wojenna snują się jak upiorne bestie Apokalipsy po Chinach. Z tchnących życiem 
miast zostają się ",łko dymiące szkielety zniszczonych domów i zion.ące pustką i śmiercią ulice. Na zdjęciach widzim.y 

Japończll.ków. wkraczając1/ch po zacięt1/ch walkach do zdobytego Kantonu , 

siada to bałwochwalcze dzieło. ' Wied~ 
jeszcze i o tym, jak wielką wagę przywi~ 
zywali i dziś jeszcze przywiązują inni do 
Pergamonu, do tych zabytków, do ruin, do 
połamanych kolumn, do pogrUChotanych 
rzeźb. 

. Parokrotnie czynione przez archeolo­
gów propozycje wielkim muzeom europej­
skim, między innymi Londynowi, zostały 
odrzucone. Prace wykopaliskowe rozpo­
częli więc uczeni niemieccy - około 1876 
roku, doprowadzając odkrywcze dzieło do 
końca w 1900 roku. 

Dokopano się ruin pałacu królewskiego, 
biblioteki, gimnazjum, hall targowej, 

różnych świątyń, 

aż do małej świątyni Dionizosa i wspom­
nianego ołtarza Zeusa. 

W ten sposób powstało berlińskie Per­
gamon - Museum. Odtworzono wiernie 
prawie całe miasto. Długi okres czasu wy­
kreślił z karty świata pallstwo greckie. 
Zaciera się przeszłość nawet stosunkoWO 
niedawna: ostatni świadek w olbrzymiej 
sali berlińskiej opowiada o wielkości pań­
stwa greckiego. 

Mieniące się reklamy świetlne, czynią­
ce z ulic jakby kolorową, promienistą, za­
palającą się i znów gaszącą mozaikę, sta­
nowią 

kontrast do poważnych wysmukłych 
kolumn, 

które 
stwa, 
stów. 

głoszą chwałę nic nieznaczącego b6-
stanowiącego rozrywkę dla tury-

KONRAD LASEK 

UNIESZKODLIWIONY CZOŁG 
W krwawych i zażartych bitwach woj­
ska gen. Franco w Hiszpanii zdobywają 
piędź po piędzi ziemi. Walki toczą się , 
udziałem wszelkich broni. Na r;djęciu 
czołg "czerwonych", unieszkodliwiony 
'[Y1'zez oddziały powstańców 'TI..arodowych 

"W~~~MHI[HIA ~~UI'[lfłt" 
Pod powytszym tytułem wyJdzie na po­

czątku przyszłego roku nakładem "Dru­
~{arni i Księgarni" Sp. z J. O. w Pelplini. 
dzieło 

Stanisława Głąbińskie~o 
profesora Uniwersytetu Jana Kazimlen:a 
we Lwowie, b, ministra. b. prezesa Koła 
P.:>lskie'go w Wiedniu, b. prezesa klubu par­
lamentar:;ego Zw a,zku Ludowo·Nar'Jdowe­
gO w ~ejmie Ustawodawcl\'m 1 Sejmie 
irugim prez!'sa Za rządu Okl'ęgowe/(o 
Stronnirtwi'l N3rodowe-!!,0 we Lwowie i zna­
nego i za"luzcnego bojmvnLta o Wielką 
Polskę. 

Autor. jako b kierownIk polityki pol­
skiej w Austrii: J)rzedstawlCie; ODOZU na­
rodowego w czasie wOjny świ'8tcwej., a po 
wojllle prezes Związku LudJwo-Narodowe­
go. jest powClIany do ,pro;:tclVania wielu 
tendencyjnych błędów I do wvja§nipnia 
orawdy dziejowe.i. 

T\slążka obeimowa~ będzie przeszlo 500 
str:m druku IV wiE;>k;:zym (.:>rmacJe : skła­
da SIę z trzech czę§ci: I .. PJd zaborem au­
stri'lcl;im". fi . \V::l]na ?\\'iat·)wa" Hl . ~ie­
oodle2'le Pań<two PJI"kle" H)I~-Hj?6 

Cena książko wynosić bedzie zł 6.S0. 
Chcąc um)żliw:~ ' ak naj3zer"zym kcłl'm 
9 poleczeń,! wa na b~'cle k ~IAżk . wyda wnic· 
twa przyjmu .'(' at do 15 g'n'dnia rb przed- ' 
olate k,iFłH : po ZDltane] cpn:e zl 4.50 

Uprasza sie w~zY5tklrh chcących naby!! 
'iN przedpla cle ,,\Vspomn ien i a oolitvr.zne" 
Stan 151a wa Glą.bińsk !eQ'o. by wplacii: na!­
później do 15 grudnIa rb cene przedpIaty 
zl 4.50 pod adrp~('m: 
DTukarnla l Księgarnia Sp. z o. o. Pelplla 

IPomorze) P 1\ O nr 210703. 
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Od dawna robi się wszystko w Polsce, 
aby ludzi uszlachetnić, wychować w nich 
dobre, wrodzone instynkty, słowem - aby 
uczynić z nich prawdziwych ludzi wobec 
ludzi, fauny i flory. Urządza się miano­
wicie dnie i tygodnie matki, dziecka, lasu, 
morza, l;;onia itp. 

To bardzo łacinie i nawet odważyłbym 
się pochwalić szlachetną inicjatywę. Kie­
dy zaś nad tym myślę, przychodzi mi do 
głowy nie!I1niej zdrowy - moim zdaniem 
- koncept. Idzie o to, że my za dużo tro­
szczymy się o innych, o sobie zaś zlekka 
jakoby zapominając. 

Ludzie przywykli do tego, że o ludziach 
mówią niekiedy nicdobrze, to i owo im 
wypominając, że widzą w oczach innych 
całe belki, a w swoich poczciwość jeno 
i szlachetnoś ć. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że jed· 
nym felietonem tego stanu rzeczy nie 
zmienimy. 'Vątpimy nawet czy dwoma fe­
lielonami... Zostawmy przeto tę sprawę na 
uboczu i zaslanówmy się nad tym, czy my 
sami dostatecznie szanujemy siebie, ściślej 
mówiąc nasze cenne zdrowie. 

Czy na ten przykład potrzebne jest, że 
lucJzie tak bardzo męczą się pracą? :2:e -
dajmy na to - niel,tórzy panowie niszczą 
sll'oje cenne zdrowie, sieclząc nieraz przez 
cale dwie a nawet godzinę przy biurku w 
kiepsko opalonych pokojach zamiast ten 
dłll~i czas strawić gdzieś na świeżym po­
wietnu czy na łonie rodziny w ewentual­
nym razie w ciepłej kawiarence przy wy­
śn1ienitej kawuni ze śmietanką i ciastecz­
kami. 

A w ogóle czy potrzeba ludziom dener­
wować się więcej niż potrzeba? Tudzież 
n iszcz)rć i na strzępy zryw:! Ć nici naclwe­
rężonych nerwów? I agitować, i przekła­
dać i przelewać (z próżnego w puste) i zło­
rzeczyć a pomstować? 

Winien ci kto na przykład grubszą su­
mę pieniędzy. Oczywiście z wyzwiskami i 
obszczokiwaniem włóczyć się z nim bę­
dziesz przez całe, może nie długie życie po 
sądach, od Annasza do Kajfasza, męcząc 
i denerwując siebie i dłużnika, być mote, 
bezcelowo i nadaremnie. Czy nie lepiej po­
czekać rok, dwjl. lub nawet więcej, a po ja­
kichś latach pięćdziesięciu odda ci szla­
chetna dusza dłużnika cały kapitał z gru­
bym procentem? Oczywiście, o ile się nie 
spostrzeże, że pretensja twoja dawno prze­
dawniona albo jeśli w poczciwości swojej 
nie dokona przedwcześnie chlubnego ży­
wota ... 

Nigdy nie wyzywaj i nie narzekaj, jeśli 
ci kto chcący czy nie chcący nadepnie na 
odcisk. Zdarza się to przeważnie w tram· 
wajach, na wiecach przedwyborczych, w lf­
rzędach skarbowych - słowem tam, gdZIe 
jest natłok. Zroium, dobry człowieku, że 
ludzie nie depcą się chętnie. Przede wszyst­
kim pomyśl naci sobą i nad twoim odci­
skiem i zlikwiduj go czym prędzej. Możesz 
mi wierzyć na słowo, że jeżeli będziesz 
miał nagniotek na głowie albo choćby na 
palcu ręki, stanowczo rzadziej wydarzy ci 
się ta przykrość, że cię nadepną. Trudno 
bowiem wymagać, aby ludzie w tłoku pa­
trzeli sobie wza.iemnie na stopy, nie bacząc 
na to, co się święci na górze ... 

Albo zdarzy ci się taki wypadek a 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

obuwia gumowego 
marki 

" Sc.hweikerŁ " 

l Recepta 
na bigos 

wiadomo - wypadki chodzą po ludziach. 
Jesteś na lepszej zabawie towarzyskiej, 
połączonej z tańcami. Naturalnie, bawimy 
się. Zabawa jest zabawą i nie ma powodu 
o byle co się indyczyć. Ot, właśnie wesoły 
gość praśnie cię prosto w buzię. 

Sprawa poszła tak prędko, żeś nawet nie 
zauważył jak wyprysło ci kilka jakich ta­
kich zębów. Czy będziesz się o to gniewał? 
Mowy nie ma. Uśmiechniesz się szczerze 
resztą zębów, pokażesz przeciwnikowi, że 
mu "zamach" się nie udał, zbijesz go tym 
moralnie i nauczysz w ten sposób szelm'l, 
żeby podobnych rzeczy więcej nie robił. A 
zresztą czy dziś komu chodzi o zęby? Prze­
cież zęby wprawione wyglądają daleko ła­
dniej od naturalnych i są grubo praktycz­
niejsze, ile, że nie potrzeba ich stale nosić 
ze sobą ... 

Bywają wypadki, że ludzie zostają na­
padnięci przez osobników bardzo źle wy­
chowanych czyli prze~ bandytów. Ot, spot­
kasz się oko w oko z facetem, który rusza 
na ciebie z nożem, podczas gdy ty powi­
nieneś podej§ć do niego z sercem. (Czło­
wieka bowiem n iczym innym jak sercem 
kształcić' i umoralniać trzeba). Zanim oso­
bnik ośmieli się uderzyć cię, zapytasz go 
o zdrowie żony, o zdrowie dziatek malel\­
kich, dobrych a kochanych. Nie uwierzy­
cie, jak takie jedno - zdawałoby się -
głupie pytanie działa wychowawczo. 

Bandyta od razu zmięknie. W tej samej 
bowiem chwili odezwie się w nim uśpione 
na chwilę uczucie ojcowskie połączone 
z uczuciem kochającego męża, opryszek 
zamyśli się, zaduma, opuści głowę, opuści 
rękę i wraz z nim śm iercionośny nóż. 

- A jeśli nie opuści' - pytacie z pija­
nym halasem. 

To w takim razie mamy do czynienia 
z bandytą, który nie jest i nie był nigdy 
żonaty ani dzieciaty. Ten drań jest niechy­
bnie kawalerem. Ale i na niego jest rada: 
po prostu zam' lacie go o zdrowie matki. 
A wiadomo, że każdy banclyta ma przewa­
żnie jedną matlię. 

1eśli kto na ciebie rzuci kamieniem, po­
winieneś na niego rzucić chlebem. Zdarzyć 
się może atoli, że nie masz pod ręką chle­
ba, że nawet nie masz go w pobliskim dO-, 
mu dokąd mógłbyś galopem skoczyć. Co 
wt;dy zrobisz, biedna sieroto? Nie będziesz 
wrzeszczał lecz uśmiechniesz się tak, jak­
byś niczego nie zauważył, uśmiechniesz się 
dOl~ przyjaźnie, powiesz mu jaki cenzural­
ny dowcip i ewentualnie przeczytasz na 
pocieszenie co wesołego. 

I w ogóle - powtarzam - nie bądźmy 
żli lecz miejmy serca łagodne jako te. pta­
szyny, które nie sieją, nic o~zą .lecz Jakoś 
bujają (w powietrzu), które SHll1le obszcze­
kują lecz obśpiewują, które nie depczą so­
bie na odciski lecz ich nic mają, które so­
bie zębów nic wybijają, bo ich nie mają. .. \ 

Nie zazdroście też nikomu nic, lecz prze­
ciwnie, dołóż każdemu, jeśli mu czego trze­
ba i - pamiętaj - nie żałui orzy tym 
rękil 

.~ 

A jeśli tak będzie, wierzę i jestem prze­
konany, że dalej zajdziemy aniżeli... je­
steśmy. 

T. Z. BERNES 

SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 

SamozatMlcIe bywa PrzYCZTJlII wieln dolegli- &11 organami OczY8zczająeymI krew i lO~i W!~ro-
WOŚCl (bóJe artretyczne, ła.manie w lościach, ju. 2Q·letnie doświadczenie wykazało, ze zlo-/a 
bóle glowy. POdenerwowaniu. wzdęcia, odb'ja· lecznicze "Cholekinaza" H. Niemojewskieg? 
nie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak jako żółcio·moezopędne, są naturalnym czynni· 
apetytu. .wędzenie skóry, skłonność do ob· kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
.trukcjl. pla.my i wyrzuty na skór7.e, skłonność wJasnych. Bezpłatne broszury otrzyma~ maż· 
cie tycia. md1oścl, język oblołony). TMlcimy na w laboratorium fizjologiczno - cheml<:tInym 
wewnetrzne, wytwarzające 114 we właanym .. Oholekina.za" H. Niemojew!lkiego, Warszawa, 
organifmie. zanieczyszezaj/l krew, niszczą orga· Nowy Swiat 5, oraz w aptekach l składach 
nizm i przyspieszajll staroŚĆ. Wątroba i nerki 8pt~znych. ng 23038 

Dramat miłosny przy telefonie 
"J e;śli m:nie por~ucisz, zabiję się" - ośU'iadc~l 'łJ'tlody czlo­

IDiek i zastrzelił tri ę ID budce telefonic~ej 
W Tulon w poblitu mostu Pont du 

Las, w kabinie telefonicznej rozegrał się 
niecodzienny dramat na tle miłosnym. 

W godzina.ch przedpołudniowych za­
j~ publiczną kabinę telefonier.nłl, młody 
człowiek i kazał się połączyć z pewnym 
domem w dzielnicy Seyne. Młodzieniec 
odbył dość gwałtowną r07.mowę z kobietą. 
W pewnej chwili zawołał: 

- 1eśli mnie porzucisz, odbio~ Bobie 
tycie w kabinie. 

Odpowiedź prawdopodobnie była 00-
mowna. Młodzieniec dobył rewolweru i 

rzekł do mikrofonu: 
- Dobrze. :2:egnam. Słuchaj ... 
Zanim świadkowie sceny, którzy ocze­

kuja,c na telefon przez szybę obserw?wali 
zachowanie się młod7.ieńca, mogli m ter­
weniować, młodzieniec strzelił sobie w 
głowę. 

Cię;i;ko rannego mJoclziel1ca przewie­
ziono w stanie beznadziejnym do szpita­
la. 1ak stwierdzono w czasie śledztwa., 
chodzi o 21-letniego Franciszka Lucitelli, 
robotnika w arsenale. 

S. O. S. Atak .wątroby 
Nie dopuszczajcie do to.l ostateczności, I nego wydzielaniu; ż~łci ora~ pow:odlfją na· 

która powstaje przy zanied.osniu niedoma- turałne w}prótmeule. StosuJe SIę Je przy 
gań wątroby. Zioła Magistra Wolskiego. ze chor?bach ~ątro~~, wore..:zka żólcluweg.o, 
znak. ochro "Billosa" zawJer:\jące rośll~y kamICy tołcl.oweJ l ~óltaczce. Do nabyCIa 
egzotyczne Combretum 1 Soldo pobudzają W. ~ 1 .drogenach . 
J'(~n-ob~ do prawidłowe! prac! i normal- _ Jl 22 0;:;2 ,. 

J? II ~ 

Abl/ zapach mial istotru/ 

Kupa Zya6w ao ka:pust71 
Stworzy bigos nnacsnll. tlmtJ! 

Dla tradycji i fasonu 
Wmieszaj sporą garść mason6w 

"Tc!eowych" bolszewik6w 
Włóż do garnka wprost bez liku 

Wszystko zlej czerwonym sosem 
A uraczlISZ si~ bigosem 

P 8110-02,86 ... 



SPRAWY KOBIECE 

Kobiety mają głos 
Moje Czytelniczki są. przyzwyczajo­

ne szukać w tej rubryce "Orędowni­
ka" rad i przepisów dla kuchni i go­
spoclarst\\ a dom{lwego oraz nowości z 
dziedziny mody. Dzisiaj na wstępie do 
naszego ulubionego "ką.cika" kobiece­
go poruszyć pragnę sprawę zupełnie 
inną,. Apeluje mianowicie do ,Yszyst­
kich Cz:-tellliczel .. moich, Idu!'!' ukoll­
czyły 24 rok ż~' cia, byście w dniu 18 
grudnia, a więc za tydzień, wszystkie 
bez wyj Q tk u po~zlr głosować do Rady 
Miejskie.i i glos swój oddały na kan­
dydatów Stronnictwa Narodowego. 
Być m{lże, że niejedna z \\,a,s hędzie 
uważała, iż nie 11Ia na "takie rzeezy" 
czasu, illil<"t sądzić będzie, że to .,poli­
tyka", a p o l i t.\ ka nie ella nas, kobiet. 
Otóż musi między godz. 9 rano a 9 
wieczorem znaleźć kwadrans C7Al.SU na 
to, by spełnić, jak należy, obo\viązck 
narodow~r. 'Vybory zaś do Rad l\liej­
skich - t.o nie tylko "polityka". amO­
rząd - tak jak rodzina i gospodar­
stwo rodzinne - nie jest w zasadzie 
instytucją, politrcznę, ale to nie zna­
czy, że zadania samorzą.du muszą 0-

graniczać się tylko do spraw ściśle go­
spodarczych. Jak w gromadzie rod;r,in­
ncj zadania kObiety nie mogą kończyć 
się na kuchni i na gospodarstwie do­
mowym, ale musz~ obejmować spra­
wy i zagladnienia ze wszystki.ch dzie­
dzin życia, tak w gospodarowaniu 
nuastem obok spraw ściśle gospodar­
czych, obok oszczędnego i rozumnego 
rv.ądzenia się groszem publicznym, 
wielką rolę odgrywają. zagadnienia, 
które pośrertnio lub bezpośrednio łą.czą 
się z p{llityką., religią, etyką i moral­
nością., wychowaniem publicznym itd. 

Dobry samorząd - to tyle, co do­
bre. w domu gospodyni i matka, zły 
samorząd - to zła gospodyni i maco­
cha. 

'Vzywam Was, Polki, do głosowa­
lila w dniu 18 grudnia na listy Stron­
nictwa Narodowego i na jego kandy­
datów do Rad Miejskich. Głosowanie 
je:'t sprawą. 'Vaszego sumienia, serca 
i rozumu. 

o podarunkach 
gwiazdkowych 

Po tym. wstępie pl1=ejdtmy do naszych 
..,ra,1'_ i trosk codziennych. Troska najblit-

liI'o7'cl.: ::; kic.\·zf'I/llImi, 1('l/kolla1l11 z 
banI' IU'flO I; /'('10 /111, S[ffI/OII'i, praktyczne 
"schowanko" dla 1JOI/C:.o('h, różn:lI.ch dro-

iłi.az(jów it]J.. 

&Et 

I \ 
.. - pod liier~wnictwem Stacha Wićłiury 

KW ADRAT MAGICZNY 
111. Miecz. Rydel - Lódź 

Vi' PowYż~za fig-nr~ nnlpźy wnisĄć 4 wyr~r.y 
j .. rinakowo bl'zllJin"p poziomo i Jlionowo. o nn: 
st~pującrm Z1l3cy.<'nin: l) rzemic~IIIik, 2) rOll .. :1J 
('zeionki rłruka I',kicj, a) drohiazgowa skrupulat· 
ność. 4) sztantl <l r. 

SZARADA 
ul. EIs 

Gdy księ~yc w gwiazd orszaku wedruie pll 
niehie, 

pierwsza·druga nA falach ci('ho się kołyszp. 
w nipj sietlz<l on i olla - z"Rluch,,"i w ci~zę, 
of'zal'owa.ni nOC"ł. zapatrz('lIi \v si('bie. 

A l .. nadmiar u~zuril\ zhyt pi"' .... 1 ror.pl",ra 
WiN', hy ,lać foll!e spr('u. <'O bije tl\k mocne 
lipii,w~ ... tony cnlo~ci plyna w CiS7,P, Jlo('n" 
nż k~kżyc ZZl\ ohtokuw cipka wie wyziprll. 

KONIKÓWKA 
ul. i rys. T. Brzask 

On zloż~'ł na ,h,o ",insi" - f"lom t,,,li powit>r7.11 
,n",:, Irzy,czwarlR "ioślHrzR IIlU nie ndpowiada, 
olla ~l6w jpg'o sl!leJ,a. - \V%!'U."ZOlUl i blada. 
gdy z pragnip(j S" ego scr('a szeptem j"j sip. Porz.vnajnc od litpry P, PI·z .. ,knkujI\C ruchem 

zwierz!. konika szachowego, odczytać hasło. 

NASZE HASLO 
111. i rys. T. Brzask 

....,.,..-... 
., ... . --..;.!.L' <: , 

KRZY1;ÓWKA SYLABOWA 

111. 1st. 

ZJlllcz .. ni .. W1'rn~..(\w: poziomo: :l. r.,<oyłai8.e!' kn­
ry. 5. prwpisy: llormnjncc ~tM1Jnki. życi,,!wP, fi: 
kończyna, 7. r07,\vinzanie, 11. nmler'l. InRrZ~J 
(pl'zesL sylahy), 12. lllały żng-Iowirc. transporto­
wy, 1 i. rzar1('a samowtadny. 1.5. hoz .. k w~splny. 
17. kr?""w leśny o ilial)'ch kwiatĄch, l~. mieszka: 
nice Alp tYl'fllskirh: piono\\'n: 1. leż~cA po lp;wl?J 
stroniI'. 2. ułomnośl'. :1. w)'r(,b tytol11owy. 4. lmlę 
;'Pllskie. 8. narkot l' k. !l. cz"gć ko~ciol'l, 10. ważne 
papiery, 1'1. slarci .. , hój. 16. część biżuterii. 

Oznaczony rZlld da rozwiąznni ... 

POWIĘKSZONY STAW 
ul. A. Z. 

rl'wirn ~n"lXl"!lJ'Z lXlsinila 1'11:11 .... ryhny w for­
mir kwnrll·a(u. w którr'go narożnikach stoja 
czlery el.rzewa oznaczone kólknmi: 

:0: 
Gospnrlarz J>()8t1mo .... tt II nowym lOeznn'mi 

podwoi\' ile>ś(- ryb i dtatE'go tpt poriwoil' powiprr,. 
r.hnie st"."'tI, jrdtlnkowo~ bE'Z ~rin~l1ia rlr7:"w1 kWr!' 111".PI nll,l"l [)OzMtnc poza stawem. W Jnkl 
spo~ób Halci)' to urZ~'HW? 

Za (rafne rozwilIzanie najmnIej dw~('h J: po­
wyższrrh z,"lnll \Vyzllaczyli~my nlcr)' nnltrody 
pie"ieżnp: jl'r!na w kwocie 10 7łofyrh i trzy pn 
li zlot.l'Il. Oprócz pow~'ższy<,h naltrór/ ""IORU' 
iNny 'jedenaście nagród pocieslIenia w pO!i!tnel 
ILsiążek. 

'J'(,rlllin n",l,yl"nill Tozwin:p:ań uplyw~ z dnipm 
21 grudniA. Rozwillzania nal",;,y ~rzy"ylać pod 
a.tr';~em r ... rl. ,.Orcrlownika" w l o:mnnin, /iw. 
Marcin nr 70 z dopi,kiem "Dzi:tl rozrywkowy". 

Liczhy znst'lpić Jitcrlllni. k((jrr> 1110ża hRsło I !;oj~wa na SZAchownicy O 2.511 poJnch - 2:\·1\·5· 
W)I!OI·'·ZC. I'110wa pnnHJ('IIic;;p: rodzaj ZUpy (mu' A·',; " - b . I 
"ią t ... ż o czarnPJ. .. ) ~ ł·:I';;·7·1fj·l·(;: I11clitlowa I I rzy roz\\'!IIZanll1 wy~tnrr1.~' porłlle nmllcn e 

Do P. T. Szaradzistówl Nazwiska na­
grodzonych i rozwiązania zadań z ostat­
nich numerów, :r: powodu braku miejsca, 
umieścimy dopiero w numerze niedzielnym 
"Orędownika". Równocześnie prosimy o 
nlenadsyłanłe już żadnych zadań własne­

go układu, gdyż materiału do druku mam,. 
bardzo wiele. 

ni,' na skJ'z)'W'}l('h = 11 2·1~·1:!·~·(j: żll,lzn jpdze' hn~la, Ul'Z stu w 1'0Illocl1Jl'zych. 
Jlia = 9·lO·1.)·H: \\"I,,<1z:\ ],PZPiN'zNislwH i flO- REBUS 
1·7.'I<1l<n = 4·;)·;;-19·2[)·1;l·(j: hrat ok" = 11·2-18· l 
1/·1;;; nieprnwr!ziwy bUi: = 22·;)·:!1·7·1; i'ra po- u. As 

I 

dycji polskiego ogniska rodzinnego i nie 
mówmy, że cZlu,y są za ciężkie, by myśleć 
o takich rzeczach. \Vięcej przy t~'m prz('cie 
znacz)' serce i miloś<', l,tól'ą się ,ykłarla do 
rąk "gwiaz(1ol'a", lliż i,.;totna nawet war­
(ość podarlInków. Zr(',.;ztą można ograni­
czyć się do podarunków dobrych, a nie­
dmgicłl. l'\iejedno możlla i warto zrobić sa· 
ml'lilU, \\łasnoJ'.ęezniC'. l o tym \\·łit.;nie chcę 
:;łów ki II,n prll\ kdzi('ć. 

O \\~hót' podarunku dla pań jest sto· 
i'lunkow(J li:1jłatwipj. Cóż może być milsze­
go od ładnC'j rohólki, ręcznie wykonalwj. 
Każda pani luhi bal·wne. mir.kkie drohiaz· 
gi , pOI'LlZrZIICane w miC'f;zkaniu, tyru wir:· 
et'j, że pJ'z~ pominają one miłe osoby, ldól'e 
nam je ofiarowały .. JpŻełi chodzi o wybór 
- to róznol'oc!ność wzorów, rodzajów ma· 
teriału i sposohów wykonania - pozwoli 
nam wyhl'ać taką l'ohótlu~. klóra by nam 
orlpo\\'iadata, a \\·.lkol·I('ZIJlHl ,;Iano\\'ila 
crlllly i praktyczlly p()(łarek. l'\ajpopular· 
Jli .. .iSI.~"1l1 podal'kir'lll 7. clziału l'Obl)t l'<:f'Z' 
nyrh jCbt flndu:,zka. h\\"tldra(y, pl'oslol,ąty, 
trójkąty, a \\I'(';.;zcip laJ, morlne dziś f;Z ... · 
ściokąly - oto bal'r!zo łarltlP mn<lrlc ozdo· 
bny:ch poduszek, Jako materiał ~LoSQwać 

REBUS 
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można plótno. jedwab, ryps, wf'łn!}. kanwę. 
"rl'zpłkirgo rodzaju serwetki, or! maJpń· 

kich pod \\'HZOlliki, aż do komplrf'il,ów 
sCJ'wrt por!\\'iC'czorkO\\')'cb, <'z." obi:łdow~'('h 
- I'ędą zawsze mile wirIziane. Kolorowo 
haflOIHlna s<'l'weta - nie tylko odda nam 
uRlugi, przez swe praktycznr 7.asto. owa nie, 
alr podJlif'sie pstetyzm całrgo miC'f' zkania. 

TOJ'l'!Ił,n, w\'konn na n ipl'az z sin l'\'ch, 
filc(J\\'~'ch kap~lu"zy, a pl'z~'hl'alla l:1'(lną 
nplikncJą f;(allowić hędzie nip<ll'otd, a na· 
pra\\'dł) miłr poclHl'pl< gwiazdkowy. 

l\}(j;i,liwo!<ti jest d\l7.o: zakładki do ks1ą­
~ek, mai'kotki, \\'oJ'('C7.ki <lo rlrobiazgów, 
i:lzal iki wpln ia np. porlllszC'c.:r.k i do igipł itp. 

Spl'awmy więc wszystkim nas;(ym bli­
:!kim i ctals7.ym, miłym osobom maJut1d 
upomilll'k gwiazdkowy, wła8ną pracą 
i wla,,"ym pom:-'Rll'm zrobiony. 

l'\ie zapomnijmy rÓ\\'lIil'i o dzieciach. 
Pajncyk ze stilrydl llieno;;zol1ych pO(ICZOC!r 
IIhl'all~' \\ hal'\\ lir "cornhinai,.; 'I\s", z:llnnbl 
J:! i więl'!'j Złotyl'il - !H;(!J:il' na,; kosztował 
gl'O"Zf>, a i le radości )ll'zyniC'sir mil kom! 

Z lli(,l\oszon~'('h .ill?, pn!'Iczoch łatwo 7.ro· 
hić dzieciom fnl,il' piłki, ho jr·yl\01. jl'~t ela· 
styczny i dobrze da się formować przy wy· 

pychaniu trocinami lub drobno postrzyto­
nymi szmatkami. \Vpra\\'cJzic II' 7.ahawki 
lania nahy(' można \V sklf'pi"', alr zroltinne 
7. "Ilicl.('gn" nic nin kO"'7.III.l'1. :1 nbrlal'nwa_ 
nrm - pra \\'ią lalią samq radość jak ku­
pione. 

Miłą 1 nIełatwą do zepsucia zllbawI'ą 
będą z\\'irrzęta (np .. z kOłorowej crraty); 
łal \\'0 Je URZ)'Ć samej. D la dziewczynki zro­
bimy fartuszrk ze szklanego balystu lub 
surówki i przyo:r.dobim.l' go drobnymi, bar­
wnymi kwiatuszkami na kieszonkach. 

:)1('ir:ki sz}/df'lko1I'ar/f~ z rcsztf'lc well1Jj 
czVh orV(ll11alne podus::('c:.b do szpil,,!;. 
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NIC DZIWNEGO 
Ależ ten płaszc'I. jest źle skrojo, 

ny! ... 
Nie, proszę pana, on jest dobrze 

,krojony, tylko materiał jest s wielbłą­
dziej wełny i dlatego widocznie się po' 
garbił ... 

Na przystaDku 
- Z tymi tramwajami to tak zawsze ... 

':Jak się nie czeka, to wcale nie trzeba cze­
kat, a jak się czeka, to flię czeka i czeka ... 

Między kupcami 
- Czy ma pan jakiegoś wspólnika? 
- Owszem ... Urząd podatkowy. 

Dobra rad. 
Poeta: - Nie wiem co robić. Czy mam 

spalić swoje poezje, czy tet wydrukować 
je. 

Przyjaciel: - Pierwszy pomysł jest za­
wsze najlepszy I 

Miodowy miesiąc 
- Co wy porabiacie podczas miodowego 

miesiąca'! 
- Nie uwierzysz, jak w6soło tyjemy. 

Moja tona gotuje, a ja muszę zgadywać, co 
to miało być. 

Ciężka praca 
- Przed południem spełniam najcięższą 

pracę całego dnia. 
- Cóż ty takiego robisz '! 
- UsiłuJ,ę wstać z łóżka. 

Miłość 
-- Staszek się zakochał od pierwszego 

wejrzenia. 
- Przepraszam od pierwszego słysze­

nia, bo jak się dowiedział, że ma 50.000 po­
sagu, to zaraz pobiegł wyznać jej swą mi­
łość. 

Powr6t z polowania 
-- Wspaniale I Widzę, te maM pełnI!, tor­

bę. Zające czy kuropatwy! 
- Grzyby I 

DoskoDałOŚ~ 
Pewnego dnia do słynnego kaznodziei 

Bossueta zbliżył się jakiś garbusek i po, 
wiedział: 

- WaS%a wielebność mówił na dzisiej­
szym kazaniu o doskonałości wszystkiego, 
00 Bóg stworzył. A więc pro9z~: niech wa­
sza wielebność spojrzy, jak tle jestem zbu­
dowany ... 

Bossuet zmierzył wzrokiem mówiące~ 
i odparł z uśmiechem: 

- Niesłusznie SIę skal'tysz, mój synu, 
Uważam, te jak na garbuska, jesteś zupeł­
nie dobrze :r:budowany. 

Nic Dowego 
Dwaj byznesmeni spotkali się na ulicy. 
- U mnie wczoraj dokonano napadu 

na kasę - powiada pierwszy. 
- U mnie codziennie robi to samo moja 

tona - westchnął w odpowiedzi drugi. 

",Oszuści" 

Do knajpy wchodzi pijany jegomość. 
Siada przy stoliku, wyciąga z kieszeni ga, 
ze tę i zakłada ją sobie pod kołnierz jako 
serwetę, serwetę za~ bierze do ręki i zaczy­
na czytać. Długo 3ię w nią wpatruje, wresz­
cie odkłada mówiąc: 

- Osz uści I 10 groszy biorl\, a czytać nie 
ma col 

- Co za szczęście. To mi p7'%ypom­
niało, że mam wrzucić list do skrzynki 
pocztowej ... 

ObłąkaDy dOweł)l 

Dozorca domu wariatów .postrzega }e4l­
nego z chorych, stojącego na dachu i tfO­
tującego się do skoku ... do małe~o kubełka 
z wodą, stojącego na ziemL. 

- Niech pan tego nie robi'! - woła d0-
zorca. - Takie saIt~ s czwartego pi~tra do 
kubła, w którym nie ma prawie wody, to 
pewna śmierć. 

- Ma pan rację - odpowJ'ada wail"iat -
skoczę obok kubła. 

- Gdzie u licha podziałem moje pió, 
ro' Pamiętam doskonale, że kładłem je 
za ucho ... 

Pojedynek 
Pomeranc i Kug6lman posprzeczali się. 

Odbywa się między nimi amerykański po­
jedynek. Ciągną losy i Pomeranc, który ma 
pecha, wyciąga czarną gałkę. 

Jest blady, a le podnosi dumnie głowę i 
wychodzi z rewolwerem do sąsiedniego po-­
koju. Po chwili rozlega się strzał... Cisza. 
Nagle drzwi otwierają !tię i do pokoju 
wchodzi... Pomeranc: 

- Motecie mi pogratulowat, nie tran­
łem do siebie ... 

- Pomerancl - &świadczaja, surowo 
"sekundanci". - Coś ty narobił? To ty te-­
raz jesteś nie honorowy, tobie teraz nikt 
nie poda ręki. 

- A jak bym ja był trup, to ty byś mi 
podal rękę? ... 

WenN' 
- Wiesz co, Sara. - mówi SaloIl1on do 

~ony. - Ty dziś zupełnie wyglądallZ, jak 
wen ... 

- Jak Wenus. Dziękuję ci, Salomon. 
- Daj mi skończyć. Ty dziś zupełnie 

wyglądasz jak wentyl od parowozu, taką. 
masz czarną szyję. 

--~._--' -----

- Czym chcesz zostać, gdy doro­
śnien, mój mały'! 

-- Chct: być dutr_ 

W obl'Ollle nazwłska 
Sędzia~ - Dlact:ego 1'1& wstępnym bada­

niu pan podałeś fałszywe nazwisko? 
Oakartony: - Bo jenese mi W' dom. 

mówiono: Rób co chce8Z, byle byś nie pla­
mił nazwiska. 

Symulant 
- Młody Gtą.bek ma inteligentnl\ iwarz! 
- Odnonę W"I'at~i., te 10 s No a\rony, 

symUllacja.. 

. .,. 
W KINIE 

- Niech pan będzie łaskaw zając ka­
pelusz % glowy, bo nic przez niego nie 
widzę. 
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Ledwiem się obudził, 
Przychodzi dziś do mnie 
Moja gospodyni, 
Lamencąc ogromnie: 

- Proszę pana - to td 
Dalej być nie może -
Pan przedstawia widok, 
Ze pożal się Boże! -
- Co się stało? - pytam ' 
Zdziwiony niezmiernie. 
Więc odpowiedziała 
Szczerze i obszernie. 

te prowadzę t~cie 
Zgoła marnotrawM, 
Na szerokiej stopie, 
Czyli zbyt wystawne -
Ze trwonię, nie składam, 
Nie myślę o jutrze, 
Ze - kiedy koledz71 
Chadzają już w futrze, 

l 

Ja w cienkim paletku 
Biegam po ulicy, 
Ze wszystko bym Oddal 
Za garść soczewicy, 
Ze - jeśli tak dalej 
Pójdzie gospodarka -
To już w krótkim cune 
Priebierze sU: miarktl! -
- A wszystko - dodała -
Szczerze powiem panu, 
Przez to, że pan żyje 
Bez żadnego planu! -
Wszak w dzisiejszych tslUtUh 
Działać trzeba z planem, 
W którym wszystko musi 
Zostać przewidziane. 

Przyznałem jej rllCję. 
Spojrzawszy na życU, 
U czułem pod żebrem 
Szybsze serca bicie. 
- Tak - rzekłem g~ri­
Odtqd trstl inaczej! -
Sporządzimy planik :..... 
Planik jak się patrzy! -

Więc w p7'zeciągu trzech dni 
Dziesięć ubrań sp7'awię --
(Za ostatnie jeszcze 
Przychodzi wciąż krawiec), 
Tyleż par obuwia 
Wziąć u obuwnika 
(Za ostatnie szewc mi 
Przysłał kom01'nika), 
Bielizny, drobiazgów, 
Za złociszów tysiąc 
(Czym ostatnie gntki 
Płacił - nie śmiem p7'zysiąc!), 
,W","ueiątru dni I'UIM l 

M,ieć będę samochód 
(Dotąd urządzałem 
Zawsze pieszy pochód! j, 

.A. potem, 1t1 ciqtT'łl tłni 
Najwyżej piętnastu, 
Willa zn6w przy będzie 
Rodzinnemu miastu! -

K upię ~Ime meb~, 
Kilimy, dVWtm1/, 

Postawię lokaja 
U wejściowej bram,. 
A pt.Ifłi - ,.... 

W śród bogactw ogromu, 
Będziesz mi łaskawie 
Czynić damę domu! -
- Czyś pan zwariowa!1 -
Wybuchnęła rzewnie -
Albo, czy pan myślisf., 
Ze możesz kpić se mni~ -
- Przepraszam - ja nie kpi~, 
Tylko robię plany! -
Czy mi to nie wolno'! -
Czylim krępowany' - . 
- A skąd pan też wetmie, 
Kiedyś zawsze w nędzy, 
Na te pańskie mrzonki 
Na Przykład ... pieniędzy'! -

Tu, z ogromnym wdziękiem 
(Prócz wdzięku nic nie mam) -
Podparłszy swe boki 

IP' 
( 

Rękami obiema -
Rzekłe;n dźwięc,znym głosem: 
- MOJa droga pani!-
C~ kogo, kto robi 
Jakiś życia planik, 
O pieniądze sk6ra 
N a chwilę zaswędzi? _ 
Wszak przYsłowie mówi 
Że "jakoś to będzie/" _ ' 

STA.NSO 
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ROZDZIAŁ I 

OSTATNIE SCHRONIENIE 

Zmierzch zapadł. Przez ulice mia­
sta, spowite we mgle jesiennej, dążyła 
szybkim krokiem młoda kobieta, tu­
ląc do piersi niespełna dwuletnie dziec 
ko. Zimny wicher listopadowy gwał­
townym podmuchem zrywał co chwi­
la lekką chustkę z jej ramion, deszcz 
smagał twarz bez litości. 

Nie zważała jednak na zimno, ani 
na wichurę. Spojrzenie jej, pelne tro­
ski i miłości, spoczywało bez przerwy 
na dziecku, Kapelusik na głowie ko­
biety, kiedyś może piQkny i modny, 
dziś bardzo zniszczony. oraz całe jej 
ubranie wskazywało, że dawniej mu­
siała ona żyć w lepszych warunkach, 
dziś jednak zmuszona jest walczyć z; 
troską i nędzą. Jej piękna twarzycz­
ka . o delikatnych, rzeźbionych prawie 
rysach, nadzwyczajną bladością swo­
ją, oraz zaczerwienionymi od płaczu 
oczyma zdradzały, u jest nieszczęśli­
wa, samotna w tym tłumie wielkiego 
miasta, który mijał ją obojętnie, zaję­
ty własnymi troskami. 

- Mamo, zimno mi - skarżyła się 
drżącym głosem dziewczynka. Przy­
ciśnij mnie mocno do siebie. Dokąd 
my idzi emy, mamusiu, czy do babci? 

- Okryję cię mocniej, mój ty skar­
bie jedyny, moja ostatnia radości na 
świecie - odparła cicho kobieta, otu­
laj~c drżące z zimna maleństwo 
szukamy schronienia u babci, będzie­
my ją pięknie prosili, żeby nas nie 
opuściła. 

- Ależ dlaczego lepiej nie pój­
dziemy do ojczulka? Gdzie jest ojczu­
lek? Czemu on do nas już wcale nie 
przychodzi? 

- Ojczulek wyjechał, moje dziecko, 
ach. hvój ojczulek już nas nie kocha ... 
"'yszeptała dławiąc się łzami młoda 
kobieta; jesteśmy zgubione i ty, nie­
winny aniołku, urodziłaś się na ból 
i niedolę. O, lepiejby nam było oby­
dwom w grobie teraz może, niżeli tu 
na ziemi. 

DZiewczynka nie zrozumiała zna­
cr.el)ia slów biednej matJ{i. Tllll;lC się 
mocno do jej piersi, plakała cichutko 
z zimna. 
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ki, zamiast wnieść pociechę do tego 
smutnego kąta, zamiast oslodzić ostat­
nie chwile opuszczonej nędzarki, mia­
la jej zatruć życic swoją niedolą! 

Ha, cóż robić, nie miała , ... yboru! 
Z rezygnacją. minQla bramę, ciemne 

podwórko i po wąskich schodach do­
stala siQ aż na same poddasze, gd7.ie 
wdowa Szubert zajmowała maleńką 
facjatkę. Zastukawszy z lekka do 
drzwi i nie otrzymując odpowiedzi, 
wzięła za klamkę i weszła. do środka. 

Smutny obraz ujrzała przed sobą· 
Skąpe światło, wpadające przez wą­
skie okienko izdebki, zaledwie po­
zwalało rozróżniać znajdujące się w 
niej nędzne umeblowanie. Zaczernia­
łe od starości ściany przygnębiały po­
nurym wyglądem. W kącie koło na 
pół rozwalonego pieca stało sklepane 
z prostych desek łóżko, a na nim le­
żala wynędzniała kobieta - matka 
Dolores. 

a 

ją.c w końcu na nędzę i ciebie i dziec­
ko. 

- Nie matko, nie będź zbyt suro­
wą wr.ględem niego. On nas · wszakże 
kocha bardzo i teraz. Ale cóż, jest 
r.gubiony, musi uciekać. Pisał o tym 
do mnie. Wczoraj zaledwie przybył 
i niezwłocznie musi wyjechać. I oto 
nie wiem, co mam teraz uczynić, na co 
się zdecydować. Oto jego list. 

- Jakto, więc nie widział się z to­
bąT 

- Chciał przyjść wczoraj, ale był 
zanadto przybity, zrozpaczony i nie 
miał odwagi wyznać mi wszystkiego 
osobiście, dlatego też napisał. 

- Cóż on tam pisze? Więc nawet 
nie może odwiedzić żony i dziecka? 

- Chcę żebyś się dowiedziała, ma­
tko, o wszystkim, więc pozwól, że list 
ci przeczytam i wtedy dasz; mi radę. 

Wyjąwszy list z kieszeni, Dolores 
zaczęła czytać cichym, drżącym z;e 

lores Szubert! J eieli nie spełnisz 
mego życzenia, już się wiQcej nie 
zobaczymy. ·Wszakże nie popeł­
niasz w ten sposób nic złego, nie 
krzywdzisz nikogo; przeciwnie -
ocalasz siebie, nasze dziecko i 
mnie. Rozłączyć się musimy wów­
czas, ale przyjdzie czas, że się zno­
wuż spotkamy i wtedy będziesz 
moją na zawsze! Frank jest nie­
zmiernie bogaty i będzie posłus~ 
szny twoim skinieniom, gdyż ko­
cha cię bardzo. Kto ciebie ujrzy 
raz, mój aniele, musi cię kochać, 
Fra.nk oczekuje nas w Londynie. 
Nie ma ani jednego dnia do stra­
cenia. Diecko nasze oddam w do­
bre, pewne ręce, gdzie będzie mia­
ło zapewnioną troskliwą opiekę do 
czasu, póki się znów nie połączy­
my. Wtedy zaś pojedziemy do A~ 
meryki, do Rio. W rękach twoich 
spoczywa nasza przyszłość. Wy­
bieraj więcl" 

Ujrzawszy wchodzącą, chora 'p'?ru- wzruszenia głosem: 
szyła się na łóżku i zaczęła się pilnie _ O nikczemnik! - krzyknęła cho-
wpatrywać rozszerzoną źrenicą w cór- "Moja droga, biedna żono! ra, a twarz jej pokryły gorączkowe wy-
kę, po czym usiadła wyciągając przed Wszystko stracone! Jakkol- pieki ze wzburzenia. Więc tego chce-
siebie ramiona. Siwe jej włosy, roz- wi~k ciężko mi jest wyznać ci to, Chce cię po prostu sprzedać innemu! 
puszczone w nieładzie, okalały zapadłą nie mam prawa ukrywać tego dlu- O, niech spadnie przekleństwo moje 
twarz o barwie ziemistej, znamionują- żej przed tobą. Wszystko straco- na jego głowę. Byłyśmy biedne, ale 
cej, że lampa jej życia już się dopala, ne, jeżeli mnie nie uratujesz, dro- zawsze uczciwe i szanujące własną 
że chwile jej są policzone. ga Dolores. Ty jedna możesz to godność. 

Zamknąwszy drzwi, młoda kobie- zrobić. Jeżeli mnie kochałaś kie- - Posłuchaj mnie, matko I Edward 
ta rzuciła się do łóżka i klękając u dykol-wiek, jeżeli jeszcze choć jed- Fran.k, posiada w ręku fałszywe web-
stóp matki, zawołała drżęcym głosem: na iskierka miłości tkwi w twoim le, ale nie wie dotychczas, że s~ fał-

- Matko. matko litości! Ocal nas, sercu dla biednego Alfreda twoje- szywe. Z chwilą kiedy nadejdzie ter-
zasłoń nas, mnie i moje biedne dziec- go, wysłuchaj mnie! Jestem zruj- min zapłaty, dowie się, a wtedy Alfred 
kol nowany, jeżeli nie wykonasz tego, będzie zgubiony, shańbiony! 

- Co się stało, DoJores, córko mo- o co cię chcę prosić, a co jedno tyl- - Więc stracił wszystko! nawet 
ja? spytała staruszka drżącym z osła- ko jest w stanie nas ocalić. Dolo- wstyd i sumienie! Ale nie przez cie--
bienia i wzruszenia głosem. Boże mój, res, zaklinam cię! Moje życie, na- bie, nie przez ciebie, moje dziecko. Ty 
Boże, jakież krzyże ześlesz jeszcze na sza przyszłość, szczęście naszego byłaś zawsze jego dobrym du{;hem. By-
mnie! dziecka, wszystko spocr.ywa w łaś mu zawsze wierną i przywię.zan~ 

- Matko, przyjmij mnie na powrót twoich rękach. Zbaw mnie! Zbaw żoną! Więc znasz; tego cr:łowieka, o 
do siebie, prosiła łagodnie Dolores, nas! Zrzeknij się mojego nazwi- którym on pisze? 
pieszcząc wybladłą. r<?kę staruszki. - ska, przestall być moją żoną, stań _ Widziałam go raz tylko, kiedy 
Będę pracowała jak dawniej, nim po- się znowu Dolores Szubert. Nie tu bYł niedawno. 
znałam Alfreda. posiadam już nic, nie mogę wam _ I on cię 'kocha T Ach, mój Boże, 

już nic dać, wiesz wszakże o tym, 
Łzy puściły się z oczu starej kobie- że sfałszowałem weksle, że grozi mój Boże, żebyż to on był cię wówczas 

ty: mi wiQzienie, jeżeli ty mnie nie zobaczył, kiedyś jeszcze nie była żoną 
- Ach, biedne, nieszczęśliwe dziec- uratujesz. Na dziecko nasze za- barona. Z tym człowiekiem byłabyś 

ko moje! - wontła, łamiąc ręce z roz- klinam cię, zlituj się! Milioner' pewnie s:r:częśliwszą! A ten drugi nie 
paczy, co bQdzie z tobą teraz! \Vięc Frank, właściciel wielkich fabryk wie, że jesteś żoną barona? 
ciągle jest nieobecny? ·WiQc do tego i pałaców,,' Londynie, jak ci wia- - Nie, o tym nie wie zupełnie. 
stopnia zapomina ten człowiek odomo, wid"ział cię, będąc w Berli- - I ma być oszukany tak hanieb-
swoich najświętszych obowiązkach, że nie. nie i ty masz temu pomagać T I 

W DOMU MATKI pozostawia i ciebie i dziecko w nędzy! Człowiek ten kocha ci~, nie po- wsz;ystko to dla tego nędznego Alfr&-
Nare~zcie były u celu podróży. Za- - Alfred nie ma już nic. dejrzewając nawet, że jesteś moją da, który cię jeszcr.e do więzienia do-

trzymawszy się u bramy jednego z - Więc stracił wszystko! O, prze- żoną, baronową Gros, która nie prowadzi! O moje biedne, biedne, 
wielkich domów przy ulicy Orańskiej czuwałam już wówczas nieszczęście. posiada nic, prócz mojej miłości i biedne dziecko, moja Dolores! A tu-
młoda kobieta wpadła w chwilową za- Baron i uboga dziewczyna! Ale czyż naszego dziecka. Frank mnie oca- taj siedzi ten niewinny robaczek i 
dumę· mogłam cię powstrzymać! Teraz speł- li, jeżeli się zgodzisz być jego żo- wyci~a ku mnie rączyny, twoja ma-

Tak więc tu. na poddaszu, u bied- nily się moje przeczucia. Zaniedbywał ną. Nie m~cz się próżnymi wal- ła. Lea. 
nej, chorej :Q:1atki, miała szukać uciecz- cię coraz więcej i więcej, pozostawia- kami i wątpliwościami, jesteś Do- (Ciąg dalszy następi) 
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S radzione dziecko 
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- 'V jakim ona może być wieku? 
- spytał Reboul. 

- Może ma dwa latka - odrzekła 
źona. 

Była to godzina wychodzenia wło­
ścian na robotQ. Zatrzymali się przy 
obórce i każdy litował się nad opusz­
czonym dzieckiem. 

Joanna pomyślała, u mała może 
być głodna, weszła więc do domu i da­
ła jej ciepJego mleka które wypiła 
chciwie. Następnie ucało~ała ją, po­
łożyła w swoim łóżku i mała usnęła. 
LiIi - żorżeta . 

Joanna stała przy łóżku i wpatry­
wała siQ w dziewczynkę. 

Około południa zjawił się mer, u­
przedzony przez sąsiadów i kazał so­
bie ,,"szystko opowiedzieć. 

Nie \"iele to było, nic prawie. 
- Ta biedna mała - odezwała się 

Joanna - jest zupełnie opuszczona, 
panie merze. Żeby wszelki ślad ro­
dziców zaginął wycięto znaki z bieliz­
ny. Możesz sam zobaczyć. 

I pokazała koszulkę, spódniczkę, 
kaftaniczek z wyciętymi znakami. 

Ten czJowiek, którego koszykarz 
widział UCiekającego, był prawdopo­
dobnie tym samym, który dziewczyn­
kę porzucił. 

Ale czy to był ojciec1 

Małżonkowie Reboul i mer gminy 
La Palud nie mogli odgadnąć, że w 
przeddziell nędznik, nazwiskiem Fore­
stier, porwał dziewczynkę matce, z; in­
tencją pozbycia się jej jaknajprędzei, 
aby mu w jego życiu awanturniczym 
nie przeszkadzało. 

- Nie ma wątpliwości rzekł 
mer - człowiek którego widział Re­
boul dopadł najbliższej stacji i teraz 
jest już daleko. Lecz została dziew­
czynka, którą muszę się zająć. Zanim 
odnajdziemy tego co ją podrzucił, 
odeślę ją do podrzutków. 

- O nie, panie merze - zawołała 
Joanna - zostaw ją.. Wychowamy 
biednego aniołka, będziemy dbać i pie­
ścić go. Już mój mąż na to przysta­
nie. 

- J~eli takie wasze życzenie, zo­
stawimy wam maleństwo. Trzeba 
jednak przy tym pewnych formalno­
ści. Lecz za dwa tygodnie od dziś za­
łatwimy to. 

Joanna wyraziła sw~ radość okry­
wając pocałunkami buzię dzieciny, 
która w nagrodę powtórzyła kilka ra­
zy: 

- Mamo, mamo! 
- Nie potrzebuję dodawać, że je-

żeli kiedy rodzina zażąda dziecka, mu­
sicie je oddać. 

- Ależ naturalnie - odrzekł Re­
boul 

- Bóg mi je zesłał i nie odbierze 
- r.awoJala kobleŁa. 

Mer wzruszył się bardzo. 
- Jesteście zacni ludzie - nekł. 

Lecz nie jesteście bogaci, pomyślcie, 
że dziecko kosztuje. 

- To samo i mój mąż powiedział, 
panie merze - rzekła Joanna - ale co 
jemu, to i panu odpowiem: Gdzie 
jest dla dw()jga, będzie i dla trojga. 

Rozpoczęto śledztwo, które nie 
przyniosło żadnego rezultatu. 

Joanna czekała z niepokojem w 
sercu, co przyjdzie z prefektury. Przy­
szła na koniec odpowiedź: 

Upoważniono małżonków Reboul 
do zatrzymania dziecka.. Była mała 
restrykcja, jeżeli dziecko będzie za­
niedbywane, odbior~ je, lecz Joanna 
była spokojna, gdyż wiedziała., że nie 
zasłuży na naganę. 

Przywiązała się już bard:r.o do ma­
łej. SerCe jej przygotowane do tkli­
wości macien.yńskiej przyjęło ją jak 
własną córkę. 

Szukano długo imienia dla malej 
wreszcie nazwano ją Żorżetą. 

Joanna doszła do czterdziestu ple­
ciu lat i zawsze żałowała, że nie ma 
dzieci. Obecnie zdawało jej się, że nie 
powinna już zazdrościć matkom szczę 
śliwym, tulącym dzieci w objęciach. 

I ona na koniec miała dziecię. 
Dumna była z niego i nie przyszło jej 
nawet do głowy że ktoś mógłby ode­
brać jej małą Żorżetę. 

A mata rosJa pod· czuł~ opieką r0-
dziców przybranych: :tOM.Ykan ..... 

plótł jej łóżeczko z łoziny w którym 
zasypiała po wesolej zaba\'iie w do­
mu lub na podwórku. 

vVleczorem gdy o\yce z gór wraca­
ły, biegła naprzeciw i zapędzała je do 
obórki. 

Zawsze \y ruchu, silna i \vesoła na­
pełniała dom śmiechem wesołym. 

Miała wiernego przyjaciela, psa Pa­
taud, który podda wał się wszystkim 
jej fantazjom i kładł się przy niej, gdy 
zmęczona zasnęla. 

- Z tym dzieckiem - mówiła Jo­
anna - błogosławieństwo Boskie na 
nas spłynie. \V domu jest wesołość 
jakiej nigdy nie znaliśmy. 

Koszykarz i jego żona kochali Żor­
żetę ślepą miłością. Myśleli, że dosyć 
gdy żywię.' ją i pieszczą, nie przyszło 
im na myśl ksztaJcić umysłu dziew­
czynki. 

Zdarzyło się. że doktor miejscowy, 
Favel, zaszedł do koszykarza i prr.e­
mówi! do Obojga małżonków: 

- Żorżeta skońCzYła siódmy rok, 
czy nie poślecie jej do szkoly? 

- Do szkoły? a to na co? - odparł 
Reb<JfUI - ja nigdy tam nie chodziłem. 

- Ani ja - dodała Joanna. 
Doktor przedstawił im, że czasy się 

zmieniły, 7IC książki są tym dla umy­
słu czym słońce dla roślin, że źle speł­
niają obowią7.ek, pozwalając wegeto­
wać w nieświadomości inteligencji 
tak bystrej jak u Żorżety. 

Nie odrazn koszykarz zrozumiał 
nowe prądy. 

{~{_ .a- _ .... _n 
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Da sze nazldiska członków Bnei· Brith OJ ł zi 

Po Ejtingonie, Uszerze Kohnie - Lajb Mincberg, Krotoszyński, Rosenblatt, lewy itd. 
Ł ód ź, 9. i2,. - Jak już podaliśmy, ,rolę w życiu gospodarczym Łodzi. Znany wszystkim łódzki potentat r sięcy złotych. 

na czele łódzkiej rozwiązanej przez Przypominamy podane już przez nas wielkoprzemysłowy Uszer Kohn, który Loża "Bnei Brith" powstała w Ło­
wladze loży masońskiej "Bnei Brith" stwierdzenie, że na tajnych konwen- jest dotychczas winien skarbowi pań- dzi dwanaście 1at temu, to jest w roku 
stał ~szer Kohn i Naum Ejtingon, tyklach w lokalu żydowskiej wyłącz- stwa milionowe sumy, przy założeniu 1926, a więc dwa lata temu obchodziła 
,;asy" z}:do;vskiej finansjer·y. Po dali- nie loży przy ul. Piotrkowskiej 90 kar- loży odegrał główną rolę. O jego u- jubileusz swej "chluhnej" i "humani­
su:y ~akze, ze do wspomnianej loży na- towano najbardziej śmiałe i niebez- dziale w akcji organizacyjnej dobitnie tarnej" pracy. 
1eze11 tacy Żydzi, jak dr Braude, dr pieczne dla interesów polskiej Łodzi świadczy między innymi fakt zasilenia Jeśli chodzi o majątek loży "Bnei 
Rosenblatt, Salo Budzyner, Lajb Minc- plany gospodarczego podboju. kasy lożowej sumą kilkudziesięciu t y- Brith", to wynosi on okolo 100 tys. zł. 
berg. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak się dowiadujemy, w tym "do­
branym gronie" znajdowali się także 
tego typu potentaci żydowscy, jak Kro­
to~z~ński, który zrobił miliony na pol­
S~l~J pracy chałupniczej, fabrykant 
Pilnelny, przemysłowiec Fabrykant, 
przemsyłowiec Langnas, jak również 
Sachs. 

Wśród członków łódzkiej loży "Bnei 
Brith" natrafiamy dalej na takie na­
zwiska, jak nazwisko znanego na grun­
cie łódzkim dr. Schweiga, dalej na na­
zwisko zmarłego niedawno adwokata 
Kleinermana, jak również na nazwi­
ska: Rabinowicz, Lewy, Moszkowski. 
Ten ostatni podobno należał do grupy 
bardziej wtajemniczonych i miał peł­
nić funkcję marszałka. 

DALSZE SZCZEG6L'f 

Oto garść nowych nazwisk, które 
zdołaliśmy zdobyć, Oczywiście, źe u­
jawruona przez nas grupka członków 
loży "Bnei Brith" stanowi zaledwie 
znikomą cząstkQ pełnego zespolu ży. 
dowskiej masonerii w Lodzł. Mamy 
nadzieję, że już w najbliższej przyszło­
ści będziemy mogli podać dalsze na­
zwiska. 

Obecnie pragniemy jeszcze podać 
parę interesujących szczegółów doty­
czących tajnej żydowskiej mafii, która 
spełniała tak wybitną i dominującą 

Wybory gromadzkie w pow. łaskim 
Pł'~e~ naordowy sa'morząd clo TJ1iellr-iej Polski dą~y wieś na­

rodo'wa powiatu laskiego 

Pabianice, 11.12. (w) - Powyż­
sze hasło, rozbrzmiewające wszędzie 
tam, gdzie odbyć się mają, wybo­
ry samorzą,dowe, obrała. sobie rów­
nież wieś narodowa powiatu la­
skiego i pod tym hasłem sta­
nie do wyborów radnYCh gTomadzkich, 
które odbędą się w gromadach powia­
tu dziś w niedzielę, dnia 11 gTudnla rb , 

W poszczególnych gromadach zło­
żono listy kandydatów, ludZi uczci­
wych o niezłomnych przekonaniach --

narodowych, daję.cych pewność go­
spodarowania gromadą dla dobro 0-

gółu. 
Tu i ówdzie napotkano na pewne 

trudności i przeszkody ze strony tych, 
którzy nieżyczliwym okiem patrzą na 
ruch narodowy. Rozpoczęto wmawiać 
działaczom narodowym na wsi, że oso­
by, powołane przez władze zarządza­
jące wybory na przewodniczę,cych i 
zastępców do komisyj wyoorczych, nie 
będą już mogły kandydować na rad-
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nych gromadzkich. Zaznaczyć tu trze­
ba, że w wielu gromadach n.arodowcy 
zosi-ali obdarzeni tym zaufaniem. Dla. 
wyjaśnienia podajemy, że art. 8 usta· 
wy wyborczej mówi, iż każdy może 
kandydować z tym, że w razie kandy­
dowania. musi zrezygnować z nomina.­
cji na przeWOdniczącego i zastępcę ko­
mL<;ji wyborczej. 

Rzucone raz na narodową wieś ' 
ziarno idei narodowej, jak zawsze 
tak i w wyborach samorządowych wy­
da swój plon zwycięstwa list narodo­
wych. 

Koncert na budowę kościoła 
Ł ó d ź, 9. 12. - W niedzielę, dnia. 

11 bm. o odz. 18,30 w sali przy ul. Skar­
bowej 28 odbędzie się koncert, z które­
go dochód przeznacza. się na budowę 
nowego kościoła. parafii Najsł. Serca 
Jezusowego Łódź-Radogoszcz. 

Migawki łódzkie 

Kino 
Jak mile jest w kinie, to się przekona­

łem wczoraj. 
Nie mówię to o obrazie, który ociekał 

krwią i miłością, który był pełen morza 
i piasku Sahary, alOl mówię o samych wra­
żeniach, jakie człowiek prze:tywa "za po­
mocą swoich pięciu zmysłów. 

Bałuty zawsze wierne idei narodowej 
Wchodzę podczaR seansu - ciemno. Po 

omacku sunę pomiędzy krzesłami. Prze­
praszam za nagniotki. Będąc przekonany, 
że jestem na właściwym miejscu siadam~. 
na kolanach pani. Krzyk rwetes, słowa. 

_ Jak pan śmie. dureń jakiŚ, nawet nie 
żapyta czy można tylko siada. 

ZWYCięSka postawa polskich robotników zaimponowała całemu krajowi 
- Przepraszam, mówię skonfud()wa~y, 

Posuwam się dalej - by znowuż nastąpIła 
takaż sama katastrofa. 

Ł ó d ź, 9. 12. Kto znal Bałuty 
przed wojną, ten dobrze wie, że była 
to - tak jak dziś - jedna z najbar­
dziej zaniedbanych dzielnic Łodzi. 
Niezabrukowane przeważnie ulice, 
drewniane, odrapane domki, wszę­
dzie pełno brudu i skrajnej nędzy. A 
gdy zapadła noc kwitło w tej dzfelni­
cy nożownictwo, uprawiane przez mę­
ty społeczne. 

Aczkolwiek przed wojną fabryki 
szły całą, parą, to jednak Bałuty w 
małym tylko stopniu korzystały z te­
go strumienia zlota, który się prze­
walał przez Łódź, Cały handel dziel­
nicowy był w rękach żydowskich. 
Nieruchomości posiadali Żydzi i 
Niemcy. I 

~kiego i wybitnych działaczy Stronnic- I 
twa Narodowego. 

Bałuty wytrwały przy idei narodo­
wej i swą zwycięską postawą zaimpo­
nowały całej Lodzi i Polsce. 

Po wyborach, które przyniosły 
wspaniałe zwycięstwo ż~'wiołowi naro­
dowemu, polsldemu, Baluty wykazują. 
wielką aktywność w pracy gospodar­
czej. Z iniCjatywy i przy poparCiu wy­
działu akcji gospodarc:tej Stronnictwa 
Narodowego powstaje w tej dzielnicy 
szerg polskich placówek: sklepów i 
straganów chrześcjańskich. 

Narasta tyraliera polskich sklepów, 
które coraz dalsze zapuszczają zagony, 
wkraczając w dziedziny żydowskiego 
getta. Wciska się polska tężyzna go­
spodarcza ostrym klinem w serce zaż~'­

Jaka jest przyszłość BaluU 
Bałuty - to skupienie mas robotni­

czych. Skupienie to dzięki wytrwałej 
pracy Stronnictwa Narodowego i ofiar­
ności Polaków-robotników , staje sę co­
raz bardziej świadomą swych celów 
i zada11 gromadą. 

Jednak tej gromadzie należy stwo­
rzyć inne, znośniejsze warunki. Zabrać 
się trzeba do racjonalnej rozbudowy 
dzielnicy bałuckiej Uporządkować na­
leży niezabrukowane ulice, zaprowa­
dzić zieleńce. 

Polski robotnik z Bałut musi zna­
leźć pełną ochronę swych słusznych 
interesów i musi doczekać się zaspoko­
jenia swych pofrzeb. 

* 

Gdy chcę ",'Stać z kolan cud%ych, słyszę 
ostre: 

' - Siadać tam. 
Nie wiem co robić, jestem odwatny i 

wstaje, by nares.zcie wy~ąd()wać na wol­
nym kawałku przestrzem. 

Nareszcie odetchnąłem, niekoniecznie 
górskim powietrzem. Gdzieś mnie zalec!ał 
zlekka śledź, a gdzieś czekolada, a gdZIeś 
znowuż słowa. 

- Uj Moniek ty widzisz u nieg<> te na­
miętność, jak un się pręty w tyn ruch, 
gdy całuje, Bije się w oczy te szlachetność, 
wyzywające postawe. 

- To ty jemu tak lubisz? 
- Ujś, to mój typek, ja się po prostu 

w nim ubóstwiam. Ty :r.~iek typ nie je­
steś, ty nie będziesz być. . Gary Kuper. 

Piękny dinJog? 

Wojna światowa i okl'lpacja nie­
miecka do reszty pogrążyły Bałuty w 
nędzy. Robotnik Polak wyrzucony zo­
stał na bruk. Głód zajrzał do izb ro­
botniczych. Wiele rodzin emigrowało 
do pobliskich i dalsz~ich wsi. Z powodu 
braku opalu niektóre opuszczone dom­
ki rozbierano na opal. 

. dzonej ul. Brzezińskiej i kie111,ie się już 
Dzień 18 grudnia - to dzień próby 

dla polskich, narodowych Balut. Lódź 
wierzy, że Bałuty z próby tej wyjdą 
zwycięsko i w dalszym cią.gu robotni­
cy-Polacy tej dzielnicy walczyć będą 
nieugięcie pod narodowymi sztandara­
mi - walcząc dla polskich rzesz o 
chleb i pracę. 

Lubię kino lubię cimność szczególnie 
po jednym głębszym . gdy człowiek rozma­
rzony nie wie, ~dzie w spokoju ducha 
czas przepędzić. 

Ale to moje OSOBiste "'Tatenie. 

Przychodzi listopad 1918 roku. Roz­
brojenie Niemców. Akcję rozbrajania 
zapoczątkowali Dowborczycy, wśród 
ll.tórych było dużo mieszl,allców Balut. 

Przychodzi wreszcie rok 1919/20 -
wojna polsko-bolszewicka. Niejeden 
robotnik-mieszkaniec Batut chwycił za 
karabin, by bronić ojczyznę. I bili się 
oni dzielnie, czy to na Wołyniu czy 
pod Radzyminem. Niejeden poległ na 
froncie, niejeden powrócił do domu 
jako inwalida. 

Po wojnie polsko-bolszewickiej Ba­
łuty poczęły się ożywiać. 

Robotnik uaktywnia się. W tym 
czasie powstają pierwsze polskie skle­
py. Co prawda małe. skromne, ale jak­
że potrzebne w tej dzielnicy. 

I przychodzi 15 sierpnia 1933 roku. 
Data pamiętna dla Polaków-narodow­
ców z Balut. Data poświęcenia sztan­
daru Stronnic,twa Narodowego, kola 
Bałuty. Poświęcenia symbolu walki 
o Wielką, Narodową i Katolicką Pol­
skę. Tysiączne tłumy narodowc6w w 
Jasnych koszulach ślubowały wierność 
idei narodowej. Ruch żywiołowy, po­
tężny, d~Tnamiczny bierze Batuty w po­
siananie. 

Przychodzi rok 1934 - wypadki pod 
katedrą, ?re~ztowanie pr('ze~~_ Kowal-

ku Nowomiejskiej. Robotnik z Balut 
nie zna trudności w walce gospodaJ'­
czej - przezwyciężając d7.ielnie wszel­
Ide przeszkody. 'Widomym tego zna­
kiem choćby ostatnio powstaje "tanie 
kram~' chrześcijańskie" . 

* DR CZESLA W ROSTKOWSKI 

• 

Koszta marksistowskiej spółki 
niemiecko-polsko-żydowskiej 

Inne przeżyCia miala panna Agnieszka 
Pomidor, mieszkanka Kalisza, gdy sie­
działa w jednym :r, kin łódzkich i miała 
za sąsiada Kazia Chała.sa. 

- \'0 a le fajne kawałki się odwala na 
tym płótnie? 

- Owszym, panie to je prawdziwe? 
- Faktycznie prawdo podobnież. 
- I jak się to rucha'? 
- A zwyczajnie mechanik kręci, a oni 

lażą po tym płótnia jak karaluchy na tym 
przykład po ścianie, a szanowna pani je­
szcze nie widziała takiego zgrywania się? 

- Owszem, ale nie. 
- To pani chyba nie zamieszkująca 

właśnie w ł~odzi? 
- A nie pl'zyjechałam z Kalisza po za-

placił nie kto inny, tylko dus~ące s';ę w ciasnych i~bach i glo- kupy. Acha to fajno. A właściwie niby co za 
dujące polsI. .. ,ie nłaS'l1 robotnic~e sprawonki? 

10 12 . 199 - A różne, świąteczne. 
Ł ó d ź, . . - Z wyborow w ~71 Suma ta została rozdielona jak nastę- _ Pan inka, o ile się ni!' myle naocznie 

roku wyszła zwycięsko marksistowska puje: miała rękawiczki na kolankach. 
spółka polsko-niemiecko-żydowska, To subsydia dla Żydów (Bund) 580.799 zł Och rzeczywiście. 
dobrane towarzystwo wyłoniło spośród dotacje dla Niemców 143.175 " - Pewnie się spuścili na ziemie fak-
!'!iebie "czenvony" magistrat. suhsydia na polskie organł- tycznie, 

Wspomniana spółka zyskawszy de· zacje, pozostające pod I nim zdążyła amatorka kina znaleźć 
cydujęcy wpływ na tok spraw w ma. wpływami socjalistów 227.965" po ciemku r~kawicJki, które sprytny Ka-
ł t i tki t t I Jak t h k 'k zio rozmyślnie rzucH, torebka panny A-D s rac e na wszys e s rony s ara a z ego rozrac un u wyOl a, gnieszki znalazła Sif w rękach tego ostat-

się przeforsować subwencje na insty- klecenie marksistowskiej spółki pol- niego, który ~o1"Zystając z ciemności i za­
tucje i organizacje sobie miłe. sko-niemiecko-żydowskiej było bardzo aIerowania swe,) sąsiadki, wciąż poszul<u-

Rażdy z członków spółki ci~lgnąl na kosztowne. Przy czym opłacanie się jącej )'ękawiczek, zdążył wymknąć się z 
swoją, stronę. Budżety układane za socjalistów Żydom występuje na tym widowni. 
marksistowskich rządów naszpikowa- tle bardzo jaskrawo. Panna Pomidor znalazła rękawiczki, 
ne byly dotacjami na organizacje po- A trzeba sobie uświadomić - I to lec~ nie znalazła torebki i wtedy rozpa­
zostające pod auspicjami "polskich", Jest najistotniejsze że koszty tej ~~~:J.~ głosem krzyknęła: "złodziej ra­
żydowskich i niemieckich marksistów. spółki .płacił nie kto \nny,. ty~ko .du- MechAnik al momentalnie światle na 

W okresie od 1918 roku do 1933 roku szące SIę w ciasnych izbach 1 gloduJące sali, a pana I{azia zatrzymał przodownik. 
dotacje wspomniane objęły prawie polskie masy robotnicze. (j) I Sędt:!a Grodzki wydał krótki wyrok: 
milion złotych (dokladnie 951.939 zł). 6 miesięcy. TEK-TA. 
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ndre~ redak[ji i admini!lra[ji W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 17'-55 

Godziny pr~yi~ć ł U-13 I 16-17 
DYżURY APTEK 

Nocy d~isie.is,zei dy1iuruja nast4llP'UJace Il~tetj: 
Du.-·7Jkiewiczown. Zgierska 87. Ha.rtman (żyd). 
Bl'zezi1'iskn 24. R'lwit'iska. plac Wolności 2, Pe­
r,;,lma.n i S·ka (Żyd). Ceogiebliana 32, DamIelee­
In, Plotl'ko>wska 127, Wókicki, Napi6rko,,'llkie· 
go 27 i KemlPfi. Kalro<J~VI'ska ł8. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chne!\e!jsn 111 ·1" 
Pogotowie Ubezpieculni 2M· 10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 10l!-90. 

TEATRY 
'l'eatr Mie,iski - śródmiejska 15 - o godzinie 

16 - .. Car Pawe!", o godz. 2O.1IO "Most". 
Teatr Polski - godz;. 16.30 i 2O.M .. Dali1a. ... 

KINA 
Capito! - .. Cnotliwa Zuzanna". 
Corso - .. Zorro". 
Ikar - .. Grozny B:ll" i ,.Saratogll". 
l\f.el~o - .. Przygody Tomka Sawyerll". 
Oswlatowy Słońce - "Ostatnia noc skaulI' 

ea". 
Palace - "Dziewczatko t. Variete". 
przedwiośnie - ~Granica". 
Rialto - .. Slowicl'Jek". 
Stylowy - "Stawka o życie". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Tadeusz Siuda z Imielnika Nowego na ulicy 

Nad ł.JódJka wylaJ sz~ść beczek nieczystości wy­
dobytych w Lnnym dole kloacznym w mieście za 
co przez sąd starOŚCJński skazamy wetal na 3 
tygodnie aresztu. 

Jadwiga Hrabczyk (:6eromskiego 110) r.amel­
dowala. że jej słu:ilIl(!1I Zofia wistnsik, skradła 
zegarek złoty i bran:M;letkę wartości 300 Ill. 

69-letn Michał Wywijas (Grzybowa 58) w ce­
lach samob6jczych prlleciąl wbie gardło brzytwlI 
i przewieziony został <lO szpitala w stanie cięż. 
kim. 

Abramowi Hors:Ilbergowi Cegielniwa S skra· 
dziono ~ samochodu pozostawionego na ulk, 
Legion6w 3 ogumione kolo wartości lłOO zł. 

Jadwiga Przecbodz'ńska zameldowala. że na 
rogu Nowomiejskiej i Półnoooej jakaś Żydówka 
sprzedała jej sztuczkę towaru za 27 zł, który 
PO zbadaniu oknaa! SIf: wart. 4. zł . . 

Gwiazdka 
dla na-jbiedniejszych dzieci 
Ł ó d ź, 10. 3. - Miejski Komitet Po­

mocy Zimowej opracował plan urzlł­
dzenia gwiazdki dla najbiedniejszrch 
dzieci w szkołach powszechnych. 

vV dniu 23 bm. dzieci otrzymają 
paczki z pieczywem i słodyczami. 

Wystawiali czeki 
bez pOkrycia 

Ł ó d ź, 10. 12. - Sąd Grodzki w Ło­
dzi rozpatrywał kilka sprawo wysta­
wianie czeków bez pokrycia. 

Oskarżeni byli wyłą.cznie Żydzi. 

Zatarg u Poznańskiego 
Ł ód ź, 10. 12. - W fabryce Poznań­

skiego przy ul. Ogrodowej powstał za­
targ z powodu zamierzonych ograni­
czeń czasu pracy z 6 dni po 8 gouzin 
do 5 godzin dziennie. 

Spłonęły 3 zagrody 
1 .. ó d ź, 10. 12. - W Woli Paliszew­

skiej powstał pożar, który zniszczył :m­
grody Marcina Pawłowskiego, Kostrze­
wy i Marianny Tr,zeciak. 

Odczyt wicedyrektora 
Oepart. Służby Zdrowia 
Ł ó d t, 10. 12. - ,V czwartek, dnia 

15 bm., o godz. 20.45 na zebraniu Pol­
skiego Towarzystwa Społeczno-Lekar­
&kiego (ul. Piotrkowska 102) płk dr 
Jerzy Babecki, wicedyreł,tor Depart. 
Służby Zdrowia :Ministerstwa O. S., 
'V~'głORi referat pt.: "Nauczanie na 
Wydziałach Lekarskich za granicą". 

Po referacie dyskusja. 

Unieszkodliwiony łowca 
posagowy 

L ó d ź, 9. 12. - W pociągu z War­
szawy zatrzymany został 37-letni Majer 
l\fal'goles, poszukiwany za liczne oszu­
stwa matrymonialne. 

Margoles ma na sumieniu kilka­
dziesię t koblet, od których wyłudził 
pieniądze na przyszły posag j to w 
grubszych sumach, dochodzących do 
5000 złotych. 

Margoles równiei na terenie łódz­
kim poszkodował w ten spos6b kilka 
ł>rnbiet, oczywi§cie Zyd6wek. 

Num:er 2M - ORĘDOWNI~, poniedzlalek, dnia 12 grudnia 1938 - Stron<!. 19 

Walka Obozu Narodow.ego w samorządzie miejskim 
W 1'. 1933 rozpoczęliśmy pod kie- sów i 35 mandatów. 

rownictwem MW. K Kowalskiego Łódź przemówiła jasno i dobitnie: 
pracę organizacyjnę. Stronnictwa Na- w~'borcy Polacy wyrazili żądanie cloj-
rodowego w m. Łodzi. ścia do stel'U rządów narodowych. Ma-

Rok 1934 ją.,c zaufanie sze-rokich mas narodowej 
W r. 1934 po rozpisaniu wyborów Łodzi rozpoczęliśmy na posiedzeniach 

do Rady Miejskiej zabraliśmy się do Rady Miejskiej walkę o zrealizowanie 
prz~'got?wawcze.i akcji przedwybor- programu narodowego. _ r 
czeJ. M1l110 trudności stawianych nam O co walczyhsmy 
przez różn~ c~ynni~i polityczne i mi- Walczyliśmy więc o to, aby budżet 
mo zamk~l~~la. kIll<ud7~esięciu dzia- I miasta uczynić jak najoszczędniej­
~aczy w .wl~zlemach - w dniu 27 ma- sz~'m przez zniesienie sUhwencyj dla 
Ja odrlleś!1śmy wielkie zwycięstwo I różnych żydowskich organizacyj, 
wyborcze otrzymując 100 tysięcy gło- przez zmniejszenie pensyj prezydenta, 
- .. _~-------

4 wielkie zebrania Str. Narodowego 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi u­

lZądza w niedzielę, dnia 11 grudnia rb. 
cztery zebrania publiczne pod hasłem 
"Stronnictwo Narodowe - organizacją 
narodu". 

Pierwsze zebranie przy ul. 11 Listo­
p~da 21 o godz. 10 rano. Przemawiają: 
WIceprezes S. N. dr Tadeusz Bielecki 
% Warszawy, prezes zarzQdu okr. S. N. 
l\dw. Franciszek Szwajdler 1 adw. Ja­
nusz Rabski z Warszawy. 

Drugie zebranie odbędzie się ptty 
ul. Przyszkole 2 o godz. 12.30. Przema­
wiają: kpt. Leon Grzegorzak, adw. Ka-

roI Kowalewski, Roman Kaźmierczak 
z Pabianic. 

Tttecie zebranie odbędzie się przy 
ul. Wacława ,. Przemawiaj,: adw. 
Tadeusz Zabłocki, prezes "Pracy Pol­
skiej" Henryk Szulc, ks. dr Szczepan 
Smarzych. 

Czwarte zebranie odbędzie się ptty 
ul. Roklcińsklej 137 o godz. 10 rano. 
PrzemawiajQ: kpt. Leon Grzegorzak, 
Roman Kaźmierczak z Pabianic, mgr 
Paweł Szwajdler. 

Wstęp na zebrania wolny dla wszy­
stkich Polaków. 

Łódź otrzyma pOŻyczkę 
2 i pół miliona zł 

Ł ó d Ż, 10. 12. - Po dlugich sUtl'a-1 Łodzi. Oprocentowanie wynosiĆ ma 
niach zostala już sfinalizowana umo- 2,9 pct w stosunku rocznym i pożycz­
wa z belgijskim towarzystwem elek- ka ma być zwrócona do 1949 r. 
tryczno~c~ w. Br~kse!i. o pożyczkę w 1 . Belgij~kie. t?warzystwo. jest właści­
wYSOkoSCl 2 l pol mdlOna zł. dla m. cle lem łodzkle.l elektl:owl1l. 

• 

Sezonowcy otrzymają Jednorazowy zasiłek 
Z(,tlatu'iolto '1'6uoJlie,i; sp't'n'l'ę J-'6u'1-lowni:nik6u' ~(' urlopy 

Ł Ó d ź, lO. 1.2. - Wydział Woje- Zatwierdzone zostało postanowienie 
w6dzki zatwierdził postanowieni-e lymcz. prezydenta w przedmiocie wy­
t.ymcz. prezydent.a Łodzi w spl'.awie pl.acenia robotnikom sezonowym, za­
wyplacenia rvbolnikom seZOl1o\\'~'m trudnionym przez mi,asto w roku 1938, 
jednorazo\vego zasiłku w b\'ocie 30 zł równoważnika za urlopy. 
na jednego robotnika. 

wiceprezydentów i wysokich dygnita­
rzy - pragnąc sumy te przeznaczyć 
na roboty publiczne celem zatrudnie­
nia jak najszel'szych rzesz bezrobo­
tnych. 

Kłody pod nogi 
W Radzie Miejskiej spotykaliśmy 

się w słuszn~'ch sprawach ze zdecydo­
wanym spr7.eciwem żydo-socjalistycz­
nych radnych. Magistrat wybrany 
przez narodowców nie został zatwier­
dzony przez władze administracyjne, 
a Rada Miejska w wyniku ciągłych 
prowokacyj i awantur żydowsko-so­
cjalistycznych została rozwiązana. 

O' pozbawienie Żydów praw 
politycznych 

W r. 1936 przy samorządowych wy­
borach sierpniowych mimo zaciekłej 
agitacji żydo-komunistycznej i socja­
listycznej nie pozwoliliśmy się ze­
pchnąć z obranej drogi. Tym mocniej 
zażądaliśmy pozbawienia Żydów praw 
politycznych. Na posiedzeniach zaś 
Rady Miejskiej narodowcy dalej nieu­
gięcie i mocno walczyli o zrealizowa­
nie haseł narodowych. 

Oszczędności 
Narodowcv w Radzie Miejskiej 

przeprowadzili duże oszczędności 
przez skreślenie subwencyj na żydow­
skie szkoły i instytucje, na Wolnę. 
\Vszechnicę, na Teatr Miejski, przez 
skreślenie renumeracyj dla wyższych 
urzędników magistratu. Suma róż­
nych oszczędności wyniosła przeszło 
700 tys.- zł. i została przeznaczona na 
uporz~dkowanie miasta .. 

1':ądania narodowców 
Narodowcy żądali obniżki cen bile­

tów tramwajOWYCh, zniżenia ceny 
prądu elektrycznego, uwolnienia wł·a­
ścicieli małych domków od podatku 
samorzą.dowego. A więc na każdym 
kroku radni Obozu Narodowego wal· 
czyli o słuszne prawa i pracę dla Po­
laków i dlatego wystąpili także z żą­
daniem zwolnienia ŻydÓW z magi­
strackich posad. 

Rada Miejska z r. 1936 została jed­
nak również rozwiązana. 

Łódź na narodowym szlal(u 
Obecnie stoimy w przededniu no­

wych wyborów. Muszą one zadoku· 
mentować, że Łódź dą.ży wyraźnie i 
stanowczo narodowym szlakiem ku 
wielkości. 

LEON GRZEGORZAK, b. radny 

Narksiś(i · W roli narzedzi lydów 
SOCjalistyczne grzechy z terenu b. Rady Miejskiej 

-- Marksiści w roli narz~c1zi Ż~'dów 
Ł ó cl Ź, 10. 12. - Pierwszym i na­

czelnym z·adaniem Rady Miejskiej jest 
oszczędne gospodarowanie groszem, 
który idzie pr:?ecież 7. kieszeni spole­
cZOl\slwa. 

Oczywiście nie można żaolwać pie­
niędzy na najważniejRze, niezb~dnc, 
konieczne potrzeby i cele miasta i lud. 
ności. Ale nie nwżna szafować pienią­
dzem na prawo i na le\\'o, lokować go 
w imprezach i pl'zedsięwzi~ciach, któ­
re robione są tylko na pokaz, względ-

PROGRAM RADIOWY 
Niedziela, dnia I' grudnia 

7.15-7.20 PieM "Ave Maria". 7.20-8.00 Mu· 
7~· ka. poranna w wykOllaniu Orkiestry Rozgt(}~ni 
Katowickiej pod c1y~. JarosIaw •. IJ~zczyńskje· 
go. 8.00--{!.15 Dziennik poranny. 8.15--9.0;') Au· 
dycja dla w&i: 1. Gazetka, rolnicza, 2. Przegląd 
rynk6w produktów rolnych. 3. Zespół PawIa Ry­
nasa. 9.05-9.10 Muzyk" (płyty). 9.10- 9.1;; Odczy­
tanie programu, 9.1;)-11.011 Regionalna trans­
mh,ja z Koła (przez PGZJlań) aj RepoJ'ta:l: 
wstępny. hl Msza sw. śpiewana z Fary. Ka­
lianie Wyg!. ks. Kanonik dr Jan Szmigielski (Wr) 
e) Kolo w pracy w wolIdorze - reportat słowno­
ID uzycz:ny. 

11 OO-nAS ,.Z różnych stron - koncert rOZ­
ry\\'kowy" - płyty. 11.45-11.57 Audycje dla wsi 
w programach radiowych - om6wi .JÓzef Pla­
tek. 11.57-12.03 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03-111.00 Poranek symfo·nlozny ze Lwo­
wa. Wykonawcy: Orlriestl'a Filhnrm{)J1,ii Lwow­
~kicj pod dl'r. Bronislawa Wolfsiala. 13.00- 111.05 
Wriatki z I'islI1 .Tózeh I'ilsllrl~kiego. 13.05-1 3.15 
Wierszyki ala dzieci - wygłoRi .J ad wiga Choj­
nAcka. 13.15-HAO Muzyka obiadowa. Wyko­
nawcy :Orkieł!tra TIozgloŚini W·leM.!tiej pod dyr. 
Wladyaława Szczepańskiego. Janina Plawska -
SOPl'an, Stanisław Orklln - bas, Leon Folbrycbt 
- harmonia i akolllP. 14.40 - 15.00 Rezerwa mu­
zyoz,na. 

l~.OO-lS.30 Andyeja robotnicza: - "Od ziarn­
ka do ziarnka - wyr.ttni się miarka". 15.30 do 
16.30 Audycja dla wsi: 1. ZaIJlocie idzie ku świa­
tu - obrazek z życia wsi w opracow. Stanisła­
wa Dębowskicg'o. 2. Iielini Stani~lawa Niewia-

nie które r.ie !"pełniaja tych cerów, do 
których zost.ały powołane. 

Przede \vszystkim więc, jeśli cho­
dzi o administrac.ię i kos7.L,'l. związane 
z nią - ,,,inne być przeprowadzone 
jUk najdalej iLh~ca oszczędność. 

Nie możlltl. tego rOj\Umieć w ten 
sposób, żehy pracownikom dawać gło­
dowe pen "je, ale nie można obl'acać 
setek tysi~c~' złotych na różne clygni-
1ul'!"lde pensje. na remuneracje i gra­
tyfikacje. na emerytury i odprawy. 

To są. naczelne wymagania, jakie 

donlSl~iego - audycja slowno-muzyczna. 3 Zrób­
my cos dla zdrowia -- pogado11kn wygI .Józef 
l('lisak. 16.30-17.00 Recital fortepiamowy w wy­
kononu Alex de Graerf (piani-sika z Holandii). 
17.00-17.;W "Pierwszy d~ieJ1" - olll'azek Stani· 
slo W3 !{elllbdca. 17.20-19.30 P()thvieczol't'k [,rzy 
mikrofonie. Transmisja z saLI Polskiej YMCA. 
Wykonawcy Orkiestn dęta Pułku DZIeci Łodzi 
pod dyl'. por. Aleksandra Gaula, Maryla Kar· 
wowska i Janusz Poplawski - śpiew Maria 
Chrnurkowaka - recytacje i kOllferansjerka (z 
ł..odzi na W-wę). W przerwie o g . 18.~5 -
Chwila Biura Studiów 19.30-2U.00 Koncert roz­
rywkowy --o Utwory wiolo.nczelowe. Wykonawcy; 
Artur Wenske - wio,enczela, Zofia Romanow­
ska - akompwiamer,t. 20.00-20.10 ,,\V ci~niu 
zagasłej sławy" (na margiJltl8ip wycieczki do 
Płocka felicton wygi osi J alI Zygmunt.J aku­
bowski. 

ZO.10-20.15 Wiadcm<>śc1 sportowe lokalne. 
20.1;)-21.20 Audycje inforlTl8CY1ne: Tygorlnik 
dźwiękowy. Przegłw polityczny. Dziennik wie­
cZOI·ny. 'Viadomoiici <!f'orto,,"p 7. Rl)Z!rlośni P. R. 
Nasz pl'ogram na jil~ro. 21.20 - 21..15 Muzyka 
taneczna w wykona.n!l:: Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisia wa G6rzYllskiego, z ndzialem 
Inny Kozłowskiej i E";Wlll',!a Jasińskiego - re­
freny. 21.45--22.1:5 .. .Tak żak babie do nieba !>O­
slowaJ" - farsa Hansa SaclIsa. w pr~eklndzie 
Adama Polewki (li Kr"kowa). 22.15-23.00 Dal­
szy ci~g muzyki tane«:nej w wrkonnniu Malej 
Ol'kiestry P. R. pod dyr. Zd.1;i\9ława G6rzyl'iskie­
go z udziałem Irmy K071łowskiej i Edwarda Ja-
8i11skiego - refreny. 23.00-2.3.05 Os ta tnie wia­
domo~ci dziennika wieczClrne~o. Komunikat me· 
tcorolo:;iC'zny. . 

się stawia każdemu samorzą.dowi. 
Nie rozumieją tego jednak, wzlgę­

dnie nie chc? rozumieć - marksiści. 
RlasycZl1)rm przykładem tej właśnie 
gospodarki marksistowskije były wy­
stąpieni,a socjalistów w Radzie Miej­
skiej w 1935 roku. 

Jakie mieli najważniejsze troski? 
Jak pojmowali swe zadania, jako 
przedstawiciele rzekomo mas robotni­
czych? 

Otóż glosowali za utrzymaniem 
200.000 zł. remuneracji dla wyższych 
urzędników, głosowali za przyzna­
niem wielotysięcznych subwencyj dla 
różnych instytucyj. Marksiści walczy­
li o to, żeby nie usunięto z posad miej­
skich żydowskich urzędników. 

Ale najważniejsze to, że przeciwsta­
wiali się każdemu wnioskowi Obozu 
Narodowego o skreślenie subwencyj I 
subsydi6w dla różnego rodzaju i ga­
tunku organizacyj i instytucyj, szli w 
tym względzie ramię w ramię z żydow­
skimi radnymi. 

Ale o inttn-csach szerokich mas ro­
botniczych marksiści jakby zapo­
mnieli. Pieniądze, które winny się 
znaleźć dla polskich robotników na 
zaspokojenie ich potrzeb, na ulżenio 
bezmiaru nędzy rObotniczej, jaka sza. 
leje w ŁOdzi, na budownictwo mie­
szkaniowe, na opiekę społeczną, n a 
f;zpiialnictwo itd. - chcieli dać w pre­
zencie jako nagrodę żydom za to, Ż~ 
ich tak solidarnie i gremialnie popalli 
swymi glosami w czasie wyborów. 

Dzi~ki radnym Klubu Narodowego 
wszystkie wnioski socjal-żydowskic 
zostały odrzucone. l\Iarksiści wyszli 
jednak już ż piętnem obrońców wier­
nych i zaprzysiężonych sługusów ży­
dostwa. 
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IPfDIR1[ 
Czy te piękne planv 

zostaną zrealizowane 1 
Pi~fHastoletlłi plnn inwestycyj sportowych w stolicy 

resów i potrzeb reprezentowanych spor­
tów. 

Wiadomo nie od dziś. że urządzenia 
sportowe stolicy są niewystarczające'. 
Związki sportowe przedstawiały cały sze­
reg planów, mających doprowadzić do I 
rozwoj~ sportu i wychowania fizycznego 
w stolicy. lecz wszystkie te zabiegi nie 
dały rezultatu. Obecnie czynnild miaro-

'" dniach 24 - 25 - ze lutel'O. 
Zawody zlożone Sil l'l trzech prób: 1. próbJ 

szyhl;o~ci na dystansie 1 km.. 2. przejechanie 
tra~y Raidu w oznaczonym czaSIe, 3. próby 
szybkości górskiej. 

Trasa raidu składa dOL II S etapów: II War­
szawy do Kosowa przez Lwów I Stanisławów , 
;lłll/!"ollci ok. 611 km. z Kosowa do Krynicy ok. 
550 km i z Krynicy do Zakopanego ok. 162 km. 

Dozaworlów zglo~ić sie mogą automobili!iC'l 
zl'z('szeni w P. T. K .. A. P. i Klubów afiliowa­
nych. czlonkowie ,Y. K. S. oraz obywatele 
pall~tw ohcych zrzeszeni w A. 1. .A.. O. R. i N. 
L '1' . 

,,-ozy biorl\ce udział "fil' raidzie !!Ił podzielone 

3 

Piłka nożna 
Planv P. Kałuży przed spotkaniem z ~ran­

cją. Spotkanie z lrrancje ~ .dniu 22 styczll1a w 
Paryżu wymog-ll w~zczęcla natychmlastowycq 
przygotowalI. Knluża projektuje d,!"a obozy I 
~pedalne trening-i. do których zamIerza POWO­
łać bramkarzy Rudnickiego i Mrugałę; obroń­
ców 'l'\Vórza. Rz!'zepaniaka. Giemz!) i Mich~l­
skiego: pomocników: Górę. Nyc.a. Dyl k9. Ple­
ea n: i P,('tko\\"skie/!"o: napastmków: PIl'ca I. 
Piontka. "'ostala. Mntra a. 'ViłiI!l0wsldcgo. 
Wo,larzlI. Poc!tol1ina . PJ'tla. Cehu)ę I. Gona. 

,V piątek wieczorem odbyła się w Wa.r­
sza wie konferencja, organizowana przez 
Okręgowy Urząd Wychowania Fizycznego 
nu temat inwestycyj sportowych w stoli­
cy. T1dzial w konferencji wzięli' przedsta­
" ' iciele wszystkIch okręgowych związków 
'Varszawy. Inż. Kuchar zreferował pro­
jekt minimalnego planu rozbudowy urzą­
dzeó sportowych stolicy. który ma być 
zrea I izowany w cią~u 15 lat. Program 
ten przewiduje: 

Wybudowanie ośmiu ośrodków wycho­
wania fizycznego. które posiadałyby: boi-
5ko duże z bieżnią, boisko treningowe i 
do gier sportowych, pływalnię oraz salę 
gimnastyczną. 

.................. Kino "RIALTO" ................. : 
i Ma~ "Miss Ameryka" ulubienica świata nr 1, najrozkoszniejsze : 

i dziecko pod slońcem S B ~ .R L E'F 7 E M P L E : i tańczy .Big apple', naj nowszy krzyk sezonu w arcykomedii : 

Dla gl'aczy sto!eczny<;h odbedzle SUl obóz" 
Warl'z3wil' pod klcrowmctwem Ko~gok8 •. dl:l 
I!raczy l"'n kO\\"l'kich i ~Iasldch w KatOWIcach 
por! kierunkiem trener!l RpoJdy .. Mat.yas ze Lwo· 
wa i Twórz z Poznama przydzlelem zostana do 
jednego z nich. 

Ogłoszenia leliarskie 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl Obok tych głównych ośrodków wycho­
wania fizycznego wybudowana będzie sieć 
boisk pomocniczych w liczbie co najmniej 
21 

Poza tą sprawą. omówiona była na kon­
ferenCji szkicowo równiet sprawa budowy 
toru kolarskiego i motocyklowego, hali 
sportowej oraz sztucznego lodowiska. Re­
alizacja tych inwest~' cyj zależna będzie 
przede wszystkim od pl'ywatnej inicjaty­
wy finansowej. 

.. ~::.:.!::~g~~f.~~~~::!.~!.~ .. ł 
8Ped. ehol'ćlb .k6r. wener. l .eezoJłłełOWT~h 
L6dt, C Sierpnia 2, • t_.L 118·33. 
Przyjmuje 9-12 l 3-9. W nledzlels 9-12. 

OKULISTA. 
Dr med. Jaeek Szmyt. PI. DlłbNW8klec. 1. l.eI. 
%43 .. 47 ord)'nuje codziennie od 18-111, ponledlJ" 

lek. śrooll. czwartek, 8Obot. od 11-1(. 

Po referacie inż. Kuchara przedstawi­
ciele związków sportowych wysunęli sze­
reg dezyderatów z punktu widzenia inte-

Niedzielne imprezy sportowe 
. w \V a r s z fi w i e o,lhędzie się w niedziele 
widlle zeuranie 1'. Z. L. '1'. 

\\' L o d z i międz.l"paiistwowy mecz bokser­
ski PolHka - E~tonia. 

W K a t o w i c a c h ogólnopolskie za .... odJ 
pływackie Debu. 

W Kra k b w i e walne zebranie Oracovii I 
"'isłv. 

\\i D r e t n i e miedzypatlgtwowJ mecz gi­
mn'lstyczny Pol.ka - Niemcy. ,y B r u k s ę l i grają hokeiści Cracovii. 

Szermierka 
Grnberowa zdobyła puehaf P. Z. S. ,y ~'ar· 

sza\\"ie zakończyły się floretowe \\"alki palI w 

dajne same wysunęły piękny plan. obli­
czony na lat piętnaśc~. Po licznych za­
wodach lat ostatnich krótszy plan reali­
zacji z góry nasunąłby wątpliwości. Toć 
przecież zbliżające się wybory do stołecz­
nej rady miejskiej w dniu 18 bm. tot ma­
ją swoją wymowę· 

konkurencji ogólno - polskipj o puchar prze· 
chor!ni PolRkit'go Zw. Szermicrczego. 

Po r.8ciętd i wYI'ównanej walce pomiędzy 
najlepszymi trzema zawodniczkami turniejll -. 
pierwszc mieisce zdobyla Uruucrowa z PolonII 
warszawskiej przed koleżanką klubową Duch­
Mal'kowskll i Ślazaczkl\ Stano zkównl\. 

Dalsze miejsca zajęły: 4. Szrejr!erowa (War­
szawa). 5. Oziminliwna (Lwów). Ij. 'Vilkorków­
na(ŚIl\~k). 7. Nawl"ocka ("'ar~zawa). 8. Goryii 
ska <''':uszawa). Ogółem startowaly 23 zawod­
niczki. 

Drugi t.,rystyczny rajd zimo­
wy Polskiego Touring Klubu 

Najwi<:ksza polska impreza zimowa ol'galli­
zowana przez Polski 'l'ouring Klub odbedzic się 

Dnia 8 grudnia 1938 r. o godz. 0,30, 7.3snr.1a w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana, nigdy nie 
zapomniana matka, siostra, szwagierka, ciocia i babka, ś. p. 

. z Kaszewskich 

Stanisława Albrechtowa 
przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie się w niedr.ielę, dnia 11 grudnia 1938 r. 
o godzinie 14,15 1: domu żałoby, Rynek Łazal'ski 4, na cmontarz parafialny 
w Górczynie, o czym zawiaclamiają 

W' nieutulonym smutku pogrąż'eni 
dzieci i rodzina 

Kupferdreh. 

z 40 14t 

na 4 klasy: 
.]0 klasy I. należa wozy o pojemności do 

1.000 cm: 
do klasy II nale7.ą WOZJ o pojemnojci do 

1.50,) ccm; 
rio klasy III należą WOZJ o pojemności do 

2.000 ccm: 
do kla~y IV należą wozy o pojemności .Po­

nnd 2.0nO c('m. 
Zl!ł~nin zawor!ników mogą być indywidU­

alne i z('~połowe. przy czym regulamin rozróż­
nia z('"pol~' fabryczne. w kt6rych samochodJ 
mll~7.~ hy(' tej samej marki i tl'g'o samego tyPU 
i z,,~poł)' l;lllhowe w które wchodzić moga 3 ~li­
mochod~' r6żnY('h mar!'k i typów obs n.lzone 
pr7.f'Z członków j('r]nego klubu. 

Na trasie rnidu bedli ustanowione liczne 
punkty kontrolne co z natury rzrczy zmusi za­
\\odników do rpg'ulal"1liejszcj jazdy. Obowiązu­
j'l!'C ~zl"bko~ci przcci~tne Sil następujące: 

Etap KI. I. KI. II. KI. III. KI. IV 

I 
lT 
nf 

km /I!. km/g. km/g. km/g. 
;;.; 1i0 63 65 
4:1 50 !5a 54 
4~ 50 53 54 

7.a każdi\ ])('11111 minUle spóźnienia na którll­
kolwi!'k z !1l('t IlIh punktów konI rolnych, zawod­
nik otrzYmujc O .• :; punkta karncgo. 

n 20072 

DR. MED. A. MILKE 
G.bID.t chorób ....... I plae, R ... łg ... , 
EI.ktrok.rdIo .... f1. 

ŁÓDi, Wólczańs1ca 62 - Telefon 242-99 
11 235~5 G ..... I.y pnyJ4Qł. 5-7, 

PierwszJ Łreninc w.p61nJ prsewidtrianJ jHt 
nil 18 bm. w KIltowicach •. apotk.anie .p.rri~ro-8 
we odber!zie sie w okreSIe ŚWIąt. W dmu 
stycznia odhp"lzie sie spotkanie dwóch zespol6w, 
któl'e ma wyłonić reprezentantów. 

,V ze~pole treningowym uderza brak dosko­
nałl'l!o hramkarza Warty Jankowiaka. którego 
p. Kałuża systemabc:mie pomija. a ktllry w 
pelni zasłllżył na miejsce wśród kandJdatów do 
reprpzentacji. 

Ukaranie żydowskieto dziahlcza sportowego. 
Sekretarz wydziału gier i dyscypliny krokow­
skil'go O. Z. P. N .. Apsel z krako~skiej M!l' 
kabL pozbawiony został prawa Plastowama 
manr!atów we w"tadzach O. Z. P. N. i klubach 
na okres trzech lat. Karll ta jest wynikiem 
przeprowadzenia niezgodnej z przepisami wery­
fikacji zawor!ów juniorów. w których br.aJa u· 
dział Makabi - drużyna .A.psela. 

UWAGA! Panie domu ••• 
KORZYSTNE KUPNO! 

10% rabatu świątecznego i pewnych ilości gazu 

BEZPŁATNZE 
udzielamy od dnia 12 grurlnia do tlwiąt Bożego Narodzenia przy kupnie w naszym 

sklepie p;zy ul. P.otrkowskiej 40 

APA.BATOW GAZOWYCH 
I(kuchenek, żelazek do prasowaJaia, kucheu :.: piekarnikłem 

l pieców kąpieloWJcb) 

. ng 23676 GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI. 

u W A G A lOK A Z JA! !::==!:====::===============~ 
WIELKA WYPRZEDAŻ POSEZONOWA 
n 
lł •• • • • • • • • • • • .. • Ij] 
Ił • • 

Palt, jesi onek 
damskich i m~8kich .• 1"'łl'ł\\\ 

garniturów, spodni \\~t\e; ... " 
w t\".\\\\\ Mundurki P. W. 

. \1; ttft \I" Płaszue i mundurki. 

śt\\'~S~\\\' pI •• ze .. dla ::~:~:.~~:.!:~::.:: 
t\\tle; Duży wybór, niskie ceny. n 23670 

'Łódź, ul. II Listopada 20. Tel. 12-0-12 

DRZEWO NA BUDOWLE 

ozdób choinkowych zawiera blisko 150 sztuk: przepięk­
nych wielobarwnych ozdób s?:klanych, przybranych 
rtyst. lśniącym brokatem, śród nich efektowne maUn­

ki, gwiazdki. rybki, szyszki, dzwoneczki, dziadki, 
grzybki itp., girlandy srebrne i złote, włosy aniełslde 
(rusałki), sople lodowe, nici szychowe srebrne i złote, 
aniołki ze Św. Mikołajem w pięknyJD. białym plaszc7.U 
z choinką i laską w ręku, zimne ognie, świeczki. lich­
tarzyki, piękny reflektor o olśniewającym blasku na 
wierzchołek drzewka i wiele innych ozdób. Cena peł­
nego kompletu gat. "LUDO\VY" zł 7.90. Gat. "WY­
TWORNY" zł 9.85. Gat. "WYKWINTNY-NAJWYŻSZY" 
z ogromnymi bombami i potrójnymi reflektorami tylko 
zł 11.95. Komplety tańsze "Popularne" tylko zł 5.90. Do 
każdego kompletu dOdajemy darmo ksiątkę: KOLĘDY­
PIE~NI. Wysyła się pocztą za pobraniem. Zadatku nie 
potl'Zeba. Opakowanie bezpieczne w drewnianej skrzy­
ni. Firma chrześc. Adresujcie: Waleria Oborska, Dz. C. 
Warszawa 1. aL Świętokrzyska 27. n 23037 

Belki, .kantó~kę, szaló~kę,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
łaty itp. oraz deski podłogo~e ;A GWIAZDKĘ! MAGAZYN FUTER 

znanej jako!!lci poleca Pr;*1-82 Poleca: WEŁNY. JEDWABIE, WŁADYSŁAW JANUSlKO 
• • FIRAKI róine kapy, .tołowiznę TARTAK -Leon Zurowskl i wyr' Żyr.~ow.kie, 

Poznań, ·Raczyń.klch S/8 S. Kaloza, Wf IgllIsh 7 ,;;:;;;.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::=; 
t.ÓDŻ, NAWROr 2a n 20971 TEL. 202·20 

placu Bernardyńskim. Tel. 10-87 Polecam;y •• gwiazdkę 

Ob k• 6.1 b . Ik I" t' ft Torebki damskie, portfele, portnronetki . ..... rąez I,:, O oe I wsze ą nZlI eI'U~.. teki, tornIstry, walizy, kufry szafkowe 

~ (. zegary, zegarki i plater~ pOlec: PI' paskibagażoweit.p •• %SU! 

::',' " ... 1t58~1 W. Szymansli:1 J. Jabłoński i S. Moszczyński 
c ~ ŁÓDŹ - GŁÓWNA Nr 11 ~ Lódź, ul. Główna 41 tel. 132·~~4 :-___________________ _ 
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Kaw~ na Świ~ta 
1f cenach po 3,- zł, 3,40 zł, 3,60 zł, 4,- zł, 5,- zł i wyżej za 500 gram. 

MIESZANKI HERBA TY w najlepszym gatunku 
w cenach po 0,80 zł, 1,20 zł, 1,46 zł, 1,60 zł za 50 gram. 

ZnaGlą herbatg znajdą prawdziwą przy;emno$c .., pICIU herbaty marki 

"DARJEELING" po zł 1,80 za 50 gram. 
"INDIAN" po zł 1,75 za 50 gram. 

PrOcz tega poleca: towary kolonlalnB, mączni, wyroby mkrm. [lekoladol!. _liki. JRJJtIIJ do pI![lBnłB, 11M krajowe. OlMe i wileJki! iii artykllłJ IJltywae. 
Bogaty wyrób artykułów świątecznych! Zwracamy uwagę na nasz system rabatowy i wynikające z tego korzyści! 

Z okazii świąt Bożego NarodseDia dodaje_y prezeDf swiąteczDy BONBONZ:EB:Ę • KEE SA MI t 

WESKA C E N T R A L A W G D Y N I WIELKOPOLSKI SKŁAD KAWY Sp Z O O MAGAZYNY I PALARNIA KAWY w BYDGOSZCZY 
• •• BKpojredni import kawy. herbaty i towarów koloa.łabtyoh. 

ng 23ł1l3-K Równoczeinie zawiadamiamy, że otwieramy nowy oddział w Poznaniu, ul. Wroniecka 10. 

Gwiazdka = to "Bławat Polski" 
Najtańsze. najgustownieisze podarunki gwiazdkowe 
znajdujemy w znanej firmie "Blawat Polsld", a mianowicie: 

UBIORY, BŁAWATY, MANUFAKTURA, GALANTERIA, OBUWIE 
Paha IIlI)Stłe i j eeion!ci: ]ot od al !8.1i41 

dO' 115.-

OlE!lple p!alSzoze jet;ienne najnO'wsze a~­

arie1skie wzory we WBJ:yetkJch cenach. 

POLECAMY NADTO NASZ DZIAL 

DaDl8k~ plaszese l Jesionki: na .... ato­
Hnie zł 25.50. dO'bry flall&.I: si 31.-­
Z kolniel'ZlIJmi: z-l 25 . .'iO. 32.-. 41.5O. 52.­
WytwO'rne pI.u~: 63. 71. 85. lU 

Orr&,inllllne modele: 128. *. Z10. 

MIAROWY: 

Szkolne ubiory: 
Ml1nd<Utrki chlopil)Ce od U.5O. szynele 
od mi 24.50. PI aszczY'lti dziewczęee od z, 
23.50. P/a,szc.zy,ki i komp]eeiki z k.oInie· 
rzaJDJi od zł 15.75. Wiatr6W1ki zalIl8ZOVfe 
al 12.50. Kamizelki zamsz. 12.9G-17liO. 

~J.fr O'd 3.7'.') dO' 18.76. 

GarnitUlr miarowy od zl 70_-, z dO'bre·gO' materiału bie-lskie&,O' ~ 93. z prima kamgarnów zI 115.-. Posia{)amy na ski adzie 
kJLk9.6et najnO'w~ych deoseru. towarów m~kich i damskich m etrO'wY<lh. 
,V DZIALE BLAWATOW p()leca.my naJnO'weze welnr. p6Iwl'lny. jedwa.We Il'ladlkie, W&OMlyste. kB .. rnawalowe. kraty wełniane 
J ba:wet:nia:ne-. szkockie- ze Ilzruczne&'o i p<rawd~iwego jedwabiu barchll.ny, flam"le, f'RoIn«ze, .ku.mity. &ybin. pościelO'we, ItO'­
/()'WIi'Zilla. biale towary. wSYPO'we. kol<lry watowane od zł 9.7fi dO' najl"'PIlzych jed""abnych. koszulowe mater.iały w wielkim 
wyborze. batySty. nansUJki. O'rgan(lyny. tafty. pilki jotop_. it'P. we WSzN,tkich cenaoh! 

W DZIALE GALANTERn POLECAMY: 
Kapelusze m~ie od llJł 5.75 - w rÓ'Żlnych CM ach dO' i'Jl 315.­
Ozapkl sportowe od 2l! 1- do najle!l6ZYch. 
Firany fi mebrą od 2l! 0.40 d.o najlepszych nowości w 6iatlkaoh tiranowych O'd z/ 1.90 dO' zł 7.50. O'il,pasO'wane fill'any jat od 

zł 3.75. 4.00. 5.50, 8.M. 12.5O. 14.25. 18.75. 24.75. oraz wielki wybór kap t st6r lIiatkO'W7Ch. tiulO'wych i etaJDJin_ 
P()\eeamy ohodniki od zł 1.05 dO' ~.50. liJlO'leum",we od 50 gr dO' z/ 6.50. ct>r~ty we W81:Y61lkjch szerokościach. metrowe i odpa­

sO'wane, .. ob elin Y. brokaty. kaJ!lY. Oł>MUY. narzuty, por Ne-ry. makatki. 
Oh_ty we/niane ~ OO!f'iUl,ia jut od zł 9.90 do 34.00. Olb~ymri 'W)"bór MIlLi.k6w i ... _k. ieodwllbnyeh i we/nian1'Óh jut od 

7l 1.- do naówY'kwdntniejB~Ycll. 
BieUzna dzłeclęe.a. wwra.Wlki niemO'wtlt>ee. 
Torebki. portfe<le. portmonet'ki. wali'LkJi. te>Ol'Jłrl. raflc&, neseser;r 
Obuwie da.m~ie. męside i dzicci(!ce. 

W DZIALE KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 
POlecamT w niebywalym wyborze: MotyLki jeodwabne r:l 1.86. 2..20. 4.40. Hall'CZlri I'}/ !.-, 4.110. 10.00. BdustOOlOflU od 50 1'1' 
do najlepszy<>h. pae.ki dQ gum od 7.') /{r do 6.50. B:eHzna zimO' ""II. ja'k kO>~J:U ,le od zl 1-2.'1. komplety wNniAne M zI 7.-. Refor­
my od ,zł 3.60 d40 10.25. RękRWliczki ()(l 1.20 <lo 4.50. skórkowe już O'd 1:ł 3.75. we/niane od 90 lIr. Pończochy dl" pań i dzieci . 
patentk.i: baweLniane. jedwabne i welm!ane (nasz wla~ny wyr6b)' 
BieliZJIIl męska w wleJklan wybO'rze: koszule d/idenne :..1 4_5O, 6.90 dO' 14.50; koezu.le nocne zł 3.65, 4.25, 6.-; koszule rooocze z12.2O 

2.7:.'). 2.90; kOl;zu!e sportowe ~ł 3_30. 4.90. 10.50. 
KalesOllY od 1.80. zim<YWe od 2_50 do najlepszych. 
Blelhna daDUlka: k<ll!OZu.le P!6cielllrle od Fi 1_-. 2-2Q, 4.50. jeod wabne zł 2.80. 3.25, 6.25. nocne zl 3.80, 4,25. 9.25. 
Skarpetki od 50 /lIf'. 0.80 dO' 2.80. IIIPOrt<Ywe pO'ńcZIOchy z/ 1.15. 2.40. 5.50. podwiązki od 25 gor dO' zl 2.-. flzelk~ O'd 60 gr dO' 4.50. 
Krawaty ,... niebywalym wyboI'ze od 50 gr dO' najwykwintnie.i szych. kO'łnierzyki sztywne od 50 gr dO' najlepszych. spinki. 

scyzoryki., papierośnice. nO'tYC?ikd. chustec~i. pudernim;lci. &'rzebienie. wstą<Ż>ki. k()r(}nk.i. niei dO' haftu i maSzynT 
~ebka w W'ielkoim 'W'yoot'\l:e Jad!:: wod7 1ro1ońslcie. pud'n. III11!llln'kJ!. pe-r{mny. tTletki. aparaty do &'04enia. J"O>W71acze 

m7'dła M1p 

CENY NASZE SĄ STALE 
leel NISKIE! 

ZaprSl!ZaLIlY dO' obej.rzenia n I16Q:Ycll ~ 
&'RUch składów. 00 nie obO'wi.ltrlUie do 
n&, 23 &77 kopn a 

"BŁAWAT POLSKI" 
JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 
;r.6t1ź ul. Zgierska nr 29 - (nar. Rynku Batucldego) 

ZAWIADOMIENIE 
Od 1 grudnia br. otworzyli§my 

hartownię polską lIlaaufaktaroWIl 
i galaate.,-jną 

pod flrDl~ 

Dom Przemysłowo -Handlowy 
M. G R O M U L S K I i Ska - Łódź 

przy uL Piotrkow.klej lU - tel. 241·06 
prowadzącą artykuły bawełniane i półwełniane własnej 

l obcej produkcji oraz artyKuły galanteryjne. 

n 239 

Polski Przemysł 
Krawatowy 

ł. ó d ź, Piotrkowska 130 
Sprzedaż detaliczna 

p ole c a w wielkim wyborze 
swoje ~8towDe krawaty 
D.nlfllIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'",llnll 

CENY NISKIE! 

P ,O:IN C ZO CH~ ~~~~~~ 
VI różny el1 ~atunkach oraz skarpetki, tenl.ówki i t. P 

poleoa P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Piotrkowska nr. 102. 

w ciągu 24 godzin będziesz niepalącym 
ZapomOCI\ O'patentowanego wi ecznegO' papierosa 
.. Nurgilo" można w IIPO'sób łatwy i przyjemny O'dzwy­
czaić sie O'd zgubne&'O' wpływu nikotyny i zapobillC 
wszelkim chO'robO'm. kt6re POlaczowi zagratajlł_ .. Nar­
gilo" daje zar'lO'w(}lenie mO'fl\1ne i fizyczne. krzepi nad­
wątlone zdrowie. _.Nargilo" jest wykO'nany estetycz­
nie i .łużyć może dużo lat. PO'siadamy dużo li s tów 
dziękczynnyeh i uznali 0(1 lekarzy . Pamiętajcie. że 
zdrowie tO' skarb nieO'ceniony. Zamówcie zaraz. Cena 
zł 2.45. 2 Azt_ 4.50. Wysył. za zaL pocztowym w fute­

rale wraz z broszurl\ i spsO'bem użycia. Adres: Jan Domżalski, 
Warszawa I •• skr. 994 O. n 22 923 

FUTRA 
oraz wlI:elkie roboty kQlnieraki. 

WytwórDia b:ielizD.V trykotowej ~·d~~~}~~~~l~ 
M. Molicki ' i S·ka Pozn~:ie:o:- Tt~~~D 50~ HENRYK KLIMCZAK teL 122-90 dawn. Piotrkowaka 163 

CI> 080072 

poleca: metale blachy, armatu-:ę. :lell.a pa.y ~ Łódź, Ceglana 6 (ony Bałuckim r"nka) tel. 260-03 -~F====:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:====:':~ 
i t. d. oraz własne odle~ łeliwne i metalowe 

~=~~~~~~~~~~~~:;:;==:;=;;;==~, WykonJl;e; bieli%n~ damaką. męaką i d%iecięcq, ;edwabnq i- i ciepłą orlJ% kostiumy aportowe i narciarskie 

NA GWIAZDKĘ!! n 20009 MEBLE FIRANKI 
DYWANY 
CHODNIKI 

Lalka Ma-Ma jest najodp(}wlednleiszym pOOarklelD 
gdyż wzbudza pO'dziw i zachwyt dziecks_ PielUlle 
nr7'''O''M·,nna. posiada blO'nd włollY i niebieskie oczy! .JEDWAB w dużym wyborze u 

n6żki ruchO'me. dzieki czemu lala może atać 
O'raz zieć! M6wi ,,/<>Śno i WTratrue głO'sem dziecka 
.. ma-ma". "ma-ma". Wielk~ć \>rllwie pól metra. Ce­
na reklamO'wa wrRZ z purllem zI 4.75. W lep. «smnku 
I,ALKA CHODZĄCA-NOWOśĆ! w pięknym. na­

(namiastkę). nici do szycia na szpulkach drewnianych 
rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 

poleca n 19111 W.ŁUCZAK 
dowym stroju. m6wiąca tylko zł ~ .9C. Placi 
bi(}rze. l<'irma ~hrz('A .. ijańskR. 

Fabrvka Nici .. MARYNARZ" Władysław Suwalski 
Lódź, al T~rgowa 57, tel 200·83 • 226·33. n 23669 t. 6 d:f, Z a m e n h o f a 2 

Dz. W 

MASZYNY DO WYROBU SWETRÓW 
POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 

we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe, używane. Długoterminowe spłaty. 
Facl10we przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj. Maszyny do nawi­
jania przędzy (Szpulmaszyny). Z napędem nożnym i motorowym. Igły i czę§ei za­
mienne. Nowonabywców wyuczamy robót. wchodzących .. zakres trykotarstwa. 
n 23656 Na żądanie szezegółowe oferty. 

Fabryka Maszyn Trykołażowych 
A. Linke, Łódź, Urzędnicza 9, tel. 227-31 

Przedatawicielatwo na woj. poaDatiak e F·ma "WEŁNIANKA", Poznali, Podgórna 13 

K t 
poleea Szan. Odsprzedawcom 
daiy wybór. ceny niakie ro,.lo 11 Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów 

Ul J "L E [8". Łódź. ol. Piwna 10 

Biuralista 
potrzebny ze znajomości& księgowości, stenografii 
i pisania na maszynie. Wiek 22-26 lat. Miejsce za­
mieS?;kania kandydata m. L6dt. Oferty pod "Han­
dlowiec" do Administracji "Orędownika" w Lodli. 
ul. Piotrkowska 91_ n %3 fm. 

Zabawki 
po cenach konku:encyjnych 
w wielkim wyborze poleca 

R. Relt, Lód~ Główna ,9. 
Firma ch'tześcijańska. 

Klinika lalek na miejscu. 
n 21842 

RESZTKI 
o'az towary bławatne poleca 
w wielkim wybo~ze skład ja-
brgC%ng M. W ĄSJ.l( 
Łódź. Zgierska 56 
(B., .... IR,,..k) 021116% 



l 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r~on~Ą~~~~~O~R~E~~D~O~'~~~~~'I~K~,~p~o~n~1~e~~z~1~ał~r~~~. ~d~n~!~~~1~?~~~I~d~n~la~1~~.3~3~~--~M~u~m~~r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. __ ,J 

~.~~.~~~~~ ................................................ ~ Skład Bławatów i , Galtanłerii 

Praktyezne 
, 

Golfy, sp~d~łe narciarskie, 
, wiatrówki 1 :kamhlelki za-

podark•• mszowr, kurtki lo~enowe 
i skórzane, b o n z u r k i, 

w. CZIDEL, 
Łódź, ulica Piotrkowska 286 - telefon 260· 53 CJ'wl·aztlkowe. sz!afr~ki, i t. p. są ~łle 
poleca w duży:m wyborze: jccllwabie gładk i e i deReniowe, ~ widzianym podarunkiem 
wdny na p las7A'Czc, kostiumy i suk ni*', towary biale: po- Takowe znajdziesz w wielkim wyborzc w 
ścielo\\'c, s(olowe, birliź.niane, koronki na suknie, siatki 11a Ch k' D K f k 
firnnki i bpy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska rześcijańs Im omu on e cyjnym 
i mr;ska, po(\czochr, rękawiczki itp. cenynn21·.~k~l·le5. MARII N I- N OR E N BE RG ,'VS7.~·s !ko w dobrym gatunku . ., 

ł Łódź, ul. Piotrkowska 160 - Tel. 261-74 ~ 
ł Oddział, Lódź, ul. Piotrkowska 290, Tel, 277-53 ;::: 
.,..-.v-...,..~~-.,?~~.Ą .. ~...,.. 

I NA GW.!"AZDK.Ę' 

u 23675 praktyczne i lanie podarki 
poleca F:\RRYKA BIELIZNY i T RYKOT.\ŻY 

Stanisław JAKU.SZEWSKI 
sklep detaliczny Łódź, Piotrkowska 148 

Jł;fJli~"a płóeie""tJ, poiciftlowtI. t"gkotowtl., p06g, birr.łonou. po ... 
c%oeńg, .zeliki, pltl.f!c~gki i .brAnka a~i.,cięce. 111111111111111111111'111111111 

Na gwiazdkę--
Mojej ~lanownej Kli!nteli 

podaję no łasIwwej wiadomości. że przedsiębiorstwo 
budowlane i tartak parowy w Pniewach prowadzę 
nadal w dotychczasowych rO!lmiarach. Kiero\\'nikiem 
mcgo pl'zcc1,sięhiorsl\\"u .iest lluclo\\'J1iczy p. Józef 
.Tarysz. Przy okaz.ii rlzięku.i"l za dotychczasowe po­
pieranie mcgo pl'Zeclsi~biorstwą. i polecam się na 
pnyszlość. 

najmilszym podarkiem to aparat fotograficzDY z firm, 
"Foto-Fox" wł, ,E, Cukrowski, Łódź, Piotrkowska II~ 

!II_ .............. ___ .. _ .. _ ..................... ! Dogodne warunkI kupna. z 2(l990 Duży wybór. 

KA.DE i KIJAnEK 
ł,ódł., ulica Główna nr lS - '].'eleron nr 23:)-3 .. 

polecają na święta 

z 10111 (-) Mariyna Degórska. 
PLATERY i KRYSZTAŁY oraz.n:kla 
w.zelJciego rodzaju po cenach fabrycznych 

OdnaW'iamy Plaiery n 13 (;f;S 
Złocenie, srebrzenie, chromowanie, niklowanie i kadmowaaie 

Novice 
zegarki z polskiej 

hurtowni 

niedoścignione; 

"
akości N 22666 

, ~ ~ , 
~Wysoko·gafunkowe wyroby 

zdobywajq wiernych nabywców. 
Sło d yc z e liG o p I a n y" chcą. zyskiwać 

w i e r n y c h przyjaciół i zwolenników, 
Dlatego czekolady i cukry "Goplany" 

posiadajq wy so ko wa rłośc iowa. treść 
tak doskonały smak. 

Rozkoszuicie się słodyczamI "Goplany" ! 

S.A. / 
POZNAN 

komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkacb poleca 

własna wytwórn ia 

F. S7US-Łodż 
Brzezińska 40 

n 19118 

Pierniki, czekolady, karmelki, 
_narmeladki, Mikołaje, ozdo­
by choinkowe, bomboniery 
i wszelkie wyroby cnkierni­
' ze pienVS7.01 z€)dnej .ia kości 
po cenech fabl'ycznych polera 

na ś\\'ięta 

"PALEBMOU 
Karol Lehman 

Fabry"a c~l'kolady i piernIków 

Lódź, Główna 49. 
Hurt. Detal. 

n 23618 

LUSTRA TREMA 

~en~a[~ina nowoH'H 
Nowoczesny brawnmg- automat z 
hezPlecznikiem tyPU 6-clo mm. 
Wyrzuca automatycznie wystrze­
lone tu ski i repetu je sIę przed 
każdym strzalE'm. Wykonany 

wg, rysunku. Buk strzału piorulluJąry! 
aj<kuteczJ1iej~za obrona przed napadem j 
rndzieżą . Wykonronie luk~usowe : rekoje~ci 
wytożon~ masą ebonitową. Cena automatu 
tylko zt 6.90, 2 ~ztuki 13.50. ~elka naboi meta­
lowych zł :;.60. r"nrta na broń nie wymagana. 
Wysyla ~ie pocztą Zll ponr"r.ipm. _ l.'lrma 

chrzE'~ci.iań~ka. 'Ailre<lIi('jp' Rl'IJr. rllhr. F.rlward Wiśniewski. WRr, 
S7.awa l, Rkr. }I. nr 882' (Czarnil'ckil'j!o i812). n 21 1St 

Kożuchy 
koŻu.szki zakopiańskie 
duży wybór w różnych gatunkach, 
spody na futra oraz skórki Da pokrycia 

"N A G I B O .R" 
l.ódi, Zgierska 107, telef. 133.63 

Wielki wybór 

SClJetrÓCIJ, pończoch 
oraz bielizny 

po cenach najniższyeb, poleca 

~t. Pabian. Łódź, narutowicza 1 

RESZTKI 
welnianl! na garnitury. palta, 811 
tanny, suknie l mundurki szkol 
le poleca w wielkim wybone 

fir. A. fi) ASILEOOSKA 
Lódź. ul. Nawrot 13. tel. 176-04. 
wejście ~ bramy. n 20 0l)2 

50 will, domów 
przy Poznaniu ..., 

:o: olrroilami In,b skla,lami. w,.. 
nie od :l ~JO() ńo ~~ [)()Il zl ZW! ni 
fłPr,;MaŻ. Z.2'loS'Zpni::t Rtan'Ąln 
Otreba .• Jal'o('.in. Kilhi"ki.;o:. 

,y] 2.'3:m 

"Ważne zagadnienie! 
Jakie korzyści otrzymuje dobra 
gospodyni używając wyłącznie 

nowe Mydło 

Za trafne rozwiązanie powyi"zego zagadnienia Chero. 
Fabryka Jan Kajewski dawno BLASK, Poznall - Staro· 

lęka wyznaczy ła. następujące nagrody: 

I nagroda 300.- zł 

II " 150.-" 
III " 50.- " 
IV " 25.- " 

oraz 50 wartościowych nagró d w towane 
Rozwiązanie zagadnienia ul:Ilety nl!dsyłać do dnia 

15 stycznia H139 r . pod adre"i!n1 Chem. Fa bry kil. Jan 
Kaje\\'ski cia \\'11. P, LAS K, P01.I.'ań. Kan takli 10 lub 
skrzynka poczt. nr 85. 

Do odpowiedzi winne być dołączone 2X~ bOlly 
znajdujące się na opakowaniu paczki mydła Blask, 
względnie 1 cały bon znajdujący się wewnątrz paczkL 

O przyznaniu nagród rozs!rz~onie sąd konkur-oll'Y 
w dniu 15 lutego 1939 r. W ynIk nagt'cdzonycb odpo· 
wiedzi ogłoszony będzie w prasje. ~ 

Chemiczna Fabryka Jan Kcij ewski! 
dawniej -

BLASK 
:! 

POZNA&-STAROL~KA 

i t(}alety na dogoony('h "'~rl1n' 
bch poleca FabrykR LIl~ler .1ó, 
Zl'ra Ligorkiego. LóM:. Dworska 
20 przv Bałuckim Rynkn. TrI!'· 
rOli 246-31 n 18255 

~ ~------------------------------------------
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kat.de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo,. 
l, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, " tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 ł 

1 t. d. "" l słowo_ I 
5 nagłówkowych. 

Ogłoszenls wśr6d drobnych: t-łamowy mł1tmełr 30 grony. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświe,­

teczms pnyjmuje się do godz. 9.25. 

1, 6.000,-. Wspólnika f Wdowiec 
l);(}toVl'ką SP I'zed 'lin y rnoE'rllrl1o- luh wspulni<'zke z .l'(otówka oń '.. . ," . - . . k 

\
mo'(' w ;:'zall1olu luch przy "I>J"- 1 - II') ł 1 " . I" lat .,;1. r7.pmIC"dllk. J"lno ilzlec o. 

W 'II . ~ O" .,., •. (, .1." .. 1' z .. za 't'ZIIIP"z,elll!' 11[10,0('7,- <luka ''''flY. Of.'rty Ure-dow·ni-k 
l a I('IU l().tlll~):;-: kol.z~_S\I.'PJ lIP()t~.,I, "!' lU", halIkI"'". <!t':,I:IY Or~u<",- 1" >ZII:1I; 7,.,1 2.; 0:;1 

Wdowiec 
60. kol.,ja 1'7,. HJO.- NYlerytu-ry 
sZ\lka żon)'. Z!do'zPII~>I Oredow­
nik. PozJlall zu 2:; :;93 

Ciemno blond ynka 
lat 2:;. wyprawę. gooU", k~. l,otM 
7.deey,lowancgo. :-;1.ra":1 po\\a} 
nR . Dyskl"l'('ja zapewniona. "OŚ(o­p(J7m~J1iu lH'z sll'llIl'ln na sprzp' ,h~a ":\'-'1" ",ll"Z .. II\._- i.l'~c JI·k. l'łznali zol ~.J,J"" 

,1'1' "111'11,- "0000- Of0rtrlllllPSzk>l11. nfol"ln;(cJ.I': .. lllzd ...... ta-
.7., '. -" . . k l'oz .. Il-'leJ,k ]) 111 K 'W G-OrNlm\ nil' l'ozH311 z,l "i) ,.o.) "w. AI;!II . U" . a .. ~._. osposIa 

------------- dnie:v w,kluC'z"II~. O(prlj" Or~ 

----,. , _.~. zd ~.) "ilU 6. OŻEN111 
Kamienica lat.:n, 2 1)'<i;1I'1' g'nlihvki )~O\u~ 34. PTZ:I"'S'toiny 111'7,ędn,[k goS>POon.l'­

Kawaler 

'r. Pl1trU111 (jlli t"7. ll:ł. pipI·wS7...or?(\clna 
dr,chńd O.·j(1O olinz)"jllie. tlni!'z!"I. 
:"k rrl ka HI. zrl 2.; .1l ~ 

mc:za. Ofert, Orp.1~w1 .... k, Io:rnBn OL obeC'JlIie bE'z zajec'ia PO"Z\lkl1-
7..1 2.:; Ii.n .iP ?,(Iny. .il'otówk" luh JI~el"1l<:ho­

m(l~r-. ,,-dow, lIie wyklll0zone. 
W '1 'k laŁ !!li) h.':o: ",tal-e-i pracy prz)"..Łoj- Uferty Orędownik.. l'o':1mań 

Kawaler 

. spo ni a . JI)' h('z wllogo,i\\' o sz191'l,p\nYI11 Panna :0:0 25 381 
Osady po,szukuJe z kaPI~a~~~ad~.o8\\'\~f~~: S,,!'C(I I)()ślII I>i S:\I:l(Jdzi~II1,n p:\ni:l. lat 30 j')(\,ia,la dom poślubi pana ____________ _ 

z parcelacji ruaJ. Mamlicz. pow. e, zło~ych do do r . P , IO lprll' Ur~olo\\lUk. l,udz. · ·:-; ;<1:1-'11'1 ,1'1I10\\i,I'1I "kolPjltl'za nip wy-

wdnl1ik. Pozn,ui zll 2;; 2(j~ 

Arystokrata 
(lll{'h~. p<>hl\f, JOO zl, p<>l!'rhi!l 
Iptni'l. w,{;okn pa ni!'llk... m~t ... 
ria linie ni,,:o:a Ip.żn~. "ntur.·n'U<! 
"i:trr .• l""r~ i p:eklln. ~~I~,~'" 
l1:n Or .. ,I •• \\ nik. 1'07.11311 z,l ~.) i!l SZUItiliski na dogodnych warun- I~Pg'O HltPI;p~n kone!,,~;I().n?\Vn,I\P;o ("hel II)". 11 :!:} (jGi kill':Z';lIv. (')[erlY Urćdo"nik Ogrodnik 

kach ~platy. Ziemia p~zenno-hu' 1·.lek.tro -,h~d!otech:II(7:l1e~" .• ZI( "!. Ilnil'zn,j :!t~i. n :!:~ 1::1 
raczana. z cześCiowymi .buuynka- '1(>l\ln I' r. h.łac:zyuskl. \\ IPlllll .., K 
mi Terminy parcelaCyjne o<1by- woj. l óołł,kie . ng 2;1 j(i';,!) Wdowiec I l;,'WHler kl(·I,(~" mi<: ")',,,.1..1. prz~'- awal er 

, l' J . I l t -------------- , Soll'dny (oJ"Y. lat 2... J'l)~zllkll.I'· Z,IJl)'. ~ .• . "er!' 
" 'nia sie knż( y ponlN 71n e <. wl!- , ~~. JIl":<lp1ll .,-,;lo"i'E'c ITIt'1 ul'.IWY _ . .. !lohrE'~ I"ilRł.'aklE'l'I,I .. 1Iajch0 ~ni"j l:l.t ,,1. znra.l)lam .. :UO'-. m,.e" rP" w Zllrz:J(łzie maietn. Bedzl' P k kI', '" , k I l " I tan to\\"o pow. illowl'oclnl\"~ki. Szc;ze- OSZU Ulę ,d:1"111\ kam.ieni(·'l "7.uka 7~HIY 'awnler' III·OWY. lI1aHl~~II'm, zo- (','r\'oC (\.'~I·octlll a. (,sluka. ro 1I,~~,.nlp. rooślul,,(> PRllI;ł "jek I' . 
goulolVl'cb informaCYJ u~zlela 17 h'",ipc~ P(}iYt'1Jki n;t.r hP.OIPkr. q.>tr~7.f') p"pm· .lul, 'ydowr .-. OdlJl~":O:l'H panin .'·elp!ll p7.:nku. goO-ltrl:lJaik.l;m. - ('~Ipm 7..:l}O~"l\~I"ykS~lfll~.f'lliP Ilhnjd"". O(rl.; 
również Guls('he-Pcdow~kI !;"n~Jlnd. RO. warl(}" '1 ~.)I~l(I. ItI, - .ill. j.ndz1lJ1:1 mil" "loIz;J:w:1. 1""k'1 lilIJ pr7,'oI~l+:I,I'"'t""Il1, ngroc!:nil(t~:l. R?f>' z Jl'''',Il<l!''. O l ' 1- J Id' d ~,lInf", 
roznań. Plac Wolnoś('i ]t.._te"le,,~.'. ppwn:l. I(}k~tt-~ k~1)it~llI. OfPI1r jOft'rtl' Or~do"njk. l'o7.nań (Ifprty Orr.,inwl1o~k. Powali ~f"r\Y. fnd(>g'!~fl'~ OręcIowmk, - . ~~I o ';:n't A., ... Z. po ,. '~Il,;f 
68-lii, p. \295-3D,." Or~do,,-nim. Pozl1ań zd :!:; ~,1 zd 2~ 111 ' , zd 2il2H l (nlwn zct 2" 2~ d:O:lPlny • ' ... ~ 



J@ 

Panna 
'!lC li mres-zkaniem pozna wY!lOkie­
go pana \lI'zcrlnika crlclU ożcnku . 
Oferty Oręl1o",·nik. I'oznań 

Kawaler 
lat 29 poeiadll.jlle,' wla.<tny interee 
SIJO;6yWCZY. pragme l.npoznac pan­
nę pOdiadajacą gotówkl: 00 10 
tysięcy celem ożenku. Oferty z 
fotografi4,. ktM. ~ ~1'&ea 

Sypla1Jl1a 1 Sprzedam. 
O!"JleehO'W'a solidnej robot:r. .tdł. 
krzeeła otomana. Mida. łOtkll, g01!J>Qd.lll"!!'two 'ni. bmlOO dobre, 
stolikd . ~edllm Łó<l~. - pn;v W!J7;ystlre mllfIJv.-n~. litwent.lt.ne Zarobisz 

, TAI 25188 ZgierskJeJ. Jasna 6. Ni.edtwileekl. I kompletne. cen .. 21.000.- WJlłllty nlluCQ"WezY IDe I .. twego OOmo-
]l 23 M2 16.000.- można 1JaTU wyd.zael'Żll- w-o X-m-"-. Informacje tyl-

Dentystkę Orerlownik. P~ BIl ~ 451 
l"ar-k41 biedlnll. zaśluhl uraz ele­
'i"llncki dże-ntelmf'n, posi3dam za­
prowaol'zo·ny gabinet. Kurier 1'0-
Jll1aftski. Gdynia pod .. 585". 

"..-i.(! PO W'Ysoltim ~ dobra ~.. ,- y...... rt\ 

Pl 
lokat&. kl.PMt;l.łn. Oferty Ored<>w- ko na sTlahqm znacrek ",,-gro-

ace ni'k. ł'ozn~ń --' 25 265 ~roWY . ln"mer Ingwer Binły-
~ x.u S!tok. l!Id 22 6!lO 

nrr 23 497 
Młody emeryt ~pr1Jed.am dowoln!,i wieJk~. - -=========================:; Która P8IIIIM. 1'111> tet wOOwa. dla Na miejscu kOŚClółek. l'~lIIl~ 7' r 

mdC2lYznl]" Drlro6ć ehow... .k.tóry ~~Job~;e:icwY· - ]l ~ ~ 
Czterdzłestodwu­

letnia 
pof.lubi Pilna do 80 lart. Oferty 
Ored<l'wn,ik. Poznań zd 25 019 

Przystojna 
!'nte1;gM1Jtn'll 4.000 ooAlub{ l>wa 
lPtanoov. isku pall~tw. Of<>rty Oro:­
do "'Tli k. P01.DJall zd 2.3 314 
p 

Knutny ~ ~ ~l~ ~ot- ______________________ ___ 
oojć IJW'Olll bioedBi. Wym.agane 
czrst~. cnota, dobre !lerce tra- Młyn 
che l.łota. lruteli"erutmy. p.M:ystoi- motorowy sTlrze{!am calo~. liIIb 
ny la't 36 posiad,a kilk a bs!'!cy. (,7.eŚĆ . przy objeciu caJośd .. 
Pow:lme . oferty nad~yłać vrę- Aleksandrów Lódzlci. KOŚCielna 
downik., Poznań zd 25 58\1 67. Leśn;ew1!ki. n 23 663 

I[ 7. SPRZEDAtE_~ Place 

Maszyny 
. Wdo~a SinIrera cło lD!er4'żkowm,1la ) l'Liso-

hit IS. m"",wamem .. u.rodna - wania ~dam. Ka.lias, Maj-

przy uli{'y PnY8zkole. obok lro­
~cioła św .• FraJ1ci'lzka do 8prp1.e­
dall'ia. WIadomość : LOdł;. ~:; 
billlllicka MI. II. 23 \IV2 

ankł.., meta. Zg'/'Qswn.ą Ondow- klowsk~ Z. ID. 111 n U 016 
nD:.. ł'ozn.e.rt zd 25 394· . . . 1 000 

W · Sklep sążn;QWII ps,rcele budowlana --
dowa SPOŻYWC1;T. dobr:r;e .I>f'OIOPerujl\cy /1'OŻll H Bronowice 15 minut .od 

l'Ytuo,,-ann.. poszukuje m~ll. ~IW śró(tm~eściu do <Xl~tąpi€'J1j!l ta- tramwaju, spr!-edam tąnK>. WKl'jV 
brego cua'rak-Leru.. Oferty powaz- mo. byleby 7<80ra'Z wtiiadomosć - domość I< ra1l.cJ81.eC: Nawer. J1; 
De Oreoown.i.k., PO'LlIJań M 25 2~ Orędownik!. Udt. n 23 005 kOw. Kró-tka 1.. II. za ...... 

:' .. y.,.. • , ,. 

, ""}~" .... 
.I! .: 

" . 
... • • ... _to .~ '. 

Poniedziałek, 12 grudnia 

loncr.ela ; 2:2.GG pM:ei'llld pruy; -
23.00 ootatnie w,ia{]omości. 

,;.'.'1 >. KRAjO E~ -..... , 
8.30 aud . .I>Oranna; 11.00 .. udy-

eja dla &z.kó-l: ,,JaJk jedsno AZJlU- Poaiedz.lalek,12 "rudnia 
rowadło P<l'PSuło d~ieciom wyci~z- Tor·uJ!. - 10.00 koncert rozryw-

lrUły; 18.00 ,.Y!iniatuory hrU"teoto­
we" w wyk. kwat'tetu tmlYe1lko­
\\,pgO rozgłośni kra'kowskiej; 22.55 
lokalne informacje. 

Lódf - 5.30 aOOycl" poramia; 
11.15 frlll1clltl·k .. UlIWIO)'Ika operow .. 
(płyty); 14.00 koncert bC!:eń; -

KTO ZDOBYŁ 

kajakowy motorek 
przyczepny 

... wielkim wodnym konkU1"8'le ~e:mJ"lll 

"jlusłrac;i Polskie;"? 
Ciekawych ~łamy do Jl&jJaowfte@V (!lO} DnI 

tego najpopularnieJnego tygodnika polskiego. 
Numer ten po.za mnóstwem bogato ilultrowa­
nych artykułów i felietonów przynosi dokładne 
rozstrzygnięcie konkulWu. .. 1'l96i1 

Cztery nagrodyl 
Dwanaśele prac wyr6żnionychl 

Gorseciarka 
dobra 00 GdY'ni zaraz powz;u~ 
walla. Zlr~ OrOOlownlll~ 
Gdynda. li. 23 łótl 

Panie l Panowie 
irvteligentnh. wymOWJl!! potrzebni 
do akwi1.Ycii. pranumera;t-y co­
dz[ennego po'pula.rne~o pi~b -' 
W~oomOl!ć Oredownłk. 11-':::' ".n 
PlicYtrkowN: a In. Jt .. " """ 

Agentów 
chneecl'Jan do ~ ał;y Iros, 
brzYtew W'1!zelkrich artyku.lów 
tel&~aJoW'Ych przYjmie "W'1-
n.iJt .... Lwów. skrytka 137. _ 70a; 
runk.i ko~e. n.... ., 
Pot1"Ze1:my UTU 

uczeń rzeinlckf 
I t.tŃI. pra.kty«& do doUClH1llk 
~ orD 

młodszy pomocnik 
do ubijami .. bydła. ai.e14t i twj.j\ ~ 
do ja~1ci m~ej w Bjałej. ~()()­
pulcieJ. prs, ~ 1lol RefOl"lllllOki eJ 111 
(woj. .uuł>eIakJi,e). Z!l'I082enia. n.R­
tyobmiutowe. !Id 216 6.iWI 

BednarskIch 
d~ ezeladorrlików JbIl lPtałll. PftI>o 
(Je pot.rrebnL Walenol;y And.rzt>­
ie'wski Buk. !Id 24 726 

Dziewczyna 
• aootow'aTJlilem JIOllnlelma 1lUH.­
Hotel WIll"I!7lawelci. Kościan. 

!Id 25537 

Fotograf 
~ł~~ o.łlr6w Wlb. ~~.b.:r~ 
Z~. M PoI~'~ ke" - pogadanka dla d1.ieci młod- kowy - plyty; 11.15 muzyka -

fS'Zych (z l'oznallia); 11.15 walce płyty; 14.00 w i adomości 1. Pomo­
Straussa w różnych interpreta- rza; 18.00 pogadanka aktualna; 
cjach (płyty); 11.57 syg-na,1 czasu; 18.10 utwory fOl"tepianowe w Wy­
U.03 audycja połu<lniowa; 13_00 <konaniu Zof.ioi M\lBiałJr;owskiej; -
.'U<iycja dlll kupców i rumieślni- 18.25 wtiadomoeei aportowe s; Po­
ków: 1. Kiedy drobny kupiec jet!t morza; 2:2.00 melodie operetkowe 
wygodny dla hurtownika. %. Za w wyk. zee;p. Sslonowego Bydgo-

14./i0 łódz;koie wiadomości l'ieldowe; "============================== lii.15 frag>ment z nowej.', "Błogo- • Podróżuj~cego 
sla wiellstwo ziemi" Pearl Buck; Wvsyłam Oddam na ~ncjlfl. p()Ii!IrUk'tÓe ~~ 
18.00 "O muzyce i mw;ykach" - ;I cuk!ierków Oferty Orędv"'.,. .... ~ 
w&pom.n.ieni'll lat dzrieciamyeh odI>i- włunetl'O W')'l"()bu ozllo1>kll kapelQ,o ci1DIrwCSTJllu: ome.i~1I P<mna.1I. .ci. 25 486 
ciem w mu'Zyee; 18.25 wiado.lll()/JCi _ HoM:. Stlichlewsh. Zgierz. - na wł-. Oferty OredKnrnllt -
eportowe lokalne. Zioelona li. n :r.! ~ PO'2lI1ań ~ %4 !1St Kuchmistrz 

kilkana~cie dni przystąpimy do 0- "kiego Tow. Muzycznego, o.rnz III bl 
bliezan;' "inwentarza"; 13.30 - Kuimiena Dąbrowskielro z Byd- e e 
"Orator;"m" - audycia dJa H- g081.CZY - ({;Pi_)_ ~ 
ceów (z W.iJna); 15.00 Telltr Wy- Katowlee - 6.3ł ,,Dzieli dobry" III"TI'J'l'am do 
obrami d,la mlodzied;y: ,.8. O. R." _ wesoły m()llttllŻ płytowy; 11.15 Ponledzlalek,12 ,rudnJa kt .. tdej milej-

I~ROPONUJEMY 
.-,. LAMPOWICZOM 

Gwiazdką 
n8Jileps,.... to lItu=e bły&łra­
wicmri.e ~ nI. Michałowskd.e­
gO OenttrallLnńe. Apten. Drogerie. 

zd~585 

g'armam;er od 15 lrMJo!!lia pobrze.b­
ny, Ilwiadectwa nadesłać. Hotel 
EU'I"OIPejeki. Gniemt~ Dllbrówk:i. 

nI' 23 «O 

Przedstawiciel - słuchowi<S'ko J anu"za MeoiSfl,ne- płyt,. s '''-wy; 14.00 ID'u~lka ohia- tł." Frankfurt - MtIIZ. OiPero-
ra (1. Krakowa); 15.30 muzyokll o- dowa w wykonaniu Orkiestry wa i melodie operetkowe. Kolonia eroW'OŚci. 
biadowa w wykonaniu Orkiestry R01.głOŚ'Di Katowickie;; 14.50 wia- - Z Frankfurt. Koenigsw. - Edm'llrul An-

"'ł~~ __ ~~~~ ___ •• llbrll.nły kolonialne~ do eprzeąll.tY 
'" kiełbas krakowskich poS1.UklWa. ... 

:Rozgłośni Wi,leiiskiej; 16.00 dzien- domości bieżące i ~iel<la; 17.45 Muz. po.południowa. 11.00 Berli1l dr./lej_skil, 
!!lik popołudniowy; 16.118 wiadomo- z W-wy; 18.00 .u m!iedzll - au- Kwartet MIlyczkowy D-dur Ozaj-
ki goopodarc1.e; 16.20 kronika na- dycj .. &k>W!IlQ-<IDu:t1ezna 1\ u.d&ia- kows.k.iei'o. 11.05 Ryga - Koncert Goatyt\.. "BuchalteryJne 
onkowa: .. Biologia"; 16.35 najmę.k- łem Ol"kiestry Ro1.i"lOŚllli Katowa.,. orko i eol. 18.10 TaJJiBJl - Duety n lM 012 WSPó!C!lNI'Ioe Wykłady". Wllll"SIa-
lIliejsze kwartety .klasy,kOw wie- ,kiej; 18.%5 wiadomości sportowe; wokalne. 18.lIi Hambur. - Kon-I: __ w ... ;l'{owogrodzka 48. gWanntujll 
deliskich (z P07Jnania). Wykonaw- 22.00 a) &Iuchowi;;lko: "Trio" Leo- cert kameralny (Beethoven. Schll- 11, KUPNA • wielodzied~nową samodzi.elność-
Cy: Po/,-ki Kwartet Smyc1.kowy: na Lenza (z Krakowa). b) Pieśni bert itd.) . 18.30 Koenigsw. - Re- _ natychmaastowY wars711:BJt pracy! 
Zilz,i.;:ław Jahnke - I skrzypce, (sopran) pr?;y fortep. Waclaw cital fortepianowy Haliny Wf'!r" Zamiei8COWym lroresp()t1de'l'l.cyjnie 

ny. Oferty poste reetante, Wie­
liczka Z. W. zd 215189 

Galwanizator 
do mklowania i mOlf!eł;owanla W. 
apar8tach obrotowYch potn!'b-o 
ny natychmiast. ZglO62ema pil!lllĆ 
do OrenownLka. P01.Dat\ n 23 5:33 

IWładys/aw Wibkowski - II Geilrer (t: Kra'kowll). szeńskiej. 18.35 R. Paris - U- Oberlok T 1550 
skrzypce, 'rademz Szulc - aJtów- Kraków - 6.1i7 .. ~d. por.; 11.111 twory lb~ia. z P!yt. 19.15 Wled~6 kaPloe oke,mjnńe. Adres nero- Klerownlczkl 
ka. DezY'CIerius1. Dane1lOwek.i ~ płyta zap!ytl! ... orK wiadomości - Mu1.. l pleśnt oraz recytacJe. w&oć listownie 1. oodanliem cen':!' ....... SZuvA POSADYJI ól I ki 
wiolonczela; 17.30 "Od Jord'lln'll b'" • 111" L B tho erl' Kon R Puri~ - Recital fortepianowy. Łód~ .... ' Sucho '. żeleszk'~,r'~ ..... .... wsp n cz . <l, LI'I-an'u" _ fe'.'eton·. 17.'5 mu- 1e"ące. . u • ee v. - ...... " .. ~".~u 

v U , .. cert skrzypcowy D-dur (Fr. Krei- HI.40 Londyn Reg. - Koncert 60- n 23681 z kaucią 2 000.- pos?;ultui~ od 
zyka (płyty); 17.50 20 lat pnemy- sler) _ płyty; 14.00 muzyka obia- listów (śpiew i fort.). 19.45 Lu- • Og!OIłzenia do iti alów dla PQlń l.araz; do p~wlld'Zel1ia fili.) O fe'!"-
słu elektrycznego - wY'wiad " e- dowa "IV wyk. orlLiestry rozglo!ffii ksembu!g - Muz. czeska.. %O.Oą TokarnlQ ItUjllCTch poaad1 w tej rub17te ty Ore<low'lIil!k. Poznań. za 25 005 
lektrykiem; 18.00 audycja dla katowickied pod dyr. Jarosława R_ ParlB - Mua;. Bymforucz.na I do JDellali kupie pod,a~ dI'lłgo~{' oblicumJ' po jednej tneclej cenie 
lWBi: 1. S.I>Ort zimoWY w tyciu Leszczyńskiel'O (s Katowic); 14.1i5 oper.owa oraz baletowa (po ko- rocze,ni .. i cene. 'Oferty O~QW- drobnych. Freblankę 
,ld'ziecka - .I>Orradankll d1~ l'osJ?G- krakowski dzienn~k 8Portowy; - mU!!llkataeh). Ryga Walce nik P<nmań zd 25 590 W'eoIk---l Iti mo Pomorwa tło 
~yń.; 2. "Dlac1.eg'Q"przY"f\·01.Jm,..8Ja- 18.00 odczyt: "Pnyroda pierw- Brahmsa z plyt. 20.1' Wlede6 - . z 1 .VII""'S \ru-
!!lO ~ za gr.amcy? - .pogadank~ 6zym inżynier~m i artystą"; 18.10 Muz. rozrywkowa w wyk. orko i Cholewkarz trzyle1:n.!eg'O chloI>Ca PQMJU' Je, 
(z Ioznallla!, 3. Ml.1'Z1.ka v>łyty), recital forteP'lllnowy ~hlgorzaty sol. Koenigsw. _ Koncert" Fil- Tylko Pl.erws~l"7Al<lne Iłw.ladectwa 
11UlO aI~dycJ.a ,. 8trzel~k.a.; 19.00 RudóWllY; " U.OO a).. ":~I\lchowisko: harmonii Berlii1&kiej z udz. Alfre· ~?e~~ole~:kk~%1.~ru1!0,;~:J~: fOtOgl~af111 nada!lać Kurier P= . 
.,IRozma,ltoŚcl' mU'krefllle~ ' - k~n- .Trio" Leona Lem~;'a. tlumac1.eorUe da Corto( (fort.) pód dyr. Furt- -, .. Z<1 k~ W I Gdyma. na' 23 ~ 
eert rozrywkow.y (~Ę:atoW'lc) i'··rat\l1>ło.nizaćla Zofi.i Jllchimee- wsenrrlera.Lipsk. - Wieczór I)p- ZapoWl'edź, ę(oś~!r::i~icz, u:ńs ~ 24°sf5 Chrze'il:clja:.K.'ska 
:-- w:ykonaw~y:. 9 rkleetra Roz- kiej, b) Pi~n.i w wYKoonaniu He- ~kie,go kalejdoskopu muzYC1.ne-rro. liS u. 
IIrlośm KatOWickieJ .pod dyr. Jaro- le,ny Glis1.czyń&kiei (s(}pr.). pny 20.15 Sztutgart - Koncert z ud!:. Podaje s.ie do wiadomo~ci. te 1. M . t fi'Mlla \106ZIlkuJe atgentów do 
sla":'a . Leszczyńskle~o. Leopold fort. Wacław Geiger; 23.05 zakoń- ork., chóru i soJ. 20..ł0 Sottens - robotnik HenJ'yk 8moliliski. wdo- agls er sprzed aty narzędlri rolniczych, 
J amckl - śPiew, IVJlhem Korek czenie audycji. Koncert orko i chóru. 21.00 Flo- wiec. zamies1.kaJy w Skokach, ekonomii s1.uka ja,kłejkol~ po- kos. brZYtew. zegarów. ZgIOł!l':& 
akorueoo, J eM:y Harald s'komp_ renejR - Koncert fSymf. Mediolan powiecie wagl'owieckim. syn l~- sady. Wymagania. bard'ZlO skrom- nia Lwów. Irkrytka ~. 
i konferansjerka mu.z.· 20.35 ll'U- Lwów - 8.1~ Iml'Zyk,: taneczn~ Recital skrzypcowy Marii Nois8. nkzego Juli,ana ::;molińskiągo. i ne. Oferty Ored,9";,111iok. Pozn.af\., n 21193 
cycje informacyjne: ' D1.iennik z płyt; 8.50 WIadomości poranne. 21.211 Monachium _ Koncert ka- tegoż żony Zuza1llllY z domu Kn-e- zd 25 312 
wieczorny, '\Via<loffiośc!. meteoro- p.lI> walc~ Stu1I6&a w rOżnych meralny w wyk. kwartetu. 21.30 gcr. l.marłych. ostatnio. zaffilie<l7.r ------=-=--=-=-------
logiczne. Wia<lomośoi Il~ortowe; mterpretacJach (płyty) - ~ Wnr- R. Paris _ Tr. z Opery (po komu. kałych w Ładyniu. powiat No..yo- Szofer 
21.00 widQ.ki rozwoju hancllu pol- fiz.awy; l~.~O koncert żyezen: 14.45 nibtaeh). Lille - Koncert Bym!. gród. woi. woł:\'Iiskie. 2 robotmca 1. kauc.fll .8 lBJt praktyJcj pt"7JYjmie 
ski0go - przemówienie min. Ant. ~:la(!OO1oOscl rroopodarcz~; 14:5~ 21.45 Bordeaux _ Koncert symf. Bmilia Kohn s-tanu wolnego za- posade na cię2.8J1'ówke. iallrasent. 
Rom3na; 21.10 koncert z okazji ~!cł:da Iwo",:ska; ~8.00 ,,\,laą~mo"c2 Hennes - Koncert sym!. 22.00 mieszkała w Skokach. powieci-e IlIb każde im1.~ IDJi.ejsee. Oferty 
50-letniego jubileuszu pracy kom- ble1.lIce z mlaata I prowmcJI. 1~.~.~ Kolonia _ Muz. lekka. 22.15 Bra- wągrowieckim. córka zm.arle"o Or~downik. pMJna:ft l'Jd !5 262 
!PO:r,yjor~ki('j Zygmunta Moczyń- "l"'I'<>Wł!ka ",.ars.ztaty nauko:we.: helll fr. _ Koncet't orkiestry, _ palaC1.a Daw-irlll Kohna.. ~tatnno 
ski ego. 'Yykonawcy: Chór i orki e- "IV prasowru Języka ,PolsklegO 22.~0 Monachium _ ?'fplodie ope- zamieszkałego wSzaodrochowie, 
I;tra Pomnr~,kiegn Towarr.y,;lwa pro.f. '" Itolo.:I. T3~Z}"CkH·g,,? - na rf'tkolye 1. płyt. 2.~.Ofl Koenigsw. pOVl'iC(~ie wągrowipckim i tego?' 
iMnzycznego, chliry ,.Ilalka". Umwer .. ytecle Lwo",~kll~ - ~d- ;'I[uz. rozrywkowa. 23.10 Bruksela zony Anny J,ud,,'ikli z domu 
.. Chrr~t\lsa Krilla". "D1.won" i ('zyt; 1~.20 IIktu:llnośc: 22.~0 ~')I\: fr. _ .. lIfnmpnts musicaux" Schu- Koch. zamieszkałej w Nadmły-

Potrzebni 
uru.dnfk gospod,!1'czY. kawaler, 
pierwsrorzedna Siła.. bardro ~ 
bre polecenia od 1 maTea 39. -
Pensi a zł 150.- I woln.~ litr&,... 
manie. SzwaiclLl' z pomocn.Hcam*. 
waorunek dobry fachowiec do obo­
rv 100 szt. krów od 1 kwietnia 
1939 r Zg!n~zpnill Kurier P<nm. 

zdA' 24185-6 
Lutnia" pod dyr. kOlIl/pozyto.ra i dQ.mośc! l!iportowe lokalne. 22.0" berta. 24.00 Frankfurt i Sztutgort ni.e JIOwiecie wąl(rowipckim. chcą 
~ana Ma,rc1nkoW6kie~ (s; Toru- .. I?a.wn .. L wł<>darr;e 6CE'ny lwow- K t d BOJ M l.awM:eĆ zwią1.ek małżeńsk.1. Ob- Agentów 
~iR): %1.40 nowo~i liŁ;,rackie; _ sklIlo;! - JIO&,adaJ!llka; 22_~ .. Lwo- - oncer nocny s; t1 ~. • o- wieszczenie zapowiled'Zi willlJ1lO na,. PI k ~hrzekłian do -rr.eda.łF ~ 
Z2.00 "Dziej!, Rymfonii" _ &'I1dy- w,kl~ portr~1Y D'1tI!ZYCl'Jle ... HIl<!1- nllchlum - KO'I1cert orko I 801. st !\pi{, w Skokach i "! prasie_ - . e ~rz ~ ... ach 

p,owstanlee 
lVielkopolski POOmkuie dla ""'­
nR nsukli za do~()rzyste. Of(!rty 
Oreriowniok. P02msń :r.d 2.') 519 

cJ'a ~. ,,·~k. Orl<l'ostra S~fonJ·"'·.- r"_ k .J..a.ream; 23.05 zakończenIe ,\\rtor~k, 13 grudnia. Rkoki. dni,a 5 lITuo'Pla 1!)~. -11. kartll rZE'ml!'Ślmc1.ą poszukuje cl:rJ. rolżniczych....PO wSIK'ac I>O'!'ZU~ n, . < ".. " ! Urzedn.ik ::;tanu l]ywllnego ~mpk- pO'lady. Of01'ty Oredownik, Po- kuje .. niwo". Lw6w \.usreWlcza 
na P. R. por! ilrr. Grzpgorza Fi- nur 'CJ1. 16.00 Koen/.lsw. Koncert popo- tała. n 23 Sl!) ?llfll1. :ul 2.; 103 ng 21124-5 
d~he~a; 22.0 pne~Hd prMY; LM. - LM muz~a POnnna lu~tiowy. M~a~~~ W~~e~~---------~=~~==~~~=~--------~----~~===-----
!a.00 ostatnie winrIomości dzienni- (płyty): 11_11i utwory W. A. Mo- pop<>łudnie. 17.10 ,\"'iede1i. Koncert I ~A 8 ł f T " , 
ka wil'C7.ornego; 23.01\ wiadomości zarta (płyty); 14.00 muzyka. obia- 'rozry wkowy. 17.15 MediolaD. Ree. L " 

• Pol&ki w języku francuakim. nowa w wyk. Orko Ro~1I'1. Kato- wiołoncze.lowy. 18.00 Bruksela ~ SP RIN'rUyWtOl/CIWo! 
wickiej (z Katowic); 14.50 łórJz- Mnzyka kościelna z płyt. saar-I 

'Wtorek, U. grudnia kie wiadomości giełrlowe; 18.00 - brueeken. }(e-lod ie operowe j ope- Z /( R IY t EM 
6.30 audycja poranna; 11.00 au- rozmowna Z radiosłuchaczamj,: - rctkowe, ~8.20 l\Ionachiu~. Kon- B J. Y ER' A ~ 

dycja dla i'zkM. Z dziejów igł y - 18_10 muzyka (płyt:-); J§._O o cert S{lllstolV~ ("!lOlonc1.. I. !,ort.). t: 
pogadanka; 1L15 nR~ ulubi~cy WU"~~ po ~oo1.ku. lLd win- l~URyga_,.KwlatH~waJu ~l ______ ~ _____________ ~~ ____________ ~~---~----~ 
jłpiewai'l (płyty); 11.57 sygnal (!0l1?-0§cl I!ą><)rtowe I<>kalne; 22.0°1 Abrahama.. '\Vroelaw. Melodie o- Humor zagraDl.czny 
czasu; 12.03 Iludyc ja poł,udmowa ZYCIE' kulturalne; 22.10 kon"ert peretkolVe w wyk. orko i !lQI. -
~ Poznania); 15.00 ;,~hm 13 lat" ropull!rny .. W~kOnRwCY: Ch6r 1!l.2;) Droitwich. Konc. orko i 80J. 
- powif\~ć mówiona Janiny Mo- Zf.'llsik'l Mariań ski p. d. Role<lława 2!1.00 ''''jeża :roma. Koncl'rt soli­
rHlv.skiej dla młodzieży; 15.15 - UlaS8a, Artur 'Ventland - for- "tów. 20.10 Lipsk. Wl'tloły wiecz6r. 
IItknynka ogólna; 15_30 muzyka tepJ3n. 2!1.l5 Frankfurt. Koncert orko -
obiadowa w wy,konaniu orkiesbry Wtorek, lS. ~udula 20_30 Berlin. Ue!. operetkowe orko 
rozgłośni poznal15kiei; 16_00 dzien- Toru6 _ 10.00 kujawiaki, pol- j sol.· Koenigsw. "Ta,p;ola" poemat 
nuk popołudniowy; 16.08 wiadomo- k.i, walce i oberki (plyty); 10.55 wvmf. Sibeliuea. 20.50 Hilversum 
~ci gosp(}rlarcze; 16.20 przegll\ć program na jutro' 11.15 gra trio fr. Konc. symfoniczny. 21.00 Bru­
aktualno~ci finnnsowo-gospodar- .Odeon" (płyty); i3.00 dla każ.le- kseła fr . .. Riała Dama" opt. Bo­
czych; 16.30 pieśni Corneliusa w gt) coś ładnego (plyty); 13.50 win- lelilieu. Mediolan ... La Nnvee" CIP. 
wykonaniu 'rat;aJlY Nolier-Mazur- d<>mości z PomoM:a; 15.16 .. Pani Montemezzit'go. Szllltgart_ Z kon­
lciewkzowej; 16.00 ukryte siły mo- na Goln.l>S'1cim Zamku" _ opowia- certÓ'W na. dworze Mari'i TerefiY 
rza i wnętrza ZiMni - pogadanka; danrle dla dziE'ci: 18_00 rQ1.IDOWa - utwory Haydna. 21.30 Bor-
17.00 1ltwory fletowe w wykona- z rolnikami; 18.10 pogadanka !>po- deaux. Festival Saint-Saensll_ 
niu Feliksa 'l'omaszew.skiego (1. łeczna; 18.15 "Życie kll,ltuarlne L~'()n. Konc. symfoniczny. Parl!! 
'rorllnia): 17.25 na tropach prze- Pomorza"; 18_25 w'iadomości Bp<>r- PTT. K onl'ert symfoniczny. 'Vie-
mrslu .taropolskiego - pogadan- tOVl'e z Pomorza. ia l<JiHln. Konr'ert Bymf. - 21.45 
,ka; 17.35 "Z pip..§.nią pO kraiu" - Lubemburg . .. RigolE'tto" ()lp. Ver-
audycj~ prowad1.i BroniAlaw Rut- Katowlee - 5.M "Dzietl. dobry"; diego. 22.00 Rzym. Rec. fortepóa-

Do wynajęcia 
piekantia w śr6dmieśclu .• % pioe­
ca.mi mechanicznymi i .. mlesz· 
ka.ruem. Wiadomość KaJi-. Uór. I 
rloślll.lIk .. 7. gosDoclaM:a. 

n 23784 

Piekarnię 
od.t"pMl sarll&, ~teneia. bo. 
gata okolica. miasteczko koło lnu· 
wrocłaWia. bez konkurencji. 
Znacze1c. Ofprty Orędownik. Po· 
znań zd !4 813 

Skład 

I 

~. Wllrntatl:. l1:atłnta. % pO­
koje kuchni'a. od ?a,ru. ZykQW a.1 
Gl1Jiezno. 'rl'zemeszeńska 58_ I 

zd 25329 

Zaginęła 
- Ona: ~ Dosy~ lot mam lych klejnotów, samocllc>o 

d6w i futer? 

);owski; 18.00 skn:yn'ka rolnrl~a 11.15 płyty s; W3.lnI'ZIlWY; - 14.00 i!10WY W. KeDllPfa. - %~.30 Ham­
_ hlŻ. ,,'acla w Tarkowski. Go- wiadomości J'08poda.l"CZe lokalne; lmrg. Mu~. lek.ka. %Z.S5 Wroclaw. 
sporlarka pipnieżna w samorzą<l1.ie 14.05 koncert życzeń; 14.35 Swn- Dawna i nowa muzyka taneczna. 
_ pogadanka; 19.30 audycja dla czyna u Dot'ot.ki - audycja d'la 22.40 Droitwich. Przemówienie 
robotnik"w: 19.00 koncert rozryw- dzieci; H.51i wiadomo.';ci bieżnce prcmiera ChamberlaiJlll na ban­
kowy. IVykollawcy : Mała Orkie- i gielda; 15.16 gawęda o litE'ratu- kieoie Syndykatu Puay Zalt'ra­
stra P. R.; Jan ŻyńsJki i Wincen- rze - prof. AJfred Jesionowski; niemej. 23.00 Koenigsw. MUIZYEa 
ty. Ra,p3cki - 2 fortep. Mieczy- 18.00 Zft.gł~bie Dąbrowskie ma rnzryw'kowa. 2-3.20 Droitwieh. -
sll\w Salecki - tenor: 20.35 au- głvs: 18.15 nowości 1. płyt; - 18.2li 1\fllzyka kameralna. 23.27 Poste 
dcj" informacyjne: 21.00 koncert wiarlomosci sportawe; 22.55 in for- Parisien. Mil?. ~ymfoniczna E 
!lll1foniczny (z Katowic): 22.00 macjc. plyt. 24.00 Droiłwieh. Muzj'kll ka-
trcie literackie w R06ji Sowiec- Kraków - 8.10 plyta za płytą, .. ; mNnlnn, Saarbrueeken. Koncert suka <!o/r-a,rlek1n 3. 12. Upraszam 
klej - ~zkic Czesława Zgorzel- 11.151. twórczości Schuberta (pLl; orko i chóru, utwory fort. LislZta o od~rowauzeT1lie 1.& wynagrodze- na 
""kiego (z W ilna) : 22.15 koncert so- 14.00 muzyka obiadowa (plyty); i mllzy'ka popularna. Tuluza. M"l. niem ~dt. Kl\lrolewsk· •. 48. ap­
listów (z Torumia). IVykonawcy: 14.50 odczytAnie programu; 14.55

1 

operetkowe. Sztnłgart i Frank- teka. Zll Pl"'brwtl!-szcz~n.le pOC.i.Ą­
Marin IVilkomrirsk a _ fortepian spra'wy J:oSIPodarcw; 15_15 "Czy furt_ Muz. Rymf<miozna Beethove- gne do OOOOW1e07111lInośc:a. 

On: - Aha, chcesz wyjechać z miasta i tyć samotnie 
wsi. 
Ona: - Chcę nowych 

i Kazim.ierz Wi/komirski - wio- wti eci e, te ..... wopr. dn Jana Re- na i innych. II. 23666 

klejnotów, lIamoch<>dów i futer. 
(M) 

111 Travaso, Rzym). 

o ł • l~ll1IoWJ' mlllmetr Mb '-.o mlejactJ koastuje: w .,.,..,.eaaJnych ... u-1e I-Ia-g oszenla mowBj 15 wrony, na .tronie redakcyjnej (4-IlImowej): a) PI'JlY kodeu csę8c1 
redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 rrr08zy. e) na atronie drugiej eo Iroazy, dl na 
stronie wiadomo§ci m:ejscowych 1,- zl. Drobneogłoszenia (naj wytej 100 alów, W tYlD 1\ na­
główkowych) slowo naglOwkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dal8ze 8łowo 10 g'r08ZY, 
Ogloszenia większe ",'~rOd drobnych poczynaj liC od ostatniej strony. l-łamowy milimetr 30 gro­
szy. Ogłoszenia /Skomplikowane. z zastrzeżeni~m miej.sea. - od pos~cz.ególnego wyparlkn 20'/, 
nadwyżki. OgłoSZenJd do bletącego. Wyr!llnlll prZYjmUjemy tło JrCV:elDY 10,30. 'l. do wydl!ń 
nierlzielnych i świątec:mych do god1.lDY 9.30 r"no. Za błedy drukarpku'. ktńre nIe zn lekut81caJą 
treści ogios7.eni • . Ailmlnistrac.ia me odpowiada, Ogłoszenia przyjmujelIl7 tylko za opłatll • góry. 

P ł w Po.... . odn_l_ .... t7 .. dom1l Dd..t~m. (f l'UJ' w tJoi'Odnlu) r •• umer •• UO !II, la ~~ miNi~esn~ C1d 1,00 !II do ',00 !II (uletnie od maju). 

Adres reda.keSł I admlnilltraojo! Posna.tl. Aw, Marcin 70. Telefony: 4C-72, 14-741. 13-07, 44-61, 
36-24, 85-2.'i; po god., 19 oru w niedziele I Gwleta tylko: 40-72. neokopisów nieznmó­

włon7eJl redakcj .. ni~ zwraca. - W razie wypadków, .powodowanych lłlla ~·ytt.zĄ, pr7.~07:kód 
w układzie, ItrlljkOw itp., w)"dawnietwo nie odpowiadll sa doshrczenie pisma, a prenume­
r .. torzy niemAillPr~watlomll.ll.anla si" niedostarczonych numeró..., lub odszkodowRnia, 
Konto P, K. O. POlmań 200 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań. 3, nr kartoteki 1)3. 



NASZA NOWELKA Co tydzien W "Oredowniku" D1edzielDym 
Oaza wiecznego życia ~""',.".,."." ... , .•...... ,." ..................... -... , 

Opowiadanie arabskie 
Jussuf, tebrak sprzed meczetu w Tim­

buktu, wystający tam dnie całe, wychudły 
więeej od wielbłąda wyposzczonego długą 
podrótą, głodny był zawsze. Litość współ­
wyznawców Koranu zaledwie starczyła 
ciału, które chociaż trawione chorobą, wię­
dło, jednak dopominało się skurczami to­
lądka zwiększenia dawki pokarmu. 

Tarapaty w ja Łyk 
który piwo chętnie łyka, radości cioci Ali, która sobie postęp chwan 

JU8suf był chory, słaby, nie mógł pra­
cować przy dywanach, nie mówiąc jut o 
czynności poganiacza wielbłądów, jaką 
spełniał, gdy był młodzieńcem wysmu­
kłym, chyżonogim, przebiegając z karawa­
niarzami pustynie. Nikt by w nim nie po­
znał dawnego młodzieńczego Jussufa, bo 
on sam z ledwością rozpoznawał siebie w 
tym dawnym, tyjącym we wspomnieniach. 
Siedzą.c przy meczecie, podkuliwszy nogi 
pod siebie, wyciągał rękę do wychodzących 
wiernych, niezbyt chyba zbudowanych mo­
dlitwą, bo na ogół obojętnie mijających 
owrzodziały szkielet, co nosił: o ironio, na­
zwę człowieka. im podobnego ... Katdy spo­
glądał na swój brzuch spasły, zaiste ma­
leńkie znajdując podobieństwo z tebra­
kiem i każdy mówiąc: Allah go pokarał, 
- myślał o sobie z upodobaniem, że zawi­
nił tak mało, nie zasługując na podobną 
karę. 

Czasem kupiec bogaty, dokonawszy po­
watniejszego interesu, w którym udało mu 
się wyzyskać przeciwną stronę, zauważy­
wszy skuloną postać koło muru, ciskał 
Jussufowi miedzianą monetę i szedł mo­
dlić się, radosny odniesionym tryumfem, 
do jakiego przyłączał się kwiatek dumy z 
daniny udzielonej tebrakowi. 

Lecz wypadki takie były rzadkie. Naj­
częściej Jussuf głodem przymierał. 

Plac przed meczetem koło południa pu­
stoszał. Jedni ludzie nie wychodzili wcale 
z domów na ten upał piekielny, drudzy 
po kawiarniach siedzieli przy zimnej, 
czarnej kawie, rótne omawiając sprawy, 
ćmili tytoń w przepalonych cybuchach, po­
tądliwymi spojrzeniami prześlizgując się 
po gibkich postaciach młodych tancerek, 
rytmicznie rozkołysanych w takt wschod­
niej muzyki... Kiedy słońce opuszczało się 
prawie na wprost głowy tebraka, siedzące­
go przed meczetem, wpychał pod ramię 
prymit szczudła drewnianego i z trudem 
wstawszy, odchodził wąską. uliczką. w stro­
nę rynku, gdzie roeło kilka palm. 

I dzisiaj nie odstąpił od swego zwyeza.­
ju ... Szedł wolno, chybocąc się ku przodo­
wi, środkiem uliczki. W pewnej chwili mi­
nęło idącego stadko kóz, pędzonych skądś 
przez młodego chłopca. Dute wymiona, na­
pęczniałe mlekiem do ziemi prawie sięga­
ły, hypnotyzując Jussufa, lecz kozy szyb­
ciej szły od pożerającego je wzrokiem że­
braka. Wyprzedziły go popędzane głoś­
nym " ' zykiem malego poganiacza. JUS8U­
fo" .miało w oezach, był głodny, Szep­
ta! SU •• J pod nosem: "tyle kóz, tyle kóz. On 
mały a. tyle ma kóz". Po raz pierwszy mo­
te w swoim tyciu, odczuł krzywdę, jaka 
mu się działa z woli Allaha, nie rozumie­
jlłc dlaczego' Nie esuł w lObie tadnej winy. 

Doszedł do rynku, gdzie rosły owe pal­
my i położył się w ich cieniu. A sen, czy 
mote marzenie, przed zamknięte oczy na­
sunął obrazy, przedziwne. Znajdował si~ 
wśród wspaniałej oazy. Wiatr na szeroko­
listnych strunach palm wygrywał pieśni, 
odurzające zmysły. Pachniały zielone tra­
wy łąk, ocienione chmurami listowia. Źró­
dła nadziemne tryskały wysoko, poją.e lu­
dzi, zwierzęta, tz-awy i gaje drzew sykomo­
rowych. 

Władca tej oazy mieszkał w bogatym 
pałacu, do którego poddani znosili wszyst­
ko co mieli najlepsze: mięsiwa przeróżne, 
figi, daktyle. Siedział on w pięknej kom­
nacie na rozpostartych wzorzystych dywa­
nach i - dziwie niepojęty - szeiki~m tym, 
był Jussuf. Jussuf władca! Przed mm kor­
nie chylono czoła. Wśród tych, którzy słu­
żyli mu w pokorze rozpoznawał twarze wi­
dziane przed meczetem. On sam, zupełnie 
inaczej wyglądał: wypasiony, z brzuchem 
wypukłym jak kopuła meczetu, bo też jadł 
tylko od ranka do wieczora; to była jedy­
na jego czynność. Jadł, jadł, nie mogąc za­
spokoić głodu. Jussu!, władca potętny, był 
wciąż głodny. Żołlłdek jego był JJtudnią 
bezdenną. A w głębi serca lussufa czaił 
się strach, że życiodajna oaza nie nastar­
czy swoim bogactwem, aby jego jedynego 
nasycić. Zaiste! - myślał czasami pesy­
mistycznie nastrojony. Czy na całej ziemi 
dość jest pożywienia, teby mój głód ogrom­
ny zaspokoić? 

Pojechali do Warszawy. 
Hałas, rwetes, smród od aut, 
Uszy puchną im od wrzawy, 
Żyd na Żydzie, krzyk, gewałt! 

W autobusie: - Pan pozwoliT 
Się przedstawię - szefem jestem tej 

imprezy, 
Dochód większy nit ten I roli... 
(Kanciarz, - wczoraj zwlał z Bereay). 

Skusił I Idą do rejenta 
PodpisywaĆ kupna akty. 
(Rejent też osoba "d~ta") 
Kupił - płaci. To 8ą fakty! 

Wujo bierze akt, wieczorem 
Idzie obją~ "swój" autobus, 
A kierowca z konduktorem 
W ryk: - To nabrał, pana, łobuzI 

Różnych typów tłum się toczy. 
- Wieczne pióro Watermana! 
"Damy" robia, "perskie" o~. 
- Zapalniczka szwarcowana I 

- Jak tam z kasą, konduktorze? 
Pyta "pan szef" na przystanku. 
- Jest coś ze dwie setki może. 
- Rano? Nie tle, mój mospankul 

Jeszcze inny kanciarz ma chwyt. 
Dwie postacie "echt" grandziarskie, 
Szepczą, widząc eiotki zachwyt: 
- Ta to kupi "perły carskie". I. 

- To se, perły' Kant, molenI 
Portier się w hotelu śmieje. 
- A ocena jubilera? 
- Tet był kanciarz! - Ciotka mdleje. 

Na lIlicach, jak aa wo)nje, 
Tutaj row, a tutaj aanłec:, 
..lI'undu." pra~ daje hojni ... 
Inwestycji wściekły taniec. 

Tu prsy ptwłe- "ner' wymownie 
Stan zachwala przedsięwsięe:ła: 
- Niech pan kupi nJeodsowaie 
lede1l w6s, M J-t de ~ł 

- Cena T Siedem ł dwa sera. 
- Czy prawdziwe? - ciotka pyta. 
Chodt!p.y pyta~ jubilera. . 
- Dobre - blor.1 - Pt&c::i - kwital 

- Władzo, 00 znasz ka.rny statut, 
Pomót, bom tu krzywdy d02>nał! 
- Owszem, wkroczę. Lecz masz atut 
Boś stolicy czar swej poznał I 

-- Hej Jussuf! -- wrzasnął ktoś nad U-I~""II",,""""""""""""""""""""""""""II"""""""RI"""II"~"""" .. 1111 ..... chem leżącego tebraka.. 
Otworzył oczy, widzenie pierzchło. Nad myślał Jussuf, patrząc spod przymruto­

nim stał pochylony znajomy Żyd, którego nych powiek na jedzącego. Pamiętał prze­
losy przywiodły do Timbuktu. Również cież swój niedawny sen. Był przekonany, 
żebrak, oprócz tego złodziej, więc nieźle że na całej ziemi nie ma tyle bogactwa, aby 
mu się wiodło. Był to zły człowiek, Jussuf jednego człowieka nasycić. Jakoż nie długo 
unika! go wedle możności. Lecz teraz nie trwało, a żydziak odpocząwszy nieco, od­
próbował odchodzić na jego widok, czuł szedł w wąskie uliczki na łowy złodziejskie 
bowiem, że nie potrafiłby się nawet pod- i tebraninę. Jussuf został sam ku swemu 
nieść. zadowoleniu, 'a Allah zeslał nań sen, ostat-

- Patrz stary kutwo, mam jedzenie - ni sen w jego życiu. 
rzek! Hersz, (takie było imię Żyda), podsu- Wśród pustyni ogromnej, prawie te 
wając pod oczy Jussufa dłoń pełną owo- bezkresnej, wśród morza piasków wybielo­
ców . .Tussuf nie próbował wyciągnąć po nie nych słońcem, dążyła karawana ludzi, wy­
ręki, bo tamten napewno cofnąłby swoją ch':ldły~h z głodu ~ p:agnienia. Od wie!u 
natychmiast, jak to dotychczas zawsze dm szlI wyczerpam, mes trudzonym wyslł­
CZyi1ił. I kiem wiążąc rwącą się nić życia. Cierpieli 

_ Nie jesteś głodny? - zd.ziwił. się ,pr~y- męki, złorzecząc ~emu, który i~h pr.owa~ził, 
bysz, widząc obojętne spoJrzeme JaklID. staremu ArabOWI, co włosy mIał SIwe l si­
Jussuf obrzucił owoce. wą, długa, brodę. Jussuf znał go dobrze, to 

Zlo i po chwili znowu będzie głodny, stuletni muezin z minaretu prowadził ch~t· 

. nych do "Oazy Wiecznego Życia". Długa to 
była karawana, składająca się z tebraków 
całego świata. Wielu podburzonych przez 
Hers2>a szemrało, bowiem głód panował 
między ' nimi. Czwartego dnia wędrówki, 
hen, ponad diunami, nawianymi huraga­
nem pustynnym, ujrzeli wędrowcy na wid­
nokręgu oazę, wabiącą zielenią, obiecującą 
chłód, Napróżno starzec-kapłan błagał, by 
szli za nim, zaklinał, te do "Oazy Wiecz­
nego Życia" daleko jeszcze. 

- Szalony! - zakrzyczeli - nie wie­
rzymy ci... Na śmierć nas wiodłeś. A tam! 
- wolali, wskazując widniejącą oazę -
Tam życie! 

- To zluda - ostrzrgal muezin stuletni. 
Nie słuchali, odeszli od swego przewod­

nika, którego miejsce zajął Hersz, prowa­
dzą.c ku oazie, widniejącej zdaja. Ni~ 
wszystkich jednak, Jussuf został przy daw· 

nym przewodniku. Długi czas przewodnik 
patrzał smu~nie na odchodzącą karawan~, 
przy czym CIcho szeptał spieczonymi war­
gami, - złuda ... miraż zwodny. Potem ru­
szył przed siebie nieuczęszczanym szlakiem 
pustJ:ni, na którym głód i pragnienie drę­
czą. CIało,. którego śmierĆ bramą jest wiecz­
nego tyCIa. A za nim poszedł, nieodstępny 
towarzys2>, Jussuf, żebrak sprzed meczetu 
v.: Ti,mb.uktu, który wiedział, że na całej 
ZIemI me ma tyle bogactwa, aby jednego 
człowieka nasycić. 

Na pustynj poza miastem, gdzie wywie­
lIiono zwło~i Jussufa .. zleciały sępy graba­
rze. Zgłodmałe szarpią ostygłe ciało Jussu­
fa. Lecz dusza jego żyje i pewno jut doszła 
do "Oazy :Wiecznego Życia i Szczęścia". 

!'ADEUSZ ZDROJOWY 


